
Ner 25. Kraków, 31 Stycznia — Wtorek. Bok 1882.

C *as wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne, 
zielne,Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłką pocztowy 12 c.

P r e n u m e r a t a  w y n o i i :
na 1 miesiąc
2 zlr. 50 c.
3 zlr.

na cały rok na kwartał
24 złr. 6 złr.
28 złr. 7 złr.

32 złr. 8 złr. 3 zlr.

pztą w państwie Austryackiera . . .  .........................
„ N iem ie ck iem .............................................

do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcji 
innych państw należących do związku pocztowego . . . 

prenum eratę przyjmuje się tylko od Igo do Ostatniego dnia w miesiącu. — 
z pieniędzmi i p r z e k a z y  pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nausyta j  
do Administracyi Czasu w Krakowie. — L isty  reklamacyjne n ie o p ie c zę to w a n e  me podlegaj  ̂ j 

pocztowej'. — TAstów n i eftankowanych nie przyjmuje się. 
Ktękopismów nadsyłanych nie zwraca się.

CZAS
P r e n u m e r a t ę  V r  T > > m  "M iejsco w ą Prennm eratf

księgarnią - M E S S iopik , .a m # j y — R S K T t  p>

gjb.węwfe yęs&tfs: gSZS* fegasjtT i ^
centy Kaczkowski, tM’ibourg B i Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppchk, Qomp- (takżt 
burgu, Frankfurcie nad M e n e m ,  Berlinie, \  Norylnberdze), G. L. Daube & ^omp v
K Mosse (także w Be? f ; a ? k 5 c &  Menem), M. Dukes, Riemcrkasse

2-50
5-—

Ogłoszenie przedpłaty.
Z* przesyłką pocztową w państwie 

stryackiem na Luty . . . .  złr,
?*ylgo Lutego do końca Marca . „

Ź przesyłką pocztową w państwie
Niemieckiem na Luty . . . .  6 marek

Od Igo  Lutego do końca Marca . 12
JPreteumerafa liczy się tylko od 

pierwszego do ostatniego d n i a  te mie­
siącu.

Mraliów 30 stycspila.

Przegląd Polityczny.

r 1882/83 dopłaty matrykularne państw na wy­
datki cesarstwa uchwalone były w dotychczaso­
wej wysokości, a brak wynoszący około 10 milio­
nów marek pokryć z wpływów bieżącego roku 
sprawa ta musiała być przeto odesłaną do Rady 
związkowej, która zapewne go przyjmie a w ta­
kim razie sesya parlamentu będzie dziś zamkniętą. 
Budżet cesarstwa został już w sobotę stanowczo
uchwalony. ..................

Ks. Bismark ma się lepiej i może znów praco­
wać z większem zajęciem.

W parlamencie niemieckim oznajmił minister 
Bdtticher, że na zapytanie uczynione rządowi, czy 
zamierza urządzić powszechną wystawę w Berli­
nie w r. 1885, tenże poczytał ten termin za zbyt 
wczesny. Teraz odbywa się narada państw pod 
wzgledem kolejności wystaw.

Nor cl d. allg. Ztg zapowiada, że wkrótce uda 
sie do Konstantynopola deputacya od Cesarza 
dla wręczenia Sułtanowi orderu Orła Czarnego.

.  .w i - » » i!ft£sr?s^ r v s s
dziane okoliczności, skład jego prawdopoobme bę-

iak utrzym^a stanowczo. Tymczasowo zastąpi go zwrócił uwagę p. L r K - . •
rdopodobnie Bratiano w ministerstwie spraw L 0 p o d z i a ł u  mandaty z większej wł

P L  Czechach rozłożone być mogą sprawie­
dliwiej miedzy dwa stronnictwa i dwie na-

I Prezydent Stanów Zjednoczonych przedłożył se- au w i j ;  przyjecia wniosku Zeitham-

. B1. yS -stanu Blame, d a n e j  na, ale J 1<i<1rrTT „ni’ist,Wa l Korony,Ca r n o t ,  r o b ó t  publicznych; T ir  ar d, rolnictwa; w i a n s i m , .  . gekretarza stanu maine, u u m ™ , - - y naństw a i Korony,
C  o ch  ery,  poczt i telegrafów. Nie są jeszcze ob- y y S Ch.j. . p eruwję jak0 p a n -  wypróbowani słud zy  p  P(i i : w  w  re-

utcrinroran ministerstwa wojny i maiynai- niezawisłe którym Stany Zjednoczone nie I w ierni idei austryackiej, ni 7
i są B i l lo t ,  » » « • « '  ,„T woli roskhyiaS . Kząd pra- „ e z e n ta c y i państw ow ej, i  Pr“ Ta u r ó e u i b e r r y  i By- ma ą arn prawa, aa. a wom p r r a a  ,  p W iednia—  M łodoczesi.

sadzone stanowczo m inisterstwa wojny 
ki, na pierwsze naznaczeni 
i D a v o u s t ,  na drugie J a u r e g u  
rr on? Teka" wyznań wraca do ministerstwa spraw I ty*]j dl^przyspiSszenia jej końca. V V i wz g l ę dó w p rzysz łość  w nio

nasPrezydent Arthur m e zam ierza w caiC /pitharom era j e s t  nader w ażną,
ferencyi państw południowej A m eryki, jak  to sku Zeitliainm j B yłoby  b łę

. . . . , Rininp nrononował, gdyż takowa sprowadziłaby pośrednio żyw o obchodzi. y J
W łonie gabinetu angielskiego ścierają się  ® lk “zdroń6 i  zawiść. P oseł chilijski w  Wa- d em  n ie  <j0 darow ania, g d y b y , m ogąc g<

P _ — nin/1ct+r\nom na 8ewdft1CfitoiI shington^"oświadczył1̂  ł^erwszych dniach sty-1 nie uczyniła tego większość^dzi-

, Delegacya austryacka odbyła pierwsze posiedzę- j dziwili 
nie w sobotę o godz. 1 lej przedpołudniem. Prze-

dziej rozwinęły niż sie poprzednio spodziewano, i wołany przez prezydenta ^ revJ* . & armńpniaifl nierwszeso parlamentu egipskiego i tamować dą-

.:. ł l n w \ 5  ^  Ł. ̂  t  . i . f w A n t  WATTTO 0 * 0  l ,r7  9 , ■
S t l byr ^ o n r VSav.F T a L tek L d v d a tT  n^m inTstJa ż S i T u d u P e g i p s k i e g O ; d o  samorządu. Bright zaś

stye konstytucyjną, to jest iż zapewne ze-
cbca w wniosku Zeitbammera widzieć taką
zmianę, która, wedle ich interpretacyi, wy-

“Bright z a ś !   , rnagać bedzie dwóch trzecich głosow w 1-
Ita iS  Leotia Say jako kindydata ~  «  korzyść H- Wniosek Zeithamera o b ie r a n y  Mniemamy jednak, że kto dbałam jest

du. Delegaeye uznają niewątpliwie potrzebę nie- skarbu, lecz między mm a hreycine Lhwiarzy k t ó r z y  lud egipski dotychczas ssali. Glad- :ak  wiadomo, w komisyi, ktoia y przyszłość Austryi, O jej sp j
zbędnych w tym celu ofiar. dziło się jeszcze o wielkie przedsiębiorstwa ba- ch w ^ zy  ktorzyj notabiów -s- « -U  - -   M *

Na wniosek ks.Czartoryskiego postawiono pierw- dowy kolei i kanałów, któremi Say me chci y | P , ----- , - -
sze czytanie przedłożenia rządowego na czele po- obciążać kraju w obecnej chwili. Tirard ma

" ' “ ego, poczem przekazano je na wnio- objąć tekę handlu, Goblet sprawy we wn2 W vmaeai a obrony, upozycyomsui w ------  „ „nlifxyoznw I—1 —J ~~r< V L ; Tnomv
komisH finansowej. Na posiedzeniu Jaurćguiberry napowrót maryna-kę, Varroy roboty w E ^ p c e ?  taf że zarzut, że Anglia ulega na- przyszłości me małe znaczenie Pollt^ ™  ’ własności w Czechach, i mamy

tóra się zebrała zaraz po zamknie-Jpubliczne, a C a m p p n o n ^ i I c i s k o w i  Francyi, która pragnie złamać potęgę!0(j przyjęcia go bowiem zależy utrzymań L w | ej gprawie większość l i/.

   J -  - - . .u przyszłość — ,  , - - - . .

postawiono 1 | ^  %  K  S K

sek Wolfruma konr"™ c  XTn I .TanrA<mihAi>rv tiannwrót marvnarke. Varroy roboty | w Kgipcie jwy L.J*! J  A„ «nn,i;, niAmt na-1 nwouaoinópi m e m ałe znaczenie polityczne, | nr}n[,nnj m w  D zechach , i mamy nacizi j
tej koniiśyi, która „10 „ęui0i« , r  , -   r      ̂ __  ^ __
ciu posiedzenia delegacyi austryackiej, Dr Russ w nowym gabinecie. Nadmieniają także o mo e-(ciskowi r ia u ^ ^  1 0 Isie^tirzY* p rzysz łych  w yborach d zisie jsze j! . i l u  gje na energię i stanow czość,
obranym został sprawozdawcą wniosku rządowego, bnem wejściu do gabinetu jenerałów Chanzy albo Sułtana w Atryce. . . . .  I V h S c i w  R adzie państwa. W ięk szo ść  me
żądającego kredytu nadzwyczajnego w kwocie 8 Billota. __ Cazeta krzyżowa pisze: Niektóre dzienniki cią- W1“ . , j almtlrii komDromisu
milionów na potrzeby wojska. Grocholski wniósł Podajemy tu ważniejsze głosy prasy zagram- Gazeta ,fĉ seł Progyjski w Berlinie Saburow ta bowiem  pow stała  w  skutku komprom
interpelacyę o przyczyny powstania i o stosunki cznej o przesilenm gabinetowem we y .„ wojany będzie na miejsce ks- Łabanowa, posła zaw artego m iędzy w iernokops y ^
z pogranieżnemi państwami, cofnął ją jednak tym- \ Journal de^St, Petersbourg m • j .L tn -  w Londynie, który ma objąć urząd wice-kanclerza, I narodow ą szlachtą czeską. Od chw il j | ------- , ...— „ flnfvc.znce K rvw oszy  t
czasowo pp „rótkiej dyskusyi, tyczącej się jedy- bmet Gambeńy ^ na8teD8tWa Tru- a do Berlina ma być przeznaczony tajny radca k ompr0m is przestaje obow iązyw ać 1 :
nie forma) lej strony wniesienia jej, poczem kq- wanych przewidziała zupełnie następstwa, iru^ a żródła możemy stanowczo za - |^ u 1 ,  . ^ .
mi*™ ndrnnLł* nnaiA^Ania a* do czasu, kiedy dność położenia me na tem się zasadza, że t.zeba wers /, no 8 wszystkich cmisya odroczyła posiedzenia aż do czasu, kiedy 
referat wygotowonym będzie.

lis przestaje obowiązywać 1 i Hercegowiny, nie bardzo wyjaśniło sprawę
' UUU.SSU mw WR7VStkich cze-l na mocy dzisiejszej ustawy wyborczej w u e - 1 . zp,udować mogło co do przewodniej

» reu«,w„»,m u«u™. gabinet, lec7, iż K  cliacl! d la więke^ej ^ ! a s" °s “ ’ X * " b / L y « i  na prayszloSÓ, ja k ą  w sp óln y  n ijd Iza -
Delegacya węgierska odbyła pod przewodni- że na czele opozycyi, wobec którei każde• »“ m N  . Wremia mówi że projektowane n a  t e n  nie w i e r n o k o n s t y t u c y j m  w yłączn ie wybra y  k ierow ać. T o  ty lk o  z każdego
yem kardynała Haynałda pierwsze posiedzenie steryum będzie bezsilnem. Wprawdzie Gambetta \ pow oje  ^  twierdz odłożonem zostało1 - ' '   " '

m y . m inistra w»poinegu wuju^ łłw iępuio i • r*-- ° , V. i • , mapsusipa I m • UzienniK jr a r ia m u m  wyraził zclziwieaie, zes-iuA cu ic  i  j Aj nłUAiira(rn w v h o rn  I hxc»xy o^v  ---------  ̂ .
Papay. Wniosek rządowy żądający kredytu na po- ta pokazała, że choćby c^ ,e .̂ nbâ al® ' „Sz to my powiedzieli, iż dwa same jedne mocarstwa me z powodu najnow szego dodatkow ego w yb które obudziły dopiero m e czujność, ale
trzeby wojenne, przedłożył delegacyi hr. Szapary. J aspiracye urzeczywistnić, me zyskuje się przez to J j  P. „ _ , ----- „„lik™,™.™ „..oriMPia l —• - >-----   /.i/oakifti n, nodieciem l > - —  - --------------— .
Na wniosek Tiszy przekazano go komjsyi wojsko- ani zaufania

tych interesów.
Minister wojny oświadczył delegowanym na dru-1 cnić. Wobec 

gi dzień po posiedzeniu, że już po wypracowaniu | mentaryzmu
wniosku przedłożonego na pierwszej sesyi o k a z a ł a  przeczytawszy osbaimą w . ^  —  y —  —  k — ^  w  w Egipcie." Na to odpowiada, J. rte|borczą w iernoK onsiyiucyjuy cu y r — » ;  1 , k tórego cyfra nie da s ię  dziś oznaczyć.
się potrzeba zażądania kredytu wyższego nad 8 mi marka. , . a gie naclzieł I St. Peter sbourg: „Niema żadnego związku między jaca kom prom is. Od chw ili ja k  kompromis J » położenia rzeczy, n ie może
lionów, co zaraz na najbliższem posiedzeniu dele- Kreuz Ztg sądzi, że trudno oddać się nauziei, e„ips\ ą”a powstaniem Hercegowiny. Au- J*. , . f  mUgi g0  zastąpić reforma w y- W o b e c  tego p o iu / ,^  j ,  s t a n ia .

W Izbie deputowanych Rady państwa rozpocznie • wszystkie mocarstwa. Gdybyjednak miała być pro-1 konstytucyjna w  R adzie państwa. W niosek  | W J
m»w>AiVA ain lAOirAVft * IrOTIlA0.7.H1 A T)0 ̂ i ł • ł . ^ ^ l <m>nnnA/b ai .  K ^ L S r t r Ś  p S S  liąIZ Z Z  Zeitham era je s t  k w e s ty ,  żyw otną dla

konstytucyjna
' lera je s t  k w estyą  zyw uiuą m ai

siru il_ . Wiadomo, ile kłopotu, ile niepotrzebnych a bu-
 _____________    .. . .  , ,  rzliwych rozpraw wywołał w Radzie państwa znany
się przystępuje do rozwiązania i przyłoży-1 nictwa i zasad y autonomicznej w  j wniosek dep. Lienbachera, aby czas _°^®wi^zko-

nych dyskusja 
Presse dwiaduje 

przemawiano żywo —. r_ „
nad wnioskami żądającemi z a p r o  radzenia podatku I pewnością. , i;J 1 e

« «  |M  ^  oy ,a  p ree , ................. ........

nawet że wypadałoby uchwalić podatek giełdowy o ile można meulegający wpływowi interesów klas. | do przyjęcia . -----------1,  „ irA«*«tv-1 w iok szośc w iernokonstytucyjną.. iż z is  roz
\  d  J  _ i  -  + v . r » n h o  n r n r o m m / i o  • H l s ł P .7

Reform a w yborcza dla C zech postaw io- weg0 uczęszczania do szkoły zniżyć z ośmiu latktóry jest. . ______  .  s____________  „ .
na iuż była przez gabinet hr. Taaffego do sześciu. Zaznaczamy z góry, iż kraju naszego

 ...................................................................* o L u c o „ , Zosń ,la
jadałoby uchwalić podatek giełdowy I o ile można meuiegający (a lb o 'drugie mocarstwo mogło z własnej inieyaty- w ięk szo ść  w iernokonstytucyjn^ . U z i S r o z  ^   ̂ 0 ile posłowie polscy jako członkowie
se do uchwalenia ustawy o podatku Zapytać trzeba wprawdzie:: a^o mag roztropnem wystawiać chodzi s ię  o rzecz nierównie w ażniejszą, bo 4 V q

zaledwie objąwszy władzę, chciał odrazu dążyć do | ^  8^ ^ s z e c h n ą  pokoju ńa taką twardą próbę.“ 0 przySZłosć reprezentacyi państwa. Ten- 'V 1 • '
nim się jeszcze 
naftowym przystąpi.

Powstanie Hercegowińskie ogarniało dotychczas 
tylko okręgi Gacka, Bileku i Foczy, przyległe 
Czarnogórze; jak donosi Fremdenblatt, wybuchło 
ono jeszcze i w tak zwanem Zagórzu, gdzie się 
skupiło w jednym obwarowanym obozie około 
tysiąca ludzi.

Sesya parlamentu niemieckiego nie mogła być 
zamkniętą w sobotę, jak się spodziewano, gdyż 
po przyjęciu przezeń wniosku Richtera, aby na

zaledwie objąwszy władzę.
ostatnich celów swoich? Nie jeden poczyta to za . c— -----------  - ' ' \ [ ‘“ T r  ' ‘ Q ,]etnw„ ' w v horcza dla

J? 2 ń 2 S l  7. B.Vmdn donoszą do P d it.  Corn. 4. 2 8 b . m , |  w  ierlna. ie-
on czerpać musi siłę, zabroniły-----------------  . , , ,  - ,
s ,r .m - p ™  -  •  -  -  *

granicznej, bo niemi uwieńczony, mógłby zbstawić cego rozpocząć energicznie ^ ;na “ ^ K̂ śby sek  Zeitbammera zm ierza do podzielenia ku- 
reforme do późniejszego czasu. Wolał przeto roz; I ^ S ó T  strZnfttwa liberalnego cofnął już po- ryi tej na k ilk a  okręgów  w yborczych, takreformę do późniejszego  ̂
toczyć swoją chorągiew i wraz z nią poledz w na

Izby deputowanymi, a raczej, o ile Koło polskie 
zajać musiało względem niej stanowisko. Wiadomo 
także, iż wniosek Lienbachera po dwakroc przyj­
mowany w Izbie deputowanych, za każdym ra ­
zem po zaciętej walce, po dwakroć upaclł w Izbie 
wyższej. Przypomnieć nadto wypada, że inny wnio­
sek ks. L iechtenstein o przywrócenie szkoły wy­
znaniowej, cofnięty został przez wnioskodawcę, po­
nieważ uznawano, że nie był na czasie posta­
wionym.

Cięśś fiteraeko-adfstycini. 

O KOLĘDACH.
(6) (Ciąg dalszy).

Czasem kolęda tak się spoufali i ośmieli, że 
staje się zupełnie rubaszną. Coś tam dla lormy 
wspomni o Betleem i o dzieciątku Jezus, a na­
prawdę żartuje i to czasem dość grubym żartem 
czy z pasterzy, czy z żyda karczmarza, gotowa 
nawet o samych aniołach mówić bez należnego 
respektu. Tak na przykład: „Oj widziałeś ty Banki 
co za dziwo było“, zaczyna jak wiele innych ot 
tego, że Banek zląkł się jasności i ze strachu 
spadł z budy, tylko śmielej od innych opowiada 
co sobie Banek stłukł, a potem puszcza wodze 
humorowi, który (przez kogokolwiek kolęda, mo­
gła być pisaną) przypomina niezłe wiejskie żarty 
na przykład, kiedy pasterze pytają o drogę do Be 
tleem a jeden najmędrszy, drwiąc z nich, takie im 
przepisuje Itinerarium:

Ot trzeba iść do Wieliczki, potem do Pinczowi 
a nakoniec przez Pokucie do Nazaretu, a ztamtąc 
już tylko pół mili. — Albo kiedy żałuje aniołów, 
że cienko śpiewają, bo im wyschło w gardle, nie 
mieli go czem odwilżyć.

Osobliwsza pod względem i rubasznej poufało­
ści i pomysłu jest kolęda: „Pasły się owce pod 
borem.“ Owce idą skarżyć się na wilka, ze je

prześladuje, i na pasterzy, że ich pilnują niedbale. 
Jest w tem jakieś podobieństwo z bajką i z le­
gendami śgo Franciszka z Assyżu, w których pel- 
no jest zwierząt mówiących poufale i pobożnie, a 
jest widocznie i allegorya także: ten wilk, to li­
czy wiście człowiek jakiś, zły pan na przykład, 
Hóry owce uciskał; niedbali pasterze, kto wie, 
czy nie księża, którzy ich bronić nie umieli. Wre­
szcie odbywa się ciekawy sąd , w którym owce 
dostają zupełną satysfakcyę, a wilk srogą karę i 
surowe upomnienie:

Kazał Pan wilka zawołać,
Pasterzom sprawę obwołać,^
Zbiegło się co żywo patrzeć na to dziwo

Do szopki.
Idzie wilk z płaczem do Pana,
Niosąc na sobie barana,
Prosi o p oku tę, Pan mu t e ż . . .  w skórę

Dać kazał.
Położyli go na gnoju,
Bili potężnie do znoju,
Owce pomagały, kijów dodawały

Pasterzom.
Aż się go Pan sam użalił,
Owieczkom tego nie chw alił,
Że bez kompasyi krzywdy się swej mściły

Nad wilkiem.
Idźże ty wilku do jamy,
Pamiętaj za coś karany,
Nie rusz mi owieczek ani jagmąteezek

Kochanych.

Ale nie na tem koniec. Ukarany wilk chce przy­

najmniej mieć tę pociechę, żeby nie był sam je­
den i swoich braci wilków namawia, żeby poszli 
do Betleem, gdzie im sprawiono taką samą łaźni§- 

Czy to nie autor kolędy marzy o t em, żeby 
wilki gdzie są tylko, dostały karę za prześlado­
wanie owiec? Dość, że wilki zbite rzucają się na 
sprawcę swego nieszczęścia, a ten ginąc spowiada 
się ze swoich grzechów i prosi o przebaczenie:

Zlecam me sieroty dziatki, ^
Teć wszystkie moje dostatki,
"Wyznawani zgrzeszyłem , sto owiec zdławiłem

I więcej.
Ci mnie to sprawcy uwiedli,
Sami ich z tysiąc pojedli,
Proszę cię mój P an ie, niech też za karanie

Śmierć wezmą.

Trudno jest opędzić się wrażeniu, że to allego­
rya, a w takim razie byłaby ta kolęda ciekawym 
pomnikiem i wyrazem naszych dawnych społe­
cznych stosunków, jako taka zaś byłaby wielką 
rzadkością, i przez to zasługiwałaby na szczególną

UW«  nie ten jeden raz figuruje w kolędzie, choć 
może ten jedyny w sensie, tak prawdopodobnie 
allegoryeznym. Zwykle jest on prostym wilkiem, 
który albo porwał barana, kiedy pasterze byli 
w szopie’, albo ich nastraszył tylko, a kiedy od­
pędziwszy go zasnęli, budzą ich swoim śpiewem 
aniołowie, trzeba mu przyznać, że z całego zwie 
rzecego królestwa, on najlepiej, najnaturalniej wy 
daje się i zachowuje w Betleem. Inne zwierzęta 
a jest ich tam liczba nie mała, wyglądają wy mu

szone, nie swoje, jak żeby gwałtem tam spędzone. 
Sa takie kolędy, w których zwierz i ptactwo wszel­
kiego rodzaju zlatuje się do stajenki i każdy swo­
im głosem Boga chwali. Dopóki tego mało, to 
wcale zdaje się ładne, na przykład:

W róbel ptaszek nieboraczek 
Uziąbłszy, śpiewa jak żaczek: _

Dziw dziw dziw dziw dziw nau dziwy, 
Narodził się Bóg prawdziwy.

A świerszcz znowu z swoim synem 
Tak świergocze za kom inem :

Cierp cierp cierp cierp miły Panie,
Póki ten mróz nie ustanie i t. d.

Ale kiedy od orła dzierlatki, od słonia do myszy 
cażde po kolei coś mówi i robi, kolęda wtedy 
staje się bez miary długą a co więcej niesmaczną. 
Te zaś wyliczania różnych głosów zwierzęcych, to 
silenie się na harmonię niby naśladowniczą, te 
koncepta niby zabawne, pozwalają się domyślać, 
że kolęda pochodzi z czasów zepsutego smauu, 
czuć ją pierwszą połową XVIII wieku. Taka jest 
na przykład: „W dzień Bożego narodzenia radość 
wszystkiego stworzenia/' Ładniejsza może od niej 
druga, która wyobraża sobie, jak wskutku odku­
pienia cała natura się podnosi, doskonali i wraca 
do rajskiej zgody i błogości, „lwami drzewo wo-
ża, niedźwiedziami orzą, zając z chartem sieazą, 
z jednej misy jedzą“ i t. d. Są na,wet takie, które 
muszą chyba być przerobione z jakiej mniej lub 
wiecej dowcipnej gadki, naprzykład jedna, która 
w dwóch pierwszych wierszach opowiada, ze na 
rodził się Zbawiciel, a zaraz po tym wstępie wi

docznie przyłatanym do rzeczy zupełnie innej, do­
daje, że „żeniło się z dawnych lat ptactwa bar­
dzo wiele“ i opisuje, kto się z kim żenił, kto ślub 
dawał, kto miał jaki Hrząd przy weselu, a w końcu 
jak po uczcie wszyscy się pobili. , .

A jak różnego rodzaju zwierzęta, tak i na­
rody wszystkie ludzkie przesuwają sie w kolędzie. 
W XVIII wieku zapewne i przez jakiegoś trochę 
uczonego człowieka, który o różnych językach wie­
dział i z każdego choć po parę słów połapał, na­
pisaną być musiała bardzo znana kolęda, w której 
wszystko aż do cyganów i żydów musi prsyjśc 

pokłonem do Betleem. Nie jest ona bez humoru 
i charakteryzuje dość trafnie usposobienie obcych 
narodów, jak e dawniej Polak znał lub sobie wy­
obrażał. W swojej wersyi najzupełniejszej,zaczyna 
ona od Polaków ze wszystkich stron Rzp tej: Gó­
ral idzie z suszonemi śliwaami, Krakowiak brzęka 
kółeczkami, Ślązak pędzi, wieprze, Skalmierzacy 
maja guzy na łbach „znac po jarmarku11 — i tak 
dalej różni inni, aż Litwin, który dostaje przytyka 
za boćwinę (widać zawsze śmiali się koroniarze 
z boćwiny), i Rusin. Dziwnie trafną wydaje się 
dziś strofa o Podlasiu, wyświeca ona ten pół ru­
ski akcent i sposób mówienia:

Podlasianin niesie gąskę, siana wiązkę,
Taki dla Jezusa, którego ma dusza 

Z całego serca m iłuje,
Taki zatem nie żałuje

Dać jemu tego.

Podlasianin usprawiedliwił sławę, 'jaką mu ro 
bi kolenda: dowiódł że „z całego serca miłuje
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j  ta stała się przyczyną szorstkiej wzgle-
SI ® Postawy obu stronnictw Izby deputó- 

*ych ^ ^ h s k i e j  Rady państwa, Kiedy wnio- 
waJ e,nr 'Khera po raz drn8'i opadł w Izbie wyż- 
t„nL  1?-e hył ożywiony nadzieją, że to już 

a 1’ OWSZenl’ z Ilcwiia-  że tak powiemy 
3 ’. podnoszono przypuszczenie, że jeszcze raz 
wypłyme on cbocby w odmiennej formie i jeszcze

StówmTch“ e Z” X m m  WaK ,0,,ie de
»8t?tniem posiedseniu Izby wyi- 

tipi ri,,/.K+,S rz .̂ Pr°jekt nowelli do ustawy szkol-
27 f n ? 7S ° Wej 2 (Inia 14 maia 1869 r., która 
p  '• , ' Para£rafów tej ostatniej ma zmienić, 
n l v !  • oastępstwo kompromisu, czy też cbęć 

p gżenia dalszym walkom parlamentarnym, czy 
• Szcie zamiar naprawienia złego, jakie wspom- 

awa. zaprowadzająca bezwyznaniowość 
szKoty, zrządziła, — nie wiemy. Faktem atoli jest 
iz nowella, aczkolwiek bardzo skromnie, liczy się 
jednak i z wnioskiem Lienbachera i z wnioskiem 
luechtensteina, które wyżej przypomnieliśmy, i 
węszcie usiłuje usunąć złe, jakie doświadczenie 
wykazało.

Lecz wszystko to nader skromnie, szczuplutko, 
oojaźliwic, aby jednych nie podrażnić, drugim niby 
zadośćuczynić. Takie otrzymuje się wrażenie po- 
równywując nowellę z obowiązującą ustawą. 

Umiany zaprowadza nowella właściwie w troia
f £ 9 S llj & przM  C0 do wniosku Lienba- 
m W  t u JU " f sze?° llie dotyczy, nadmie-
o h o l; ! i  ’ 6 n0WelIa llt*-zymuje ośmioletni czas

- T g0, .uczęszczania do szkoły, dopuszcza 
«  "oelorakm ulgi, wyjątki itp , tak, że wre-

tern i w i h ” ‘
Powtóre, ogranicza przeciążenie i rozwlekłość 

nauki, wynikające z obecnego planu naukowego, 
które tak jasno i dobitnie, a co najważniejsza, 
tek przekonywująco wytknął hr. Belcredi w świe­
tnej _ swej mowie w Izbie wyższej, która w swoim 
czasie ogłosiliśmy.

Potrzecie wreszcie, nowella usiłuje zwrócić wy­
chowanie publiczne w szkołach ludowych na tory 
dawniejsze, mianowicie na tory religijnego wy­
chowania. _ Kiedy ustawa z r. 1869 zaprowadziła 
wychowanie obyczajowo-religijne, nowella mówi o 
religijno-obyczajowem. Gra to słów napozór dro- 

,a . Jednak w tej zmianie i wypływających 
z mf-l mnych, tkwi główna, że tak powiemy* we­
wnętrzna różnica między tern co jest, a tern, co 
ma bye. Bardzoby ten jednak błądził, ktoby my­
ślał, ze jestto zwrot stanowczy do szkoły wyzna­
niowej. Tak nie jest. Nowella obchodzi się z ta 
kwestyą bardzo oględnie i dlatego, wyznać mu­
simy, iż pojąć nie można gniewu i oburzenia, 
z jakiem niektóre dzienniki wiedeńskie powi­
tały nowellę, posuwając się w zacietrzewieniu tak 
daleko, iż wprost podsuwały jej rzeczy, których 
w mej nie ma.

Dlatego też do owego wyrazu „religijno-oby- 
czajowe" mało przywięzujemy wagi i mało na­
dziei ; więcej się spodziewamy po uproszczeniu 
planu naukowego, które powinno w szkołę ludo­
wą wprowadzić lepszy rozkład nauk i odpowie­
dniejszy ich zakres. Nowella jest istotnie krokiem 
naprzód, ale krokiem nad miarę nieśmiałym: mi­
ni o woli przypomina się tu piosnka ludowa, co to- 
i chciałabym i boję się....

Ponieważ jednak nigdy nie podejrzywamy do­
brych chęci rządu, nigdy nie zapominamy o róż­
nych względach, z któremi liczyć się musi; więc 
i nowellę przyjmujemy jako zadatek, że „przed­
miotowe, konstytucyjne jej traktowanie, nasunie, 
jak się spodziewać można, środki, zapomocą któ­
rych szkoła osiągnie n a p  o w r ó t  ów spokój", któ­
ry jest niezbędny dla stałego jej rozwoju i wzmo­
cnienia". Są to słowa półurzędowej Wiene 
Abendpost,

Pol. Corr. otrzymała z bardzo poważnego źró­
dła następujący list z Petersburga:

Rząd rosyjski zajmuje się obecnie prawie wy 
łącznie polityką wewnętrzną, tak źe sprawy ze­
wnętrzne i międzynarodowe zeszły na plan ostat­
ni. Nie można wprawdzie zaręczyć, owszem bardzo 
słaba jest nadzieja, aby wszystkie starania guber­
natora tutejszego na polu reformy wewnętrznej po­
myślnym zostały uwieńczone skutkiem, ale przy­
znać musi każdy, że rząd z całą energią dąży do 
wytkniętego celu. Nie ma bowiem państwa na 
świecie, któreby mogło jednym zamachem zaspo­
koić życzenia wszystkich stronnictw krajowych, 
choćby nawet życzenia te na zopełnie słusznej 
spoczywały podstawie. Opinia publiczna w Rosyi, 
a zwłaszcza koła literackie i dziennikarskie rozpa­
dają się obecnie na trzy potężne obozy. Jeden 
z tych obozów, stosunkowo najsłabszy, reprezento­
wany przez Moskoivskija Wiedomosli p. Ka t ko-  
wa  jest wyrazem poważnych poglądów na po­
litykę wewnętrzną; drugi przejęty zasadami pan-

slawizmu, którego organem jest dziennik peters 
burski Nowoje Wremia i moskiewska Bu i  p. 
Ak s a k o wa ,  hołduje poglądom demokratycznym 
i łączy pod swą chorągwią lud, bogatych kupców 
moskiewskich i niektórych uczonych; trzeci wresz 
cie i ostatni ożywiony jest dachem teoryi libera 
no-konstytucyjnej; przedstawiają go liczne dzien­
niki jak Gołos, Poriadok i t. d., a w skład jego 
wchodzą ogromne masy właścicieli ziemskich, bo­
gaczów, literatów i wielu innych Rząd rosyjski 
nie postępuje właściwie żadną z powyższych dróg, 
najwięcej jeszcze jak z pozorów wnosić można 
kieruje się w swych dążnościach poglądami ostat- 
tmego obozu. Rząd bowiem stara się utrzymać 
na gruncie narodowym, na którym się także wszyst­
kie poglądy stronnicze schodzą, bez względu na 
swe zewnętrzne odcienia i środki, któremi się po- 
sługają.

Zatargi między różnemi stronnictwami wywoła 
w ostatniah czasach bez wątpienia bardzo liberal­
ny krok hr. I g n a t i e w a. Minister spraw wewnę­
trznych wzywał jak wiadomo po trzykroć w ciągu 
ostatniego półrocza rzeczoznawców, t j członków 
wybranych z koła prowineyonalnych ( ziemstw) 
celem roztrząsania niektórych, bardzo ważnych 
Kwestyj politycznych. Z grona członków soboru 
wybrał hr. lgnatiew tylko takich, których uważał 
za kompetentnych i popularnych. Okoliczność ta 
nie podobała się jednak wszystkim soborom pro- 
wincyonalnym, a ziemstwu gubernii Charkow­
skiej do tego stopnia, źe zakazało członkom 
swoim przyjmować podobnych od hr. Ig  n a  
t i e w a  mandatów wchodzić do „komisyJ rzeczo 
znawców “ w charakterze przedstawicieli ziem- 
stwa. Podobnie postąpiły w tym względzie ziem- 
stwa: Twerskie, Pskowskie, Nowogrodzkie, Poł- 
tawskie, Kazańskie, Włodzimierskie i Smoleń­
skie. Organa liberalno-konstytucyjne zapatrują się 
bardzo przychylnie na powyższą uchwałę ziemstw, 
demokratyczną zaś Nowoje Wre mi i potępia ten 
krok, oświadczając, iż woli rzeczoznawców przez 
rząd wybranych, niż takich, krórychby wysłały 
ziemstwa na podstawie własnego uznania; pier­
wsi bowiem mieliby dobro ludu na względzie, 
drudzy zaś małoby się o nie troszczyli, bo w skład 
ziemstw wchodzi „najwięcej właścicieli ziemskich 
i inteligencyi", i lud zaś jest w nich nadzw yczaj 
słabo reprezentowany a często nawet niema swych 
przedstawicieli.

Ten kto poznał walkę różnych stronnictw w in­
nych krajach Europy, spostrzeże niezawodnie przy­
patrując się stronnictwom rosyjskim ten dziwny fakt, 
że wszystkie stronnictwa rosyjskie przejęte są na 
wskróś tendencyą demokratyczną i radykalną. 
Chociaż są między niemi mniej lub więcej kon­
serwatywne, mniej lub więcej konstytucyjne, 
przecież wszystkie bez wyjątku zgadzają się w 
tem, że hołdują radykalnym poglądom. Na do 
wód posłużyć może ta okoliczność, że organa 
wszystkich stronnictw, chociaż się różnią w oce- 
n eniu spraw wewnętrznych, są gorącymi zwo­
lennikami p. G a m b e t t y ,  a między dziennikami, 
których liczba ciągle wzrasta, nie ma ani jednego 
arystokratycznego. I tak upadł dziennik Veste, 
który był organem szlachty rosyjskiej, po trzech- 
miesięeznym wydawnictwie, pochłaniając ogromne 
sumy swych nakładców. Okoliczność ta świadczy, 
bardzo wymownie, że społeczeństwo rosyjskie 
jest demokratycznem.

Na wstępie powiedzieliśmy, źe rząd zwrócił 
całą nwagę pa sprawy wchodzące w sferę poli­
tyki wewnętrznej. Są to kwestye bardzo żywotne, 
obrady nad niemi toczą się w poszczególnych 
departamentach i to najczęściej po przyzwania 
„rzeczoznawców". Do kwestyj tych należy. Pole­
pszenie losu ludności wieśniaczej, zaprowadzenie 
ulgi w podatkach na nią nałożonych: uregulowa­
nie spraw odnoszących się do wódki, kwestya 
reformy wewnętrznej zgromadzeń teryteryalnych, 
kwestya żydowska, reforma stosunków wojsko­
wych , reforma na polu prawa karnego i wiele 
innych.^ Nad sprawami temi toczą się obrady 
w komisyach ad hoc powołanych, których człon­
kowie otrzymują nominacyę swą z rąk ministra 
spraw wewnętrznych. Jeżeli uwzględnimy nadto 
bieżące sprawy ministerstwa, to przyznać musimy, 
źe hr. l g n a t i e w  bardzo czynnym jest mężem.

Wieść krążąca od niedawna, że ministerstwo 
spraw wewnętrznych ma być podzielone na dwa 
wydziały, tudzież, że jednemu z tych wydziałów 
przydzielone będą sprawy pocztowe, telegraficzne, 
i policya państwa, nie mają najmniejszej realnej 
podstawy. Jenerał C z e r e w i n  pozostał nadal 
w roli adjutanta na czele straży bezpieczeństwa 
dla osoby Cesarza, ustąpił jednak z posady po­
mocnika przy ministerstwie spraw wewnętrznych. 
Nie ma pewności, czy posada ta znowu obsadzo­
ną będzie, obecnie jednak rząd o tem nie myśli.

Zamach na żydów rosyjskich wywarł o wiele 
silniejsze wrażenie za granicą, niż w kraju. Zwa­
żywszy okoliczności, że lud rosyjski w ogólności 
nie jest mściwym, możnaby przypuścić, że jakieś 
obce żywioły podburzyły go do tego kroku. Nadto

nie można pominąć faktu, że tylko w tych pro 
wineyach dopuszczano się nadużyć przeciw żydom, 
w których lud żydowski zaledwie 7 procent od 
reszty ludności przedstawia, tam zaś, gdzie liczba 
głów do 23 procent dochodzi, panował zupełny 
spokój. Możnaby śmiało przypuścić, że sprawcy o- 
statnieh rozruchów warszawskich, chcieliby zadać 
kłam wszelkim dowodom, które za niewinnością 
żydów w zaburzeniach tych aż nadto wymownie 
świadczą. W każdym razie byłby już czas roz­
wiązać kwestyę żydowską w sposób odpowiedni 
zasadom tolerancyi religijnej, którą naród i rząd 
rosyjski zawsze się odznaczał. Dają się czasem 
słyszeć niczem nie poparte zarzuty, że rząd ro 
syjski i hr. lgnatiew prześladują tendencyjnie lu­
dność żydowską; podajemy tu jeden tylko, auten­
tyczny fakt, aby wykazać cały fałsz tych zarzu­
tów. Zakazywano surowo aż do najnowszych cza­
sów wszystkim wyznaniom nieprawosławnym, a 
między niemi protestanckiemu i anglikańskiemu, 
przyjmować żydów do swego kościoła, w razie 
gdyby na ich wyznanie przejść chcieli. Hr. Igna- 
tiew zniósł ten drakoński zakaz, bo według jego 
zdania, mieszanie się rządu w sprawy sumienia, 
nigdy nie zyska uznania, a tylko zgubne wywo­
łać może następstwa. Równie i prawosławnym dys- 
sydentom stara się minister wolność wyznania wy­
jednać.

Termin koronacyjny cesarza Aleksandra III nie 
jest stanowczo ustalonym. Zależeć to bedzie od 
zdrowia Cesarzowej, która jak wiadomo," w bło­
gosławionym stanie obecnie się znajduje.
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W kwestyach dotyczących czy to kraju, czy 
powiatu, czy też dobra jednej gminy wytoczenie 
sprawy przed sąd publiczności tę posiada zaletę, 
iż stanowi jedynie możliwy środek w rękach 
mniejszości przeciw zboczeniom czy nadużyciom, 
jakie zbyt często wkradają się w nasze autonomi­
czne stosunki.

Zabierając głos w imieniu mniejszości Rady 
pow. myślenickiej winienem przedewszystkiem ob­
jaśnić cztelników z jej składem. Skutkiem ener­
gicznej agitaeyi przedstawicieli propinacyi i han­
dlu popartej siłą wyrównywającej sile alkoholu — 
przy ostatnich wyborach grupa włościan, która 
dawniej wypierała czterech do pięciu duchownych 
obecnie me wybrała żadnego; nadto pominięto 
tych wszystkich włościan, którzy na poprzedniej 
kadencyi niejednokrotnie szalę głosów przechylali 
na stronę członków Rady z większej własności i 
duchownych. W obec takiego rezultatu wyborów 
w kuryi włościańskiej, większa własność postano­
wiła raczej pominąć kilku obywateli a przepro­
wadzić pominiętych przez gminy księży. Wybory 
członków Wydziału okazały, że dawna większość 
znalazła się obecnie w znacznej mniejszości. Try­
umfująca nowa większość, w której przeważał ży­
wioł małomiejski, opierający się na ludności ży­
dowskiej przeprowadza z nadzwyczajną łatwością 
i szybkością raz po raz uchwały korzystne dla 
przemysłowców, powiat zaś krzywdzące, opusty 
po opustach uchwala (z czynszu dzierżawnego 
radnemu Opidowiezowi, dostawcy szutru Gutma 
nowi, dzierżawcy myta Óhlenbergowi, dzierżawcom 
jatek i szynków miejskich i t.d. i t.d.).

O mil pięć z górą od miejsca obrad zamieszkali 
członkowie Wydziału należący do mniejszości, na­
zajutrz dopiero po odbytem posiedzeniu otrzymują 
wezwanie, lub jako niedogodni nie otrzymują go 
wcale, albo wreszcie gdy na czas, co się rzadko 
zdarza, wezwanymi zostali, a mimo słoty, odle­
głości i zimna przybędą, dowiadują się na miej­
scu dopiero, iż z przyczyn rozmaitych, posiedze­
nie do dni kilku odłoźonem zostało. > 

Lekceważenie to, choć protestu jest godnem, 
drobnostką nazwę wobec sprawy traktowanej na 
ostatniem posiedzeniu Rady. By całą jej doniosłość 
zrozumieć, trzeba się cofnąć cztery lata w tył. 
Przed czterma tedy laty za burmistrzowstwa Dra 
Marka licytaeya na dzierżawę propinacyi miasta 
Myślenic rozpisaną i ogłoszoną została. Oferty pi­
śmienne złożyło wówczas czterech starozakonnych. 
Ofiarującym cenę najwyższą niespełna 12,000 złr. 
był niejaki Gutman. Oferty innych nie przenosiły 
10 V2 tysięcy. Z Gutmanem przeto zawarto ugodę, 
a Wydział ją potwierdził pod warunkiem bezpro­
centowej kaucyi 7,000 złr. oraz 5,000 złr. zaliczki. 
Gutman objął więc propinacyę z dniem 1 stycznia 
1878. Tymczasem w miejsce Dra Marka, który 
zrezygnował, wybrany został burmistrzem w My­
ślenicach niejaki Schally wielkiego miru i wzięcia 
używający wśród starozakonnych powiatu, a języ­
kiem polskim już nie żle władający. Dzierżawca 
propinacyi doznaje różnych ulg, zwolniony z wa­

runku złożenia zaliczki i kaucyi, zalega w ratach 
czynszowych. Zachęcony temi ustępstwami stawia 
Radzie miejskiej ultimatum tej treści: „ustawa sej­
mowa znosząca prawo propinacyi (!!!) najwyższą 
sankcyą nzyskała już prawomocność; ponieważ 
zaś ustęp 3 kontraktu ze mną zawartego opiewa 
wyraźnie, iż w razie zniesienia drogą ustawoda- 
wzą prawa propinacyjnego, kontrakt rozwiązaniu 
ulega, w razie odmowy zwolnienia z połowy czyn­
szu widzę się zwolnionym z obowiązku dotrzyma­
nia kontraktu" (wiadomo powszechnie, że ustawa 
z r. 1877 znosi de facto prawo propinacyi dopie­
ro po upływie lat 20). Rada miejska zaskoczona 
tem żądaniem i chcąc dać wotum zaufania p. bur­
mistrzowi zgadza się na to, aby dzierżawcy pro­
pinacyi opuścić 3,000 złr., z któremi dotąd zale­
gał, ale uchwala na przyszłość podobnych żądań 
nie uwzględniać. W roku następnym atoli ponawia 
się ta sama historya. Propinator, który nie złoży 
kaucyi, grozi teraz procesem i żąda opustu. Rada 
miejska mimo zeszłorocznej uchwały, mimo tego, 
że zaciąga dług na gminę skutkiem wydatków na 
drogi opuszcza mu znów 3,000 złr. Wśród mniej 
szóści broniącej interesów miasta znajduje się sta 
rozakonny Korngut, i staje na czele oponentów 
przeciw matactwu żydowskiemu działającemu na 
szkodę miasta. Oświadcza on stanowczo], że pro 
pinacya miejska rocznie 12,000 z górą nieść win 
na. Rekuruje on do Wydziałów powiatowego i 
krajowego, oskarża zwierzchność gminną o nieu 
dolność, nirrząd, malwersacyę nawet, żąda śle 
dztwa i kurateli. W Wydziale rady powiatowej 
wybrany zostałem referentem tej sprawy. Zbadaw­
szy stan kv.estyi dokładnie i akta dotyczące, na 
najbliższem posiedzeniu Wydziału wniósłem: by 
odmówić zatwierdzenia uchwałom Rady miejskiej, 
wytknąć zwierzchności gminnej niewłaściwość po­
stępowania w zwalnianiu propinatora od złożenia 
kaucyi i udzielaniu mu opustów. Wniosek ten po­
party motywami przyjmuje niemal jednogłośnie 
Wydział i pełna rada. Zadanie Rady powiatowej 
na teraz’ skończone. To się działo przed dwoma 
laty.

Tymczasem zaszły zmiany w składzie Rady po­
wiatowej. Z Wydziału przedstawiono nowej radzie 
wniosek: zatwierdzenia uchwały myślenickiej opu 
szczającej propinatorom za lata 1880, 81 i 82 
więc retrograthe i ant:cipando kwotę 1250 złr 
Zabieram głos i pytam: jak znacznym jest czynsz 
propinaeyjny? Siedem tysięcy rocznie, czynsz za 
wysoki, na opust dozwolić należy skoro żąda tego 
gmina — tak brzmiała odpowiedź. Według tej za­
sady czynność Wydziałów powiatowych i ich kon­
trola nad majątkami gmin zeszłaby do zera. W cią 
gu jednego roku rada miasta dokonała, a rada po 
wiatowa dozwoliła, aby propinacya jedyne niemal 
źródło dochodu, przynosąca miastu do 12,000 złr. 
zeszło na 7 000 złr. i jeszcze od tej sumy obie 
rady dopuszczają nowych opustów. Opustu tym ra­
zem żądał ten sam Korngut, który przed dwoma 
laty stał na czele opozycyi w Myślenicach — te­
raz pogodził _ się z dawnym propinatorem i jest 
jego wspólnikiem, a tem samem miastu My 
ślenicom zabrakło obrońcy mienia gminy prze 
ciw wyzyskiwaczom starozakonnym. Wystąpiłem 
znów w pełnej Radzie przeciw gospodarce 
zwierzchności myślenickiej — żądałem od prze­
wodniczącego, aby wezwał członków rady myślę 
nickiej zasiadających w Radzie powiatowej do o- 
puszezenia sali, skoro obrady dotyczą ich prywa­
tnego interesu, a obecnością swoją oddziaływać 
mogą na wota radców zwłaszcza włościańskich. 
Nie stało się zadość mojemu żądaniu, a wnioski 
moje zostały odrzucone. Wobec takiego smutnego 
rezultatu bezkarności autonomicznej, owszem pota­
kiwania nadużyciom i marnowaniu majątku gmin, 
niepozostawało mi nic innego, jak zaprotestować 
przez złożenie mandatu do Rady powiatowej my 
ślenickiej. Złożyli też w skutek tej samej sprawy 
swe mandaty X. Józef Wolny poddziekani Makow­
ski proboszcz Łętowski, X. Józef Solak proboszcz 
Łubieński oraz p. Targowski właściciel dóbr To­
karnia. Dwóch zaś innych radców, którzy z nami 
w tej sprawie głosowali, wniesioną już rezygnacyę 
cofnęli z innych powodów, pomimo że motywa na­
sze podzielali. Było życzeniem członków opozycyi, 
którzy złożyli mandaty, bym o powodach tej re- 
zygnacyi zawiadomił publiczność, a zwłaszcza wy­
borców. Czesław Lasocki.

Jordanów.

Z ziemi przemyskiej 25 stycznia.

B  Słusznie bardzo nderzyliście na alarm z powdu 
sprawy w Hniliczkach. Są to owoce wieloletniej 
agitaeyi, na którą rząd patrzał przez palce. Na 
dowód tej bezkarności, jakiej używali i używają 
dotąd nietylko propagatorowie szyzmy, ale nawet 
podżegacze rzezi i fanatycznej nienawiści do La­
chów posyłam Redakcyi broszurę, która już przed 
czterma laty pocztą przyszła do wójta gminy. Do­
stała mi się w ręce. Broszura ta wyszła we Lwo­
wie w wydawnictwie stowarzyszenia Kaczkow

i że „dać nie żałuje11 wszystkiego co ma aż do 
życia.

Węgrzyn kusy z olejkami, Holender i Angielczyk, 
, może gdzieś w Gdańsku dojrzany, Włoch w po 

drygach i w podskokach, Francuz, który przyszedł 
caoć go nie proszono, wszystko to sylwetki z któ­
rych możemy się domyślać, jak naszym ojcom 
przedstawiał się narodowy typ każdego z nich.: A 
Hiszpan, który w niebo dmucha „i pyta, czy w Ma­
drycie narodzone dziecię" bo oczywiście jemu 
przystało tylko urodzić się w Kastylii i jej ubliżył 
bardzo, jeżeli przypadkiem urodził się gdzie in­
dziej, nie jest nawet bez pewnej soli attyckiej.

Jest jedna roakaroniczna, pół po polsku pół po 
łacinie, tek niesmaczna, że możnaby ją  bez waha­
nia przysądzić do pierwszej połowy XVIII w. a za 
autora naznaczyć jej jakiego literata, który z in- 
f imy,  parwy. ipb g r a m a t y k i  *oszedł na orga­
nistę lub klechę. Aie kiedy Kochanowski mógł 

.pii i>. Carmen Macaronicum, to któż wie, może 
• te  kokmda ma jakie pochodzenie sławniejsze. 
Dowcipu ani humoru nie ma wcale. Niema ich 
wiele, ale ma jakieś zacięcie śmiałe i jakiś efekt 
komiczny, iana kolenda, kt^rą posądziłbym także
i. pochodzenie z XVIfi wieku, to .a, która opo- 
wiada cud w .Kania Galilejskiej a śpiewa się zwy­
kle w dzień Sgo Jana przy święceniu wina. Ona 
if.-ji sobie te gody wyooraźa, że bez mała powie- 
dznńłahy jak Mickiewicz „I ja tam z gośćmi by-

Wesel#., zacne bardzo sprawiono,
Pana Jesusa na nie proszono,
Z wielkim dostatkiem potrawy noszą,

skiego, z podpisem autora X. Naumowicza, „ 
rego syn teraz jawnie ogłosił przejście swe 
prawosławia Wiadomy był przeto wydawca i  ̂
tor, broszura podobno została skonfiskować 
a sam obrazek na pierwszej karcie wystarc^ 
aby w najbardziej konstytucyjnem państwie odda 
sądom tych, którzy bezczelnie fałszami histoj. 
eznemi podburzają lud do zemsty za wymyślaj 
zbrodnie. Obrazek "ten przedstawia księdza ruskiej 
oczywiście z brodą popa prawosławnego, jJ 
z związanemi rękami klęczy, a czterech Poiakó 
przybranych w czapki konfederatki, czamary, pa 
i wysokie buty trzymają jakby włogey braci « 
jego głową wyciągnięte noże i pałasze, aby go z} 
mordować, Kiedy Polacy mordowali księży ruskie!
0 tem historya milczy— ale X. Naumowicz ohra 
kiera i opowiadaniem chce przekonać lud, że ta. 
było, i że dziś Polacy gotowi te same mordy, 
rzezie wznawiać. Przekonawszy się o treści poi 
źegająeej broszury, udałem się do Lwowa, i tar 
dowiedziałem się, że ta broszura X. Naumowicz^ 
choć została skonfiskowaną, mimo to była ro| 
syłaną pocztą do wszystkich wójtów gminnyef
1 że kilkaset jej egzemplarzy rozdano między lj; 
w czasie odpustu w cerkwi wołowskiej we Lw« 
wie, o kilkadziesiąt kroków od gmachu Namiest­
nictwa. Przytaczam ten fakt z przed czterech lal' 
jako przykład, bo wydawnictwo Kaezkowskieg 
odtąd niespoczywało, a propaganda pism i odez# 
podburzających systematycznie jest prowadzona! 
Podobnych pism i druków rozehodzi się ciągi 
krociami, i z nich to czerpie lud ruski tę nauki 
o religii i historyi, z której Hniliczanie zdali świJ 
żo egzamin odpowiadając na perswazye X. Ka 
ezały. Nietrzeba nadto zapominać, że skutkief 
szkół ludowych jest coraz więcej czytających 
wsiach. Po podróży Nuncyusza Jacobiniego po 
licyi pismo ruskie wychodzące w Kołomyi przif 
strzegało lud ruski, że to nie był prawdziwy Nml 
cyusz przysłany przez Papieża, lecz przebrani 
przez Polaków, którego panowie sprowadzili di 
kraju, żeby Rusinów bałamucić i oszukiwać. W dye 
cezyi przemyskiej agitacya jest nieco słabszą nil 
w dyecezyi lwowskiej, przytem lud- tu mięszanj 
częstsze kościoły łacińskie i ich wpływ silniejszy 
mimo to stosunki są groźne. Raz jeszcze powtS 
rzyć winienem uznanie, za wystąpienie Czast 
w sprawie Huiliczek. Trzeba ustawicznie budzie 
baczność, bo czas jeszcze położyć stanowczą tam; 
propagandzie panslawistycznej, szyzmatyckiej i ni 
hilistyeznej, która nadużywając imienia spr.wj f  
ruskiej, przygotowuje apostazye, a bodaj czy nie 
grozi kataklizmem społecznym.

L w ó w  29 stycznia.

(§§) Obiegające od kilku dni pogłoski o rewi 
zyaeh przedsięwziętych przez organa rządowe li 
kilku rusofilów we Lwowie i na prowieyi znala­
zły autentyczne potwierdzenie w wczorajszym S h  
wie, gdzie X. Naumowicz opisuje krótko i w tonie 
widocznego zaniepokojenia niemiłą wizytę, jaką zło­
żyli mu oprócz starosty Skałackiego i komisarza 
starostwa także komisarz lwowskiej dyrekcyi po- 
ieyi p. Meidinger w asystencyi żandarmów. X, 
Naumowicz żali się, że nawet suknie na nim zre­
widowano i ku zgorszeniu włościan zgromadzonycli 
na jarmark wynoszono z jego domu różne papiery 
i książki, / e  to sprawiło zgorszenie, to nie ulega 
wątpliwości. Dobrze byłoby jed n ak , A&hy cię tylk 
na tem skończyło, żeby owe papiery i książki 
brane w domu X. Naumowicza nie przeniosły zgoi 
szenia do innych sfer wyższych, gdy treść iei 
wyjdzie na jaw. Nieposiadając na razie autenty­
cznych wiadomości o treści listów, pism i ksią­
żek zabranych u X. Naumowicza i innych rusofi- 
ów, mianowicie lwowskich, nie stawiam żadnych 

horoskopów. Ze jednak chodzi tu nie o bagatelkę, 
to wskazuje sam fakt wysłania najzręczniejszego 
komisarza polieyi lwowskiej do Skałatu, że dalej 
treść pism i listów zabranych u X. Naumowicza 
nie musi być tak bardzo niewinna, jakby się zda­
wało, to potwierdzać się zdaje niepokój przebija- 
j $cy z korespondencyi X. Naumowicza. Gdyby wi­
zyta p. Meidingera minęła była bez skutku, nie 
w kronice na szarym końcu, lecz na czele tłustęmi 
czcionkami zostałby ów fakt w Słowie opisany a 
X. Nanmowicz nie ograniczałby się na żalu że 
). Meidinger nie włada dobrze językiem ruskim, 
ecz wołałby w niebogłosy, że pogwałcono wszy­
stkie ustawy zasadnicze i wszystkie święte prawa 
narodowości ruskiej. Byłby już w takim razie i 
fułminanter Telegram w N. fr .  Presse a posłowie 
ruscy w Radzie państwa zapewne mieliby już w kie­
szeni przygotowaną interpelacyę! Zobaczymy, dla­
czego to p. Meidinger był tak niedelikatny i wy­
wołał zgorszenie na jarmarku skałackim. W takich 
razach wyjaśnienia zwykły prędko następować.

W  tym samym numerze Słowa syn X. Naumo­
wicza Dr medycyny Mikołaj Naumowicz powtarza 
to, co napisał do starostwa z tym dodatkiem, źe 
sympatye jego są po stronie Hniliczek i że „po­
wrót do praojczystej" wiary prawosławnej nie sta-

W szystkiego dosyć mają, tylko wina czekają.

Potem ten pomysł godny czasów saskich, że

Prawdziwego Boga poznali,
Gdy zamiast wody wino czerpali

i wreszcie ochota jaką cała kompania bierze się 
do tego wina:

Najświętsza Panna gdy skosztowała,
Z pełnego sobie nalać kazała.

Najświętsza Panna, co sobie z pełnego nalać ka­
że i zapowiada, że dziś będzie piła, przypomina
baby z komedyi Anczyca To jest to miejsce je­
dyne w kolendach, wktórem ona wygląda ruba­
sznie.

Apostołowie także nie wylewają za kołnierz:

Piotr z apostoły, stojąc przy dzbanie,
W oła na Jana: Pij do mnie Janie!
Pił Szymon garcem do Mateusza,
Filip konewką do Tadeusza

Najzabawniejsze zaś wpomnienie i pożałowanie 
tych co wtedy jeszcze apostołami nie byli:

Pawle z Maciejem wam oskomina,
Żeście nie pili fcaltiego wina^

“  t f  • '

i  ostatnia strofa, prośba pół pobożna, pół hulaszcza 
i humorystyczna w której królestwo niebieskie mie­
sza się z ziemskiemi przyjemnościami.

Przez narodzenie twojego syna 
Każ nam Panienko nalewać wina.

Niepodobna jest wymieniać wszystkich; przecież 
do charakterystycznych należy jedna o trzech kró­
lach, których przyjazd do Betleem odbywa się ze 
wszystkiemi strzałami i fajerwerkami, jakie autor 
mógł widzieć przy wjeźdżie jakich wielkich figur, 
a może i samego króla do jakiego miasta. Warte 
wspomnienia także są niektóre wzmianki o Ewie: 
„ach zła Ewa narobiła".

Osobny wdzięk naiwności miewają te kolę­
dy, które będąc najczęściej parafrazą w „Żłobie 
leży" i zapytawszy „czem z bydlęty nie z pa- 
nięty“ i t. d., uczą potem Pana Jezusa, że był­
by lepiej zrobił, gdyby się był urodził gdzie 
indziej, gdzie i serca lepsze i większe dostatki. 
Na Kaszubach naprzykład, gdzie byliby mu zaraz 
dali i czapkę z barankiem i bekieszę z pętlicami 
i jeść co tylko dusza zapragnie. Tak samo w innej 
zaręczają Kurpie, że „u nich w Ostrołęckiem na 
puszczy w starostwie nie byłby się rodził w ta- 
kowem ubóstwie*, byłby miał wszystkiego dosyć, 
bo choć im polować nie dają i nawet strzelby 
straż leśna zabiera, to na sidła byliby przecie po­
trafili łowić dla niego zwierzynę. Zabawne jest to 
przeniesienie swoich wyobrażeń i obyczajów w od­
ległe wieki i kraje, miły jest widok tego wieśnia­
ka, jak z pewną dumą popisuje się swoim dostat­
kiem, a sympatyczny jest ten popęd uczucia, to 
dobre serce, które oddałoby Bogu co ma naj­
lepszego i co ma za najlepsze.

Trzeba jeszcze wspomnieć dla sprawiedliwości 
o kolędach niesmacznych, sztucznie naiwnych

albo grubo rubasznych. W tym pierwszym rodzaju 
prym trzymają może kolędy, układane dla zakon­
nic i przez nie śpiewane. Raz taka pobożna du­
sza jest owieczką ściganą przez wilka i chroni 
się od niego do Betleemskiej stajni, kiedy indziej 
jest wołem i osłem, i to wołem leniwym, który 
orać nie chce, albo znowu mówi, że jest kuchar­
ką Jezusową i gotuje mu:

Serce czyste i skruszone,
Ogniem miłości pieczone,
Do niego soporek,
Cierpliwości worek.
Na wety milczenie,
W oli utrapienie

i wszystko to nosi piętno swego czasu i o tyle 
ma wartość, że przypomina pistolety do zabicia 
grzechu i tym podobne koncepta.

Inne znowu nadużywają bądź naiwności, bądź 
tej poufałości, z którą kolędzie jest bardzo ładnie, 
albo znowu o tyle więcej mają powtarzających 
się zwrotek i wykrzykników jak treści, źe po kil­
ku strofach muszą znudzić. Jedna naprzykład ma 
strofy trzywierszowe, a każdy pierwszy wiersz 
jest zawsze ten sam: drugi zaś prawie taki sam 
„O Józefie" — „Czego chcecie*.

„Powiedzcie nam, gdzie się Chrystus narodził". 
Potem „powiedzcie nam, kto go powijał, kto go 
kołysał, kto mu śpiewał, kto go odwidzał", i tak 
dalej bez końca, albo inna znowu ma strofy 
dwuwierszowe,1* których każdy pierwszy zaczyna 
się a każdy drugi kończy się się na: Hej, Hej, Hej ! 
ta zaś straszna monotonia, jaka z tego powstaje,

urozmaicona jest nieszczęśliwie mnóstwem imion 
pasterzy, z których każdy gra na innym instru­
mencie :

Sobek sobie w kobzę skrobie.,
W ojtek ryczy na basicy,
Filip plecie na kornecie 
Jaś wybornie na waldhornie,

i takich kilkadziesiąt, i nic więcej. Cała mądrość 
i sztuka w tem, żeby dobrać (nieszczególnie do 
tego) rymy do wszystkich na świecie instrumen­
tów. Wszystko to są kopie robione głupio, w tem 
błędnem mniemaniu, że jak się więcej nasadzi 
tego co się u drugich raz podobało, zrobi się ko- 
]§d§ tyle razy piękniejszą, ile razy więcej jest 
imion ludzi i nazwisk instrumentów. I  kiedy chcąc 
Dyć zabawnym, autor kolędy opowiada, że jeden 
złapał mendel kotów i ciągnąć je za ogony, grał 
jak na fagotach, drugi zamiast strun naciągnął 
kiełbasy na basetlę, albo że z wielkiej uciechy 
w tańcach i śpiewach w szopie zagęściło się po­
wietrze tak, że trudno już było wytrzymać, wtedy 
cały wrodzony wdzięk kolędy przepada, nie ma 
już ani prostoty ani poufałości, ani tej zwykle tak 
szczęśliwej i miłej miary w jednej i drugiej, jest 
tylko sadzenie się na koncept, który zabawnym 
być chce a nie umie, jest wyrodzenie się rodzaju.

S t . T a r n o w s k i .

(Ciąg dalszy nastąpi).
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nowi żadnego uchybienia przeciw ustawom. Dr 
Naumowicz idzie dalej, bo nietylko nie widzi naj­
mniejszej sprzeczności między „powrotem do pra- 
ojczystego'prawosławia“ a patryotyzmem austryaka, 
lecz owszem krok taki przedstawia się mu prawie 
jako akt patryotyzmu austryackiego! Jeżeli p. Dr 
medycyny Naumowicz jest takim tęgim lekarzem, 
jak politykiem, to niechże mię Bóg broni, żebym 
się kiedy dostać miał w jego ręce jako pacyent. 
N’e będę się bliżej zastanawiać nad pytaniem, 
gdzie w sprawie prawosławia kończy się lojalne 
korzystanie z ustawami zagwarantowanej wolności 
wyznań a zaraz po niej zaczyna zabójcza dla pań­
stwa propaganda — bo najpierw pisałem już raz 
o tern, a powtóre, pp. doktorowie medycyny nie są 
kompetentni do rozwiązywania takich kwestyj ści­
słych na obcem im polu. Żdaje mi się tylko, że 
dla prawnika i polityka oświadczenie Dra Naumo- 
wicza w wczorajszem Słowie jest co najmniej tak 
śmiesznem, jak  dla doktora medycyny śmiesznem 
byłoby to, gdyby prawnik zasłyszawszy, źe żelazo 
jest dobrym lekiem na niedokrewność, zapisał cho­
remu to lekarstwo do peryodycznego używania nie 
w pigułkach łub płynie lecz — - w gwoździach 
albo nożach kuchełinyćh.

Kifedf „praojczyste prawosławie1' stara się rozsze­
rzyć swoją klientelę środkami i sposobami, które 
zniewoliły już nawet p. komisarza Meidingera do 
niewygodnej przejażdżki ze Lwowa do Skałatu, 
internat unicki X. Kalinki, dzięki Bogu. rozwija 
się pięknie na pożytek unii. Dowiaduję się, że 
zgłasza się do tego internatu więcej elewów, aniżeli 
jest miejsc opróżnionych. Zgłoszenia doszły już do 
pokaźnej cyfry 80. Niestety liczba miejsc nie mo- 

ha razie wzrastać tak szybko, jak  liczba zgło­
szeń. Między zgłaszającymi się kandydatami jest 
wielu synów djaków i wogóle funkcyonarzy ko­
ścioła gr. kat. Zgłoszeń takich byłoby jeszcze 
więcej, gdyby nie nielojalna żadnym środkiem 
uiepogardzająca agitacya russofilów. Cała ich za­
wiść i namiętność wysila się obecnie na to, aby 
nie dopuścić do rozwoju internatu. Vann sine v>- 
ribus ira !  Smutna to jednak, że internat niechę­
tnie jest widziany i wielkie spotyka trudności 
właśnie tam , gdzie znaleźć powinien gorące po 
parcie. Mam tu na myśli gr. kat. konsystorz me 
tropolitalny. X. metropolita Sembratowiez nie wy 
stępuje przeciw internatowi, ale patrzy obojętnie 
na wszystko, co czyni X. Malinowski, a ten, gdv- 
by tylko mógł, natychmiast zwinąłby internat. Nie 
mówię tego bez podstawy, albo tyiko na podst i 
wie niesprawdzonych pogłosek. Jeżeliby zaszła 
potrzeba, znajdą się dowody tak przekonywające, 
że wszelka wątpliwość ustanie. Czy X. metropo­
lita Sembratowiez, którego wierność dla Unii za­
wsze przedstawiałem jako nieulegąjąeą wątpli 
wości, o którym i dziś to samo stanowczo po 
wtarzam, nie zechce w tej przynajmniej sprawie 
usunąć powód do rozpowszechniania odmiennej o- 
pinii? Nie chodzi tu już o popieranie internatu 
lecz o niestawianie trudności, nie o sympatyę lecz 
o obojętność.

Wiedeń 28 stycznia.

f  Delegacye wspólne zwołane przez Cesarza na 
nadzwyczajna sesyę z powodu rozruchów w Her­
cegowinie i Dalmacyi oraz z powodu potrzeby u- 
chwalenia wydatków dla poskromienia tvch roz­
ruchów, odbyły dzisiaj pierwsze posiedzenia: mia­
nowicie austryacka w południe a węgierska o 5 
godzinie po południu. Delegacya austryacka uzna­
ła jednomyślnie, że teraźniejsza krótka, nadzwy­
czajna jćj sesya jest dalszym ciągiem jój sesyi 
jesiennój, przeto niepotrzebuje się na nowo kon­
stytuować, a prezydyum i komisye wybrane z jój 
łona w jesieni, będą dalćj pełnić swe czynności. 
W ten sposób zapobieżono stracie czasu t a  nowe 
wybory,

Jak  tylko dziś po lló j godzinie zebrali się w Iz 
bie panów członkowie delegacyi w komplecie, pre 
zes delegacyi p. S c h m e r l i n g ,  na wezwanie 
prezesa ministrów wspólnych hr. Kalnoky, objął 
przewodnictwo, i zagaił posiedzenie rozwlekłą jak 
zwyfeleprzemowa, którćj ważniejsz ustępy brzmiały

„Wysoka delegacjo! J. Ces. Mość zwołał dele 
gacyę Izb Rady państwa na nadzwyczajną sesyę 
Powody cesarskiego postanowienia są nam wszy 
stkim wiadome. Smutne wypadki zaszłe na połu 
dniu państwa, spowodowały wyprawienie tam si 
znacznych; wydatki na to i na dalsze ruchy wojsk 
wymagają znacznych sum, a żądania w tym wzglę­
dzie rządu, delegacya roztiząśnie i postanowienie 
poweźmie .... Wypadki te nazwałem smutnemi, bo 
one zakłóciły spokój mieszkańców i spowodują 
wydatek, który znów powiększy ciężary podatko 
w e : najsmutniejszem zaś następstwem tych wy 
padków jest krwi rozlew.... Tem żywsze jest 
życzenie we wszystkich sercach, aby się po 
wiodło stłumić to powstanie (.Insurrection) jak  Daj 
prędzćj i aby się udało, jak tylko powstanie bę 
dzie stłumione, pozyskać rękojmie przeciw pono­
wieniu się rozruchów. .. Pozwolę sobie wyrazić 
zdan e moje, k t 'r e  będę uważał za przyjęte je 
żeli nikt przeciw niemu głosu nie podoies'e, aby 
całe prezydyum delegacyi i jćj komisye wvbrane 
ua począt u sesyi jesiennój, prowadziły dalćj swe 
czynności."

Po tćj przemowie p. Sehmerlinga, prezes mini 
strów wspólnych hr. K a l n o k y  zabrał głos i o 
świadczył: „W imieniu wspólnego rządu monar 
chii ma zaszczyt złożyć Wys. delegacyi przędło 
żenie rządowe żądające nadzwyczajnego kredytu 
8 milionów złr. dla przeprowadzenia środków woj­
skowych w celu stłumienia rozruchów na połu 
dniu monarchii i w krajach zajętych" ( I n  Siiden 
der Monarchie und im Oc 'upati ■ns-Oehiełe).

Przytoczę niżćj treść tego przedłożenia rządo 
wego, oraz treść krótkiego memoryału dołączone 
go do przedłożenia, a w którym to memoryale 
starano się skreślić początek rozruchów w Herce­
gowinie i Dalmacyi i przedstawić środki użyte 
w celu ich stłumienia.

Po odczytaniu przedłożenia rządowego na wDio 
sek ks. Jerzego Czartoryskiego, przekazała je de 
legacya swojćj komisyi budżetowćj do uprzednie 
go roztrząśnieuia i przedłożenia jćj wniosków. Po 
czem zamknięto publiczne posiedzenie.

Zaraz po posiedzeniu delegacyi zebrała się jćj 
komisya budżetów --, która zwykle obraduje w obe 
r-ności wszystkich delegatów. Na wniosek przewo 
■Iniczącego p. Sturma, przystąpiono przedewszyst 
kiem do wyboru sprawodawey i większością 12 
głosów wybrano p. Russa, a p. Grocboleki otrzy­
mał 9 głosów. Russ zapytał ministra wojny jen 
Bylandta, dlaczego tak późno, bo dopiero wczoraj 
"głoszono spis poległych i ranionych w Hercego 
winie i Dalmacyi. Minister odrzekł, że chcąc po 
dać spis dokładny z wynreuieu e :< nazwisk, mu 
siano czekać na nadejście piśmiennych raportów.

gdyż telegraficzne raporty podawały tylko liczbę 
strat bez nazwisk.

Następnie zabrał głos p* G r o c h o l s k i ,  â  cho­
ciaż postawione pr ez niego rządowi zapytania, 
przesłałem Czasowi telegrafem, przytoczę tu do­
kładnie jego przemowę. _ .

Aby słowo i zapytania moje mo były niewła­
ściwie pojęte-— rzekł on, oświadczam na wstępie, 
iż zdaniem mnjem należy rozruch energicznie 
stłumić. Ale abyśmy mogli wyrobić sobie zdanie, 
czy środki przedsięwzięte i projektowane przez 
rzad w tym celu, są stosowne i wystarczające, po­
trzeba przynajmniój mnie. niektórych ważnych ob­
jaśnień, których nie znalazłem w_ przedłożonym 
nam memoryale. Muszę więc zwrócić do rządu na­
stępujące zapytania: Jaki jest powód rozruchów 
i czego żądają biorący w tych rozruchach udział? 
Czy żądają n epodległości swego kraju ? Czy to 
jest opór przeciw poborowi wojskowemu? Czy też 
to są bandy łupieżców, jak  to w wielu dzienni­
k a c h 'głoszono? Po drugie, jak  się zachowują wzglę­
dem tych rozruchów państwa sąsiadujące z temi 
zaburzonemi krajami ?“

Po zadaniu tych pytań ministrom przez p. Gro­
cholskiego, zabrał głos przewodniczący komisyi 
p. Sturm ; a chociaż poprzednio słuchał spokojnie, 
gdy p Russ zapytywał ministra wojny o powód 
spóźniania w ogłoszeniu spisu strat, teraz po gło­
sie p. Grocholskiego, zapytał się p. Sturm komisyi, 
czy ona chce zaraz dzisiaj rozpocząć rozprawy, 
czy też zgadza się na jego zdanie, żc dzisiejsze 
posiedzenie poświęcone jest tylko wyborowi spra- 
wozdawcy. Na to p. Russ odrzekł, że tak on jak 
wielu innych członków komisyi chcą wprzód prze­
czytać uważnie memoryał, zanim rozpoczęliby _dy- 
skusyę i żądali od ministrów uzupełnienia objaśnień.

Gdy w ten sposób p. Sturm i jego niemieccy 
joledzy niechętni, że nie od nich wyszły zapyta 
ia, żądali odroczenia rozpraw i ograniczenia się 

dzisiaj na wyborze sprawozdawcy, oświadczył p. 
Grocholski, że pytanie swoje cofa, lecz je ponowi 
na następnem posiedzeniu komisyi

Jutro zbiorą się na poufną naradę polscy człon 
cowie Delegacyi, mianowicie: ks. Jerzy i Konstanty 
Czartoryscy, Ćzerkawski Euzebiusz, Chrzanowski, 
Czajkowski, Grocholski, Jaworski, ks. Adam Sa­
pieha i Smolka.

Przedłożony Delegacyom przez wspólny rząd 
monarchii projekt uchwały upoważnia w artykule 

ministrów dó wydatku nadzwyczajnego 8 milio­
nów złr. w. a. dla wykonania środków wojsko­
wych w celu stłumienia rozruchów, które wybuchły 
na południu monarchii i w krajach zajętych. W arty­
kule 2 projektu, wyszczególniony jest sposób po­
krycia tego wydatku, odpowiednio ustawie zasadni 
czej oznaczającej stosunek w jakim mają się przy­
czyniać skarby austryacki i węgierski do pokrycia 
wydatków wspólnych; mianowicie ten 2gi artykuł 
projektu orzeka, że najprzód skarb węgierski ma 
dostarczyć 2 #  całej sumv 8 milionów złr., t. j. 
ma dać 160,000 złr. w. a. (U  tych 2 #  Węgry 
obowiązały się po przyłączeniu U graniczą wojsko­
wego 'do W ęgier); a następnie z reszty sumy 
wynoszącej 7,840,000 z łr., ma K % t. j. 5,488,000 
złr. w. a pokryć skarb austryacki, a 30#  t. j 
2,3520 0 złr w. a. skarb węgierski.

Do projektu powyższej uchwały dołączony jest 
memoryał ,,dla przedstawienia i uzasadnienia środ 
sów, które przedsięwzięto w celu stłumienia roz 
ruchów wybuchłych na południu monarchii." Na 
wstępie tego memoryału czytamy: „Po dokonaniu 
zajęcia Bośni i Hercegowiny i po zaprowadzeniu 
uregulowanej administracyi, wszystkie oznaki zda­
wały się zapowiadać iż porządek i spokój ustali 
się w tych krajach.... Wprawdzie pojawiała się 
kiedy niekiedy banda rozbójników, mianowicie 
w Bośni na pograniczu Serbii, nad Driną lub 
w okręgu biechackim; lecz władze rządowe z po­
mocą uorganizowanej żandarmeryi szybko tę bandę 
rozpraszały....? Jednak nie można zapr/eczyć, iż 
panowało w ludności pewne nieukontentowanie, 
którego powód leżał w kolejach jakie ten kraj 
wprzód przechodził. Maehometanie stracili swoje 
dominujące stanowisko, a ehrześcianie nie osiągli 
niektórych ze swoich idealnych żądań... Pomimo 
to, rany, których kraj doznał wśród długoletnich 
zaburzeń, zabliźniały się powoli; zburzone domy 
odbudowano, opuszczone dawniej pola uprawiono. 
Gdy zaś ludność nie mogła być dłużej wyjęta oc 
ponoszenia ciężaru służby wojskowej, przeto rząd 
wydał znane wys. Delegacyi postanowienia zapro­
wadzające służbę wojskową w Bośni i Hercegowinie. 
Zważając, że powinność ta była całkiem nową 
dla jednej części ludności, poczyniono znaczna ul­
gi w zaprowadzeniu służby wojskowej. Jakkol­
w iek  zaś przewidywano niejedną trudność w prze 
prowadzeniu poboru wojskowego, jednak dotycb 
czasowe zachowanie się ludności uprawniało do 
mniemania, że nie będzie potrzebnem wyjątkowe 
natężenie sił.

„Raport złożony w początku grudnia 1881 r. 
przez naczelnika rządu i komenderującego jenera­
ła o wrażeniu wywarłem na ludność przez ogło­
szenie postanowień co do poboru wojskowego, stre­
szcza się w tem doniesieniu, iż wrażenie było po­
wszechne i głębokie, że tak mahometanie jak 
ehrześcianie nie mają sympatyi dla wykonania 
służby wojskowej, i że tylko pewna część chrze- 
ściańskiej'ludności uznaje w powszechnej służbie 
wojskowej wyraz politycznego i spółecznego ró­
wnouprawnienia wyznań. Lecz raport wyraźnie wy­
powiada, iż po bliższem zbadaniu usposobienia lu­
dności, może tylko w powiatach Newesinje, Gacko 
i Bilek, a także i w Focza, stawi ludność czynny 
opór poborowi wojskowemu , natomiast w innych 
częściach kraju, a mianowicie w Bośni, pobór woj­
skowy przeprowadzony zostanie bez użycia siły, 
jeżeli tylko nie będą działać zewnętrzne wpływy 
i agitacye i jeżeli* siły wojskowe, bardzo zmniej 
szone w 1880 roku, otrzymają wzmocnienie, aby 
jeneralna komenda miała środki stłumić zaraz w za­
rodzie każde usiłowanie oporu i rozwinięciem siły 
zaimponować ludności.

„Takie było położenie w Bośni i Hercegowinie 
gdy z końcem października 1881 roku rozpoezą’ 
sie* w południowej Dalmacyi pobór do obrony kra 
jowej. Pobór ten został przeprowadzony nawet 
w tych okolicach, w których w 1869 r. opierano 
sie poborowi wojskowemu; jedynie tylko popisowi 
z gmin Ubli, Krywoście i Orowac nie stauęli do 
poboru . .  . Wtem 9 listopada wpadły do Krywo 
ście dwie bandy rozbójników, które zburzyły sta 
re i opuszczone blokhausy w Drangali i Cerkwicy 
oraz szkołę w Uniżynie. Potem nastąpiły napady 
na spokojne wsie nadbrzeżne, napaści na poste­
runki żandarmskie, na transporty żywności i mah 
oddziałki żołnierzy, już to w Hercegowinie jużto 
w Sutorynie i w południowej Dalmacyi. W ten 
sposób utworzył się zaród rozruchów który przy 
ciągnął do siebie różne wątpliwe żywioły z Herce

s-owinv lub zachęcił do podobnego tamże poste-1 subwencyę dla k o l e i  żelaznych, że poczyniono wie 
gowmy, mo zacnęcH ao p" & le nakładów na cele gospodarcze i przemysłowe
^P oprzedstaw ien iu  w ten sposdb początku roz- .  wi8c „a c i l e “ W  ^
, netów, wykazano w dalszych czę ciach memorya- kraju tak ko

szcie memoryał wybiera n j  wojsRo b dy- byłaby dla wszystkich dowodem jasnym, jak  wie- 

dla przywozu żywności i'am unicji, założenie szpi-|go liczyc można. Rzecz ma się jednak zupełnie
tali polowych, zaopatrzenie wojska w zapasy u- 
irania i obuwia i inne środki, któremi uzasadnio­
ny jesf cały prsjektuw&ny wydatek... .

Wiedeń 29 stycznia.

□  Expose de motifs, którem rząd motywuje 
wymagane kredy ta, odznaczacie tym razem wielką 
bezstronnością oraz otwartością. Przekonywamy się 
ztąd, że ruch powstańczy przygotowywał się od- 
dawna. Rządy austryackie nie zadowolniły niko­
go. Muzułmanie szemrali na utratę przeważnego 
stanowiska, jakie zajmowali za panowania ture­
ckiego, Chrześcianie zaś zostali rozczarowani rze­
czywistością, bo się Bóg wie jakich korzyści spo 
dziewali. Ogłoszenie ustawy wojskowej wywołało 
powszechne oburzenie. Patryarchalizm muzułmani 
zmu nie zgadza się z wojskową powinnością 
konieczności takowej nigdy nie pojmie. Raporta 
urzędowe świadczą o tem, że władze wojskoweurzędowe świadczą o tem, ze Płac ze wojsuowe * ~prywatnych,' bez wątpienia bardzo pra­
nie robiły sobie pod tym względem żadnej dluzyi Etycznych zaledwie 1-45# od kapitału włożonego 
i spodziewały się z różnych stron oporu. Środki k^Mnyoft, ^ twow ^
ostrożności zostały przedsięwzięte w porę. Powsta P T ^ P  rzeczywistej a 2-07# od no­
nie w Krywoszy skomplikowało sytuację i rząd ^  więc o wiele wię
ujrzał się w konieczności użycia środków “ dzwy- ™ I n e j  w am sc p ^ * że ęd
czajnych. Dalej rząd wyłuszcza orgamzacyę pro-1 *szy, jaKKoiwie* j  ._. f   A ̂
jektującej się kampanii i zapowiada, że po uśmie­
rzeniu* powstania trzeba będzie trzymać przez dłuż­
szy czas silniejsze garnizony w kilku miejscach, 
potrzeba będzie dalej ufortyfikować należycie kil­
ka punktów, aby módz łatwiej opanowywać krajem. 
Koszta, jakie to wszystko za sobą pociągnie nie 
radzą się dzisiaj określić stanowczo. Jak  się do-

credytu ośmiu milionów i będzie żądał natych 
miast większej kwoty.

Delegacye będą się mogły rozwiązać w ciągu 
orzyszłego tygodnia. Niema wątpliwości, że wszy­
stkie kredyta zostaną uchwalone. Nie obejdzie się 
zapewne bez interpelacyj względem stosunku Au- 
stryi do Rosyi i zachowania się Serbii i Czarno­
góry. Nie ulega już albowiem wątpliwości, że Czar- 
nogórcy popierają otwarcie powstanie, i jeśli bliż­
sze otoczenie ks. Mikołaja nie bierze dotąd czynne­
go udziału, to pomaga moralnie. Z drugiej strony 
z Moskwy płynie pomoc obficie w formie pienię­
żnej i różnego rodzaju subsydyów. A podczas gdy 
Journal de St. Petershourg broni gorliwie Serbii 
i Czarnogóry przeciw podobnym zarzutom, i upe 
wnia Austryę o szczerej przyjaźni w swojem i ich 
imieniu, t a k ‘dalece, iż powiada, że kwestya egip­
ska nie da się porównać z bośniacką, gdyż tu 
działa Austrya na podstawie mandatu europei-

inaczej. , , .
Połowa bowiem tylko owej zwyżki aocnoaow 

przypadła z tytułu podwyższenia podatków ; reszta 
zaś świadczy o zdrowym i naturalnym rozwoju 
naszego gospodarstwa narodowego, bo ona przed­
stawia większy dochód z podatków pośrednich i 
bezpośrednich,* jakkolwiek podatki te nie zostały 
podwyższone. I  tak np. monopol tytoniu przyniósł
0 5 milionów więcej czystego dochodu.

Słusznie też zauważył hr. S z a p  a r y ,  „że kraj
którego dochody tak znacznie się powiększają s 
który° z drugiej strony uznaje konieczność podwyż 
szenia podatków, gdy zajdzie potrzeba, zasługuj< 
na zaufanie, jakie mu wszyscy okazują". Równie
1 wydatki, które minister skarbu na ulepszenie 
dróg żelaznych poniósł, chlubne dają świedęctwo 
gospodarstwu państwa. Koleje, które państwo zbu 
dowało, reprezentują wartość 269 milionów, nomi 
nalna zaś wartość 'pożyczek w tym celu zaciągnię 
tych wynosi 291 milionów, a podczas gdy dochód 
z kolei, których zarząd skupia się w* rękach to

pry-
ra-

dadzą się dzisiaj określić stanowczo. Jan  się oo- j wnrawdzie wspomniał minister* skarbu 
wiaduję, minister wojny zamierza podnieść cyfrę P „ . . Wvświecił. Rzecz nu

państwowy jest kosztowniejszy, niż zarząd 
watnych osób. Nadto nie wzięliśmy jeszcze 
chube wszelkich możliwych korzyści, jakie państwo 
przynosi przez budowę dróg żelaznych dla handlu 
i przemysłu, a pośrednio dla rozwoju stosunków 
ekonomicznych kraju.

Wreszcie nie wypada pominąć faktu, o którym 
. . .  ’ ale go

• V ^ — -----------  — - • i .  1

w całej pełni nie wyświecił. Rzecz ma^ się tak 
Opozyeya porównała stan budżetu dzisiejszego 
z budżetem z r. 1875. Słuszność tego porównania 
uznał minister skarbu, ograniczając się na prostej 
uwadze, że budżet z większym deficytem ale wo­
bec większego pokrycia więcej może przynieść 
korzyści, niż budżet z małem deficytem wszakże 
bez źródeł pokrycia. . .

Tymczasem u nas stan rzeczy _ korzystniej się 
przedstawia; obecnie mamy istotnie mniejszy de 
ficyt, a wiecej sposobów pokrycia.

Jak  wysoko zaś europejski targ pieniężny oce 
nia rozwój prawidłowy i siły żywotne kraju, za 
najlepszy dowód posłużyć może ta okoliczność, że 
różnica między naszemi austryackiemi popierami, 
która niedawno jeszcze 169? na niekorzyść naszą 
wynosiła, teraz do 4 %  zeszła i że stopa procenta 
wa od pożyczek, któreśmy zaciągali spadła z \ 

5% procent. Oto są rezultaty, które tłomacządziała Austrya na podstawie mandatu e u r o p e i -  na o ' /o  procent, uto są rezunaiy,

żadnej misyi— komitet słowiański w Petersburgu 
mianuje p. Stojana Kowaczewica swoim honoro­
wym członkiem. Dodać tu trzeba, że p. Ignatiew, 
pp. Aksakow i Katkow byli twórcami tego komi­
tetu i dwaj ostatni są do dziś dnia na czele sto 
warzyszenia

Telegrafowałem do was wczoraj, że kwestya 
Dunaju zostanie wkrótce załatwioną. Jak  wiadomo 
wszystkie trudności pochodziły ztąd, że Austrya 
domagała się głosu rozstrzygającego. Wniosek ko­
misarza Francyi p.JBarrbre polega na tem, aby do 
dać do komisyi mieszanej jednego z członków 
komisyi europejskiej, którego zadaniem będzie roz­
strzygać kwestyę w razie równego podziała gło­
sów. W miejsce czterech członków, będzie pięciu. 
Delegaci ci mają być wybierani podług alfabetu. 
Tym sposobem w pierwszych chwilach działania 
komisyi mieszanej Niemcy i Austrya będą miały 
przeważny g łos, a to rzecz nader w ażna, gdyż 
komisya mieszana rozpocznie swą działalność 
wypracowaniem regulaminu dla żeglugi na Du­
naju między Galaczem i Żelazną bramą. W takich 
warunkach ów regulamin zostanie wypracowanym 
odpowiednio interesom Austryń W późniejszych 
latach komisya mieszana będzie właściwie miała

net Tiszy przyszłości kraju i przeprowadzenia 
swego programu finansowego. Za pomocą systemu 
czystko fiskalnego, z pominięciem wszelkiego roz­
woju wkrótce możnaby deficyt usunąć, ale skutek 
ten opłacićby trzeba tak drogo, jak  niegdyś Pyr­
rhus swoje zwycięstwo. T i  s z a  z zasady wyzy 
skuje siły gospodarskie, ale odświeża je równo 
eześnie i stara się systematycznie o ich rozwój 
Jest to droga, która zwolna prowadzi do celu, ale 
wymaga mało ofiar, a jej wyniki dają pewną rę 
kojmię, że będzie trwałą i skuteczną.

Sprostowanie.
W  w czora jsze j części te j k o re s p o n d e n c ji  wkradł 

się b łą d  d ru k a rsk i, gdzie  m ow a o dalszych  zam ia­
ra c h  opozycyi w ęg ie rsk ie j. Z am iast „p lan y  je j w ni 
czem się n iezm ien ią"  w yd ru k o w an o  : „ P o lacy  w ni- 
czem  się n ie  zm ien ią" .

Warszawa 27 stycznia.

W iadom ość urzędow a, że szkoły  uniwersytetu  
rozpuszczone będą już w  maju, w yw ołała  najgor- 

latacn Komisya m ieszaua uęuzic m asw w K  m i« i» |S ze  wrażenie. Rzecz jasna, że chodzi tu o nloko 
tylko zadanie aby pilnować zastosowania tej ustaw y w am e m łodzieży w  domu na czas koronacji, ma 
Przyjmując w niosek francuski. Austrya z r z e k ł a  s i ę  jącej się  odbyć w  tym  m iesiącu ale ta m łodzież, 
tem samem rozstrzygającego głosu (voix dirimente ). \ która już i tak tyle traci czasu przez św ięta ga-
Hr. Wolkenstein pojechał do Berlina i ma się u 
dać ztamtąd do Paryża celem bliższego porozu­
mienia się z rządem francuskim w tej kwestyi 
Zmiana gabinetu, nie zmieni zapewne w niczem 
obecnej sytuacji bo przyjęcie przez Austryę proje­
ktu p. Barrćre i umożliwienie tem samem pomyśl­
nego rozwiązania 'kwestyi Dunaju, będzie nieza 
przeczenie chlubą dyplomacji francuskiej.

Wiadomości o. objęciu rządów przez p. Freyci- 
ueta sprawiło tu w świecie urzędowym dobre wra­
żenie. Życzyćby należało, aby p. Leon Say wziął 
udział w nowym gabinecie. Dodałoby mu to nie- 
zaprzeczenie powagi na zewnątrz i siły na we­
wnątrz

lowe i rosyjskie uroczyste, teraz stracić ma jeszcze 
blizko dwa miesiące. Upozorowano rozpuszczenie 
tem, że w locie młodzież zbyt się męczy, nikogo 
jednak nie złudzi się taką troskliwością.

Łask nikt się nie spodziewa na dzień korona 
cyi — jeśli będą jakie, to tak nieznaczne, że o nich 
i mówić nie warto. Wogóle atmosfera jest nie­
zwykle posępną w Petersbugu a i u nas nie weso­
ła. Karnawału niema żadnego. Nikomu bawić się 
nie chce, przyszłości wesołej nikt nie przewiduje, 
bieda wkrada się coraz zawzięciej, a wiele spraw 
spółecznycb oczekuje nadarmo naprawy. Wprawdzie 
krach paryskiei giełdy odbija się u nas niezna­
cznie, jednak giełdzie berlińskiej, według którejn o m  I V l i U l V J        -  </7 ’

Ruch anti-mormoniczny wiZjednoczonych stanach głównie reguluje się Warszawa, lada pozór wy
,  . /  .t n  , n i  l i  „ i _________ „ X  tuto vf nQOffPl 1 Tfł Ir h o rstaje się coraz bardziej’ silnym. Senator Edmundt 

postawił wniosek, aby każdy należący do tej sekty 
był karany więzieniem i utratą praw obywatel­
skich. Amnestya ma hyć ogłoszoną dla tych któ­
rzy '’należeli do sekty przed ogłoszeniem nowej

starcza, ażeby obniżać wartość naszej i tak bar 
dzo już obniżonej waluty.

Dla robotników pozbawionych chwilowo pracy 
robi się dosyć, składki i zabiegliwość fabrykantów 
usuwa złe ile możności; lecz niewiem, czy zupełnie

ustawy a dzieci przyszłe na świat przed lym  sty- da się usprawiedliwić ta  _ zbyteczna troskliwość, 
 •_ ' ł o o o  lom hm nnim a nrjviw.flla właśnie no pamiętnych rabunKach. /?a-cznia 1882 r. mają zostać legitymowane

Buda P e s z ś  20 stycznia.

przypadła właśnie po pamiętnych rabunkach. Za 
krawa ona na tchórzostwo. Należy się środki obmy­
ślać, ażeby uczciwym robotnikom zapewniać pracę, 
ale przedewszystkiem p r a c ę  i chwilowe pieniężne 
poparcie. Wszyscy fabrykanci uczciwie wychodzą 
z pracującymi, na jednego tylko p. Raua najbo­
gatszego* właściciela i największego fabrykanta 
słychać skargi. Belgijczyk ten rodem, z usposo­
bienia Niemiec, uważa kraj, w którym zarobił mi

(Dokończenie'.
Co się tyczy finansowej strony budżetu, 

przedstawił ją  nam w świetnych kolorach mi­
nister skarbu w replice swej na przemowę opozy-.  -
cyi Mówca stronnictwa narysował historye rządów liony za gąbkę, a Judzi użytecznych jemu za nie 
T i s z y  od samego początku t. j. od 1875 r. i sta- wolników, których płaci, gdy mu potrzebni. Znany 
rał się wykazać, że deficyt dzisiaj jest większym jest z nienawiści do Polaków. Za co? żarto, że 
niż był w r. 1 8 7 5 , mimo tego, że dochody się pod- mu się tu powiodło tak świetnie, jakby mu się 
niosły o dwa miliony. Na zarzut ten odpowiedział nie powiodło w Niemczech ani w Belgii, 
minister skarbu wykazując, wśród oklasków libe- Po występach Sary, Modrzejewska zbiera laury. 
ralnego stronnictwa, na podstawie niezbitych obli-1W Angelo Malipieri, przyjęto ją  chłodno, bo się
czeń, że aczkolwiek powiększyły się wydatki o 
26 milionów, bo procenta od państwowego długu 

23 a wydatki na armię o 3 miliony wzrosły,

sztuka nie podobała, i świeże tryumfy Sary szu­
miały jeszcze w pamięci. Niektórzy z recenzentów 
żyć nie mogą bez porównań, gdy tu porównanieO Z 6  a  WyClatKl n a  a i im c  u u  m iu u u y  w m u s i j ,  1 /..w, ^  I----- ---  e - J  — r

że mimo tego nie tylko nie zwiększył się deficyt ni© stosowne. Można porównywać białą różę z ezer 
od r. 1875 o 2 miliony, ale nawet zmniejszył się o woną, bo mają jeden zapach, ale róży z kamelią 
10 całych i 7ą część miliona. Deficyt ten wynosi — nie. Inna organizacya, inna rasa Sary — inna 
dzisiaj 23 całych 1 9tą część miliona, ale przytem Modrzejewskiej. Nareszcie w niektórych rolach — 
uwzględnić należy, że wydano 22 milionów ja k o 1 mówiąc prawdę — Sara niezaprztczenie większe

robi wrażenie, co nie uchybia Modrzejewskiej. Cia­
sny, prowincjonalny pogląd w rzeczach sztuki 
panuje u nas, tak samo jak  w rzeczach polityki. 
Do pisania rwie się lada chłystek, ztąd takie za­
mieszanie pojęć, od którego publika głupieje. Wiel­
kim hyć -na warszawskim torze, uda się nieraz 
jeszcze temu i owemu, eo posiada zręczność, dar 
ujmowania sobie dobrych a łatwowmrnye  ̂ ^ ,
tvlko, źe te wielkości nie trwają długo, rt y na 
wiedź wrzeszczy, rozumni milczą. Modrzejews n 
zawsze będzie uważaną za artystkę wielkiego talen­
tu, a przyjmowanie jej chłodne lub gorące, już jej 
nie zaszkodzi, bo ma ustaloną reputację, na którą 
ciężko zapracowała. Zbyt gorliwi przyjaciele ubli­
żają jej sławie, — sławę wyrobiła sobie sama bez 
pomocy ich i przyjaźni.

Zamieszanie takie pojęć istnieje i w literackiej 
uytvee, i tę głównie miałem na celu w powyż­
szych słowach. Przykładów dostarczę wam aż za­
nadto przy okazyi. Niech kto przeczyta w dzie­
sięciu dziennikach sąd o jednej książce, znajdzie 
dziesięć różnych sądów, albo pięć pochwał pod 
niebiosa i pięć nagan najgorszych. Kto niewie 
czemu przypisać tę różnorakość, a chce ćwiczyć 
swa bystrość na tych wyrokach, będzie się miał 
z pyszna. Tnstynkt -ogółu publiczności, ten sobie 
najlepiej radzi, ten nie da się. zbałamucić, ani prze­
sadzoną pochwałą ani w złej wierze napisaną na- 
o-ana. Krzyczymy na złą wiarę francuskiej krytyki, 
fecz ‘ona gdy' chwali, chwali mniej lub więcej, ale 
chwali — nie powiada, że nic nie warte to  co 
sie wszystkim podoba. Tam jest więcej blagi, ale 
zasad estetycznych i logicznych lękają się omijać 
jak  dyabeł‘święconej wody.

Pary* 27 stycznia.

(J . Z.) Posiedzenie wczorajsze skończyło się do- 
nero ogodz. 9 wieczorem dymisyą p. Gambetty i 
całego ministerstwa, o czem doniosły wam depe­
sze telegraficzne, ale tu pozwólcie mi kilka słów
0 samem posiedzeniu.

Nieprzypominam sobie, aby kiedykolwiek tak 
wielkie tłumy tłoczyły się u drzwi pałacu bur­
bońskiego, korytarze były przepełnione publiczno­
ścią. Zwykle tak deputowani jako też bióro Izby, 
rozdaje publiczności bitety wejścia do lóż, które 
mogą pomieścić zaledwie 800 osób, a żądań było 
20,000: to też trybuny napełniły się przed połud­
niem, a posiedzenie zaczęło się dopiero o godzi­
nie 2ej. Wielka liczba korespondentów dziennikar­
skich, nie znalazłszy miejsca w loży dla siebie 
przeznaczonej, błądziła niecierpliwiąc się w przy­
ległych salach. List mój do Czasu zniewolony 
byłem pisać w jednym z korytarzy i dopiero dzięki 
pewnemu deputowanemu, którego znam osobiście, 
znalazłem dosyć dobre miejsce w jednej z trybun 
przepełnionych publicznością.

Nie tyle może rewizya konstytucyi, co dodatko­
we prawo wyborcze, stworzyło ligę nieprzyjazną 
p. Gambecie, wszyscy podejrzywali go, źe przez 
skrutynium list dąży on do dyktatury. Gdyby to 
samo prawo wyborcze było zaproponowanem przez 
p. Freycineta lub p. Ferry, może być, że przeszłoby 
ono nie tylko w Izbie deputowanych, ale i w se­
nacie ; lecz p. Gambetta tak przywykł do pochlebstw, 
że pomału przyzwyczaił się uważać za pana Fran­
cyi , któremu wszystko wolno. Skrutynium list 
w ręku jego mogło zostać bronią p'-o dominatio- 
ne. Odrzucając propozycyę p. Gambetty, Izba nie 
tylko że chciała wywrócić ministeryum z 14 listo­
pada, lecz przedewszystkiem samego p. Gambettę, 
który kilka dni przedtem, groził członkom komi­
syi 33, że rozpędzi kongres.

W skutek głosowania p. Gambetta z całym ga­
binetem przesłał natychmiast prezydentowi Repu­
bliki swą dymisyę.

Przez cały czas posiedzenia w pałacu burboń­
skim, ogromne tłumy publiczności zebrane przed 
pałacem krzyczały ciągle „precz z Gambettą! niech 
żyje rewizya całkowita, precz z rządem". Gdy 
się dowiedziały one o upadku Gambetty sformo­
wały się natychmiast grupy, które przeciągając 
rozmaitemi ulicami śpiewały Ma^sylinnkę.

Cezar zasztyletowany w senacie rzymskim 
mógł powiedzieć tylko do jednego : Tu quoque fili, 
pan Gambetta mógł się odwrócić i w setkach de­
putowanych jemu przeciwnych, poznać dawniej­
szych swoich pochlebców, lub tych wszystkich, 
którzy doszli do fortun politycznych z jego łaski
1 upadł pod ciosem 305 Brutusów.

Dziś pogłoska coraz więcej utrzymuje się, że 
panowie Say albo Freycinet będą powołani przez 
p. Grćvy do sformowania nowego ministerstwa.

K onstantynopol 20 stycznia.

Zanim minister spraw zagranicznych Sułtana 
Assym basza odpowie na notę, którą gabinety pa­
ryski i londyński poleciły wręczyć chedywowi 
Egiptu, chciał on zasięgnąć od p. Tissot i lorda 
Dufferin niejakich wyjaśnień co do znaczenia i do­
niosłości tego oświadczenia ich rządów: lecz oba 
odpowiedzieli, że nie mogą objawić żadnego zda­
nia pod tym względem, gdyż nota, o której mowa, 
wręczoną została -wprost w Kairze przez ajentów 
dyplomatycznych obu tych rządów. Tymczasem 
Levant Herald, czerpiący we wszystkich kwestyach 
obchodzących Anglię natchnienia swe w ambasa­
dzie angielskiej, mówiąc o wspomnianej nocie, dał 
dość jasno do zrozumienia, że póki rząd turecki 
nie nada, idąc za radą Anglii, przyrzeczonych re­
form w małej Azyi, nie może liczyć na poparcie 
z jej strony w kwestyach drugorzędnych. W  skut­
ku tego Assym basza wysłał telegrafem okólniki 
do reprezentantów tureckich za granicą, w której 
występuje przeciw teoryi, jakoby Francyę i An­
glię upoważniały traktaty i firmany sułtańskie do 
mieszania się w sprawy Egiptu, udowadnia nie­
przedawnione prawo zwierzchnicze Sułtana do tego 
kraju , Stanowiącego integralną część państwa tu­
reckiego, i m ó w i ż e  W. Porta postanowiła sta­
nowczo oprzeć się wszelkiej akcyi jakiegobądż 
mocarstwa zagranicznego w Egipcie.

Na posłuchaniu lorda Dufferin w pałacu nie do­
tknięto ani słowem sprawy egipskiej, zato mó­
wiono wiele o reformach w Azyi. Sułtan powie­
dział ambasadorowi angielskiemu, że dotąd pro­
jektowane reformy nie zostały jeszcze stanowczo 
wypracowane, lecz że może go zapewnić, iż będą 
zaprowadzone według planu przyjętego przez rząd. 
Mają one głównie na celu reorganizacyę sądownic­
twa, nowy system poboru podatków i utworzenie 
żandarmeryi krajowej według wzoru niemieckiego, 
nad czem pracują Wettendorf bej, Gescber effendi 
i Bertram effendi. Zdolni i doświadczeni urzędnicy 
zostaną wysłani do wszystkich wilajetów ązya- 
tyekich, aby wszędzie nową zaprowadzić admini­
strację. Lord Dufferin podziękował Sułtanowi za



te zapewnienia, a wiedząc, że Sułtan mylne two­
rzy sobie wyobrażenia o powodach, jakie skła­
niają Anglię do kampanii dyplomatycznej na ko­
rzyść ludów azyatyekich, starał się dowieść, że 
gabinet angielski ma w tej kwestyi jedno tylko 
na celu, tj. uśmierzenie draźliwości, jaką  wywo­
łują w Anglii opowiadania o cierpieniach ludności 
azyatyckiej, i skłonienie Turcyi, aby to uczyniła 
dla własnej przyszłości i własnego dobra. Anglię 
powoduje do tego uczucie ludzkości i chęć utrzy­
mania państwa ottomańskiego, co jest dla niej in­
teresem żywotnym. Żadne z mocarstw europejskich 
nie jest tak szczerym i bezinteresownym przyja­
cielem Turcyi jak  Anglia.

Dawny pierwszy minister Kadri basza, który 
miał być komisarzem sułtańskim w A zyi, zamia­
nowany został jlnym gubernatorem w Adrianopolu. 
Do Azyi ma być wysłanym Abderhaman basza, 
mało znany publiczności europejskiej, lecz, jak  po­
wszechnie mówią, człowiek energiczny, prawy i 
zdolny.

Odbył się tu w tych dniach pierwszy w tym 
karnawale wielki bal w ambasadzie austro-wę- 
gierskiej i był równie świetny jak  wszystkie bale 
dawane w tej ambasadzie, gdzie się starannie prze­
chowują tradycye tej wielkiej i hojnej gościnności, 
tej woni wielkoświatowej i tej uprzejmości, które 
w przysłowie prawie zamieniły powszechnie w Pera 
powtarzane słowa, że ambasada austro-węgierska 
jest uniwersalną ambasadą wszystkich narodowo­
ści, tam bowiem czują się wszyscy jakby u sie-, 
bie i tam się najlepiej bawią. Wszyscy ministro­
wie i wielcy dostojnicy Porty, całe ciało dyplo­
matyczne i wybór towarzystwa ha Pera, byli obecni 
na tym świetnym balu, którego honory robili go­
spodarze domu baronowa i baron Calice z cechu­
jącą ich uprzejmością. O godzinie 2ej przerwał 
tańce wspaniały bankiet, które znów później roz­
poczęły się nanowo. Zbyteeznem byłoby mówić, 
ile między zaproszonymi było pięknych twarzy i 
bogatych toalet, które pojawiły się w przepysznie 
urządzonych salonach ambasady.

on bowiem już stanowisko swe w kwestyi pokre- 
wnój, kiedy chodziło o zmianę ustawy wyborezćj 
do sejmu czeskiego. Motywa jakie wówczas rząd 
przytoczył, dadzą się mianowicie w zupełności za­
stosować do wniosku Zeithammera.

R i e g e r  robi uw agę, że kiedy wszyscy uzna­
ją ,  że wnioski Lienbaehera i Zeithammera muszą 
być grantowuie i na podstawie stosownego mate- 
ryału rozważone, musi się przedewszystkiem pra­
cą tą ktoś zająć. Radzi więc wybrać w tym celu 
już dziś referenta, a  jeśliby chodziło o wysłucha­
nie zdania prezesa ministrów, może to i póżaićj 
nastąpić.

T o m a  s z c z u k  o w i  zdaje się, że dyskusya nie 
została jeszcze tak  dalece wyczerpaną, aby r  
wyboru referenta przystępować można.

H e r b s t  uważa odwleczenie wyboru tego z k o ­

nieczne , boć przecie zmiana ustawy wyborcze 
Rady państwa, jest ezem innem niż zmiana u 
wy wyborów do sejmu.

Z kilku stron wnoszą, aby wszystkich wnios 
dawców zaprosić do komisy! Przy glosowaniu c 
rzucono wniosek zaproszenia wnioskodawców 
komisyi, przyjęto wniosek Herbsta, aby matery; 
statystyczny wydrukować, prezesa ministrów d 
objawienia zdania swego w tćj kwestyi zawezwać, 
ale mimo tego wszystkiego do wyboru referenta 
zaraz przystąpić. Referentem obranym został de­
putowany Z e i t h a m m e r .  Członkowie lewicy na­
leżący do komisyi wstrzymali się od gloso-
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panowie, toby nie sami tylko Polacy na nas gło­
sowali, a tak  przecież się dzieje z wyjątkiem kil­
ku niemieckich katolików, którzy w nas widzą 
tak samo reprezentantów p r a w  katolickiego Ko­
ścioła, jak  w innych katolickich okolicach swych 
własnych kandydatów. My jesteśmy wyłącznie re­
prezentantami polskiej narodowości, która nas tu 
wysłała-!

wama,

.  N. Pan pozwolił radcy poselstwa, hr. Agenorowi 
G o ł u c h o w s k i e m u  przyjąć i nosić krzyż ko­
mandorski papieźkiego orderu św. Grzegorza.

Prezes kra 
cepistów sk, 
Leopold; \ i  
Julian .

wej dyrekcyi skarbu -mianował kon­
towych : Emila, K o r d a s i ew  i c z a, 

e w s k i e g o , Adolfa fi e r  b e r t a, 
o r o w i c z a i Karola J  a r o s i e w  i- 
mi skarbowymi.

wy monarchii.
(D y sk u sy a  w  k o m isy i w y b o rezć j Izby de 

p u to w an y c h ) K om isja wyborcza Izby deputo­
wanych Rady państwa odbyła posiedzenie 25go 
b. m, Ze strony rządu był obecnym w zastęp­
stwie cierpiącego w tym dniu prezesa ministrów 
naczelnik sekcyi bar. K u b i n, który oświadcżył, 
że przedłoży korni <yi ns żądanie zestawienie wszy­
stkich przepisów ustaw tyczących się prawa wy 
boru.

Ha zapytanie deputowanego Z e i t h a m m e r a ,  
czy będzie mógł przedłożyć cały majeryał staty­
styczny, służący do rozpatrzenia się w liczbie o- 
sób każdego okręgu uprawnionych do wyboru 
w kury i większych posiadłości czeskich, odpowia 
da bar Kubin, że ministerstwo zes awia tylko ta 
blice zmian, zachodzących w posiadaniu dóbr osób 
uprawnionych dotychczasowen i ustawami do wy­
boru.

Dep. Dr S t u r m uważa, że zbierane przez rząd 
dane statystyczne, nie wystarczają do dokładnego 
rozpatrzenia się w sprawie zamierzonych reform, 
a mianowicie nie podają ilości osób opłacających 
tylko 5 zlr podatku (Fiinfguldenmann r).

Dr H e r b s t  żąda, aby zażądać obecności pre­
zesa ministrów w kom isyi, która musi przede­
wszystkiem dowiedzieć się , jakie stanowisko rząd 
zajmuje wobec zauiierzonój reformy wyborezćj i 
pyta się bar. Kubina, czy ma upoważnienie do 
zdawania deklaracyj imieniem rządu, na co tenże 
odpowiada przecząco.

Dep Dr G r o c h o l s k i  uważa dostarczenie da­
nych st tystycznych co do kategryi wyborców o 
płacających 5 złr. podatku, za niezbędne, dla tego 
odnośną część wniosku Lienbaehera, tyczącą się 
właśnie tćj kategoryi, wypada odroczyć aź do na 
stępneg j posiedzenia. Z wnioskiem pp. S c h ó n e- 
r e r a  i K r o n a w e t t e r a ,  żądającym zbytniego 
rozszerzenia praw wyborczych, nie zgadza się mó 
wca, dla tego, że wkracza on już w granicę zmian 
konstytucyi, a te nie są bynajmnićj zamierzone. 
Mówca oświadcza, że głosować będzie za wnio­
skiem Zeithammera, a to tem bardzićj, że nie za­
wiera on nic niezwykłego i z konstytucyą niezgo 
dnego; zamierza on bowiem jedynie zaprowadzić 
porządek rzeczy, który w Galicy i już prawnie ist­
nieje, a zaprowadzony został razem z konstytucyą, 
przez samych jćj twórców, uchyla zaś tę wielką nie­
sprawiedliwość , że cała jedna klasa uprawnionych 
ustawami zasadniczemi do wyborów od prawa 
tego odsądzoną została.

Dep. H e r b s t  robi umagę, że wniosek Lienba 
chera równa się zaprowadzeniu wyborów powsze 
chnych Co do wniosku Zeithammera nie chce on 
się jeszcze zapuszczać w ocenienie go, dopóki da 
ne statystyczne przedłożone nie będą

L i e n b a c h e r  zgadza się na wniosek Grochol­
skiego, aby obrady nad tą częścią wniosku jego, 
która się odnosi do wciągnięcia w zakres wybor­
ców osób opłacjących 5 złr. podatku, odroczyć 

Z e i t r a m m e r  wyjaśnia, dla czego z własno­
ści fideikomisowćj ehce utworzyć osobne ciało wy­
bór ze przyznaje, że ze względu na obecny roz 
dział podatku gruntowego wniosek jego może 
powinien uledz pewnym zmianom.

Hr. C l a m  nie ma zasadniczo nic przeciw wnio 
skowi Schbnerera i Kronawettera, me będzie go 
jednak popierał a to jedynie dla tego, że wyma 
ga en zmiany konstytucyi. Proponuje aby do kaź 
dego z trzech podanych wniosków wyznaczyć oso 
bnego referenta.

H e r b s t  wnosi, aby pierwćj m ateryałstatysty 
czny wydrukować.

C h l u m e c k i  radzi, aby wybrać zaraz referen 
tów, a zdania rządu wysłuchać później.

S t u r m  i Ko p p ,  którym głównie chodzi o zwłc 
k ę , żądają aby wstrzymać się ze wszelkiemi czyn 
nościami, dopóki nie zjawi się w komisyi prezes 
ministrów i stanowiska, jakie rząd w tćj kwestyi 
zająć zamierza, nie określi.

Hr. H o h e n w a r t powiada, że w kwestyi tćj 
opinię rządu uważać można za znaną, zaznaczył

Ziemie Polskie.
Ha, sobotniem posiedzeniu sejmu pruskiego dep. 

Leon C z a r l i ń s k i  wychodząc z przekonania, 
że świeżej wycieczki ks. Bismarka przeciw Pola­
kom nie w ypada pozostawić bez odpowiedzi, za­
brał głos imieniem- Koła polskiego w chwili, kiedy 
chodziło o wyznaczenie kwoty, jak ą  się Prusy do 
ogólnych potrzeb cesarstwa przyczyniają:

„My Polacy sądziliśmy, że po tak częstych 
oświadczeniach z naszej strony, nie ma już naj­
mniejszej wątpliwości w tej Izbie co do naszego 
stanowiska i dlatego nie potrzeba nam brać udziału 
w jeneralnej dyskusyi nad etatem. I  przy tej po- 
zycyi etatu dla kanclerza nie bylibyśmy się zgło­
sili do głosu, gdyby p. kanclerz nie występował 
tak często z tak ciężkiemi oskarżeniami przeciw- 
Polakom, na które odpowiedzieć musimy dlatego, 
ażeby nie wyciągano stąd mylnego wniosku, że 
qui tacet, consentire videtur. Nie przeczymy temu 
wprawdzie, że na niektóre zaczepki p. kanclerza 
byłoby może najlepszą odpowiedzią milczenie, 
szczególnie dla reprezentantów narodu, którego 
przyrodzone, historyczne i polityczne prawa nie 
dadzą się ani zaprzeć, ani poniżyć, ani uchylić. 
Wiemy także i o tem, że tu nie jest miejsce do 
ozwodzenia się nad szczegółami (nastąpić to bę­

dzie musiało w innej Izbie), któremi ludność pol­
ska czuje' się tak do żywego dotkniętą i za­
grożoną.'Jednakże to już dzisiaj musimy powie­
dzieć, że jeżeli p. kanclerz mniema mieć prawo za 
poznawania i poniżania jednego z najwyższych 
uczuć, z którego wypływa poczucie narodowości,' 
możemy mu zaręczyć, że my Polacy, widzimy
w tem tylko siłę jego namiętności, wołającą za­
wsze na nas: vae victis! Ale to nie może ani nas 
zachwiać, ani na fałszywe sprowadzić drogi. 
Te ciągłe oskarżania i podejrzywania nas, są zu­
pełnie nieuzasadnione i wymagają z naszej strony 
jaknajkategoryczniejszego odparcia. Samemu p. 
kanclerzowi już po kilka razy oświadczyliśmy, że 
a tout p r ix  nie robimy opozycyi i sądzę, że da­
liśmy tego dowody przez zachowanie się nasze 
w tej Izbie. Ale na wszystko odpowiadać potaki­
waniem i ściągać na siebie podejrzenie, jakoby- 
śmy na poniżanie nas godzili się, tego już 
uczynić nie możemy. Dlatego też, dopóki nie bę­
dzie nam daną możność bronienia naszej narodo­
wości i utrzymywania jej, musimy się bronić i 
będziemy głosowali także przeciw etatowi, gdyż 
zdaniem mojem, kanclerz sam uważałby przeciwne 
zachowanie się za błąd z naszej strony. Czy sądzi 
kanclerz, że przez gwałcenie wszelkiego prawa i 
przez bezwzględne deptanie nogami wszystkich wła­
ściwości narodu obudzą się sympatye ? Przekonani 
też jesteśmy o tem jaknajmocniej, że to, co kanclerz 
przypisuje sobie i niemieckiemu narodowi i co 
uważa za najwyższą cnotę tj. miłość ojczyzny, dla 
nas Polaków nie może być żadną zbrodnią. Pra­
gniemy, aby piękna panów dewiza — „suum cui- 
que“, mogła się urzeczywistnić. (Brawo! z ław 
Polakóuj i  centrum).

Minister B o e t t i c h e r  odzywa się, że nie wić 
nic o tem, aby jakakolwiek ustawa była łamaną 
w zastosowaniu do tych żywiołów ludności, o któ­
rych mówił preopinant i dopóki nie ma na to 
dowodów, musi temu zaprzeczyć.

Poseł C z a r l i ń s k i :  Ku wielkiemu memu zdzi­
wieniu słyszałem właśnie z ust p. ministra Botti- 
chera, że ani w Radzie związkowej, ani w pru 
skiem ministerstwie nie wiedzą o tem , co 
się u pas dzieje. Cóżbo Polacy zawinili, coby da­
wało kanclerzowi powód do szukania w Polakach 
wszędzie swych kozłów ofiarnych (Prugeljunge)

Marszałek nagania wyrażenie „Prugeljunge1-1
Poseł C z a r l i ń s k i :  A więc panowie, z pozwo 

leniem p. Marszałka, zwrócę uwagę na to, czy re­
prezentantowi narodu polskiego nie przysługuje 
prawo do powołania się na traktaty z r. 1815 i 
poręczone w nich Polakom prawa! Mości pano 
wie! Dotknę tylko jednej strony: otóż język nasz 
wypędzono z urzędu i szkoły, kościoł nasz jest 
osieroconym, a mimo to p. kanclerz podnosi cią­
gle, że na Polaków spada wina za walkę kultur- 
ną i powiada wyraźnie, że sprawa polska po 
pchnęła go i nakłoniła do walki kulturnej. Mogę 
gę p. kanclerzowi na to odpowiedzieć, że mimo 
wszelkich spustoszeń i ruin, nic bardziej nie wy­
jaśniło i utrwaliło sprawy polskiej, jak  właśnie 
walka kulturna. Główną jej zasługą w pierwszej 
linii jest to, że zjednoczyła wszystkich, począwszy 
od najuboższego aż do najbogatszego człowieka i 
wszyscy łączą się z Kościołem, oraz, że nawet 
w najmniej wykształconych klasach objawiła się 
świadomość tego, że podczas, gdy w dziejach 
Polski nie ma ani śladu takiej nietolerancyi i ta­
kiego prześladowania, to w Niemczech nie można 
znaleść obronnego wału dla wolności i dóbr naj­
świętszych. (B raw o!)

Minister B o t t i c h e r :  Odpowiedzieć muszę na 
to, że tu w tej Izbie nie znam żadnego reprezen 
tanta polskiej narodowości, bo wszyscy Panowie 
jesteście reprezentantami niemieckiego narodu 
(B raw o!)

Poseł C z a r l i ń s k i :  Gdyby to było prawdą,

Kronika miejscowa i zagraniczna,
K r a k ó w  SO stycznia.

Nabożeństw© za duszę rmlkowniką *j». Jana 
Kifmmiego odprawiońem zostało 4txś w kościele 
L  i ńsiikanów. Żałobną nasodśpi ewa!  X. Alan 

( w. asystencyi dwóch innych kapłanów Za- 
“.•••••» żałobny bardzo gustownie osdobio-

herbami F- 'A i, Litwy, i Rusi. portretem Kiliń- 
■ ::mi różńebarwneini, kwiatami i 

t - * - . em, otaczały liczne chorągwie ce-
vfiiczyoh, a czeladź ustawiona szerega- 

■ ua święcę. Kościół przepełniali pobożni, 
y odprawionym był przy katafalku kondukt.

— Komitet balu prawników urzęduje w ponie 
działek i wtorek od godziny 10 rano do 4 po po­
łudniu, we środę zaś od 10 rano do 10 wieczór 
w Sukiennicach w sklepie Nr 16. Chcąc uniknąć 
nieporządków, podaje komitet do wiadomości, iż 
powozy zajeżdżać mają przed główne wejście do 
Sukiennic od strony ulicy św. Jana, odjeżdżać zaś 
ku ulicy Brackiej. W dalszym ciągu notujemy, iż 
na cele balu nadesłali datki pp.: marszałek sejmu 
bukowińskiego Kochanowski 10 złr., bracia Natan- 
sohn z Warszawy 75 złr., Starosta Biesiadzki 3 złr., 
hr. Stanisław Mieroszowski, poseł do Rady państwa 
10 złr., Oypryan Wrotnowski 25 złr., Zygmunt 
Dembowski, który już po umieszczeniu w dzienniku 
spisu gospodarzy balu, zaproszony został na gospo­
darza, 25 złr., hr. Henryk Eączyński 5 złr., Starosta 
Henryk Pfau 10 złr

— Ruch kam :.w ł  iwy. Zainaugurowany tak świe­
tnie balem Mickiewiczowskim i piknikiem tegorocz­
ny karnawał zaczyna przechodzić w stadyum zabaw 
prywatnych, które odznaczają się niezwykłą ocho- 
czością i świadczą o sile atrakcyjnej Krakowa. Nie 
ma już bowiem dość obszernych salonów prywat­
nych , któreby zdołały pomieścić zgromadzonych 
w Krakowie gości z różnych dzielnic Polski. Świe­
tność balu zawisła nietylko od doboru towarzystw 
ale i od ram ich otaczających, a takich ram pełnych 
paryskiej wykwintności dostarczyły apartamenta dol­
ne pałacu baronostwa P., gdzie w sobotę z nie­
zmierną ochoczością tańczono do 5ej zrana.

—- Amatorom Ślizgiwki nie szczęści się w tym 
roku wskutek zbyt łagodnej i zmiennej zimy. Wczo­
raj mnóstwo osób przybywało do ogrodu hr. Poto­
ckich w zamiarze użycia przyjemności ślizgania się, 
lecz zarząd prosił ich po większej części, aby nie 
próbowały, ponieważ nie zupełnie ufa lodowi. Skoro 
pożądane mrozy zawitają, Zarząd ślizgawki zamie­
rza urządzić festyn ludowy.

— Promenade-Concert był wczoraj liczniejszym 
niż kiedykolwiek. Przyszły koncert odbędzie się do- 
p!ero od niedzieli za tydzień.

— X. Otto Hołyński, były wikary kościoła katedr, 
lwowskiego, honorowy kanonik bazyliki loretańskiej, 
umarł d. 28 stycznia w Meranie w Tyrolu. Zmarły 
kapłan wielkich cnót charakteru i serca, znany i ko­
chany w bardzo szerokich kołach, położył znaczne 
zasługi na polu wydawnictwa ludowego.

— Przed sądem przysięgłych w Wiedniu sta 
wał w tych dniach oszust Czernadjew, liczący lat 
36, rodem z Irkucka , ojciec dwojga dzieci, który 
dopuścił się wielkich szalbierstw w różnych krajach 
Europy, wydając się za hrabiego i dyplomatę, po- 
siadającegoa najwyższe ordery, aż zdemaskowany i 
uwięziony został przed kilku tygodniami w Wie­
dniu. Ze śledztwa okazało się, że Czernadjew, któ 
ry rzeczywiście posiada pańskie maniery, umiał wy­
robić sobie ogromny kredyt, prowadził też kosztem 
swoich wierzycieli i oszukanych kupców życie nad 
wszelki wyraz wystawne, dawał prawdziwie bajeczne 
uczty i t. p. W Paryżu zarwał cały szereg osób na 
460,000 franków, w Dreźnie na 6,200, w Szwajca- 
cyi i we Włoszech na bardzo znaczne sumy, w Wie­
dniu jednak nie miał tak świetnego powodzenia, a 
szkoda, jaką tu zrządził kilku kupcom i właścicie 
lom hotelów, nie jest stosunkowo wielką. Czerna­
djew, uznany przez przysięgłych winnym zarzuca­
nych mu oszustw, skażany został na dwuletnie cię 
żkie więzienie, a po odbyciu tej kary wydany bę­
dzie sądom francuskim, które go reklamowały.

— Ordery tnreekie. Turquie zamieszcza urzę­
dową listę orderów* udzielonych w ostatnich dniach 
członkom austro-węgierskiej ambasady w Konstan­
tynopolu. Konsul jltty i ajent dyplomatyczny w Kai­
rze bar. Kosiek otrzymał wielki krzyż orderu Me- 
dżidie; radca ambasady w Konstantynopolu Webe- 
nau order Osmanie TI klasy; drogoman ambasady 
Kutschera, sekretarz ambasady Schiestl i komen­
dant austro-węgierskiego stacyjnego okrętu ordery 
Osmanie III klasy; sekretarz ambasady hr. Brandis 
order Medżidie III klasy i sekretarz ambasady bar. 
Cali order Osmanie IV klasy.

—  Istniejące w Bndapeszrie Stowarzyszenie Po 
Saków odbyło 20go b. m. doroczne walne zgroma­
dzenie , na którem Rada gospodarcza przedłożyła 
zmodyfikowane statuta Stowarzyszenia, zatwierdzone 
przez węgierskie ministeryum spraw wewnętrznych. 
Stowarzyszenie liczy 45 członków i ma na celu ćwi­
czenie się w języku ojczystym i zachowanie styczno­
ści z krajem. Ogólny dochód Stowarzyszenia wyno­
sił w 1881 r. 381 złr. 2 c., rozchód 223 złr. 70 c., 
pozostała przeto nadwyżka 157 złr. 32 c., majątek zaś 
Stowarzyszenia z końcem 1881 r. wynosił 755 złr. 
97 c. Kierownictwo Stowarzyszenia składają pp.: 
Zygmunt Liebstein przewodniczący, Ludwik Stem- 
pień zastępca przewodniczącego, Karol Delinowski 
sekretarz, Antoni Sokulski skarbnik, Franciszek Go 
lakowski bibliotekarz. Członkami Rady gospodar­
czej są pp.: Teodor Machnicki, Józef Vogel, Jan Li­
piński, Józef Sowiński i Edward Walikowski. Spra­
wozdanie Stowarzyszenia dodaje, że jest na wła­
snych siłach oparte i całkiem zapomniane przez 
k ra j, odwołuje się przeto do ziomków o zasilanie 
go książkami i dziennikami, i prosi, aby narodowe 
to Stowarzyszenie, liczące się także do wielkiej fa­
milii polskiej, łaskawie wesprzeć raczyli.

— Z sadnicze orzeczenie. W jednym z peszteń 
skich salonów, jak donosi F uggebensg , rozwinęła 
się w tych dniach między damą z wyższych sfer a 
jednym ze znanych węgierskich magnatów oży­
wiona dysputa, która do tego stopnia stała są 
drażliwą, że w końcu damie wymknęły się słowa 
„Jesteś pan bezczelny". Nazajutrz obrażony wysłał 
dwóch sekundantów do małżonka damy, żądając od 
niego zadośćuczynienia. Świadkowie wyzwanego 
przedłożyli jednak sprawę tę sądowi honorowemu 
który jednomyślnie orzekł, że mąż nie jest obo­

wiązany odpowiadać za obrazę, która wyszła od, 
jego żony.

— Ofiara nieostrożności, z Dorpatu donoszą, 
że w tych dniach student wydziału medycznego 
tamtejszego uniwersytetu, Polak nazwiskiem Łopata 
powróciwszy późno do domu, zamiast sody wsypał 
do szklanki z wodą arszeniku, który znajdował się 
między preparatami chemicznemi, stanowiącemi jego 
laboratoryum, i zatrutą wodę wypił- Położywszy się 
do łóżka uczuł w krotce symptomaty otrucia. Udał 
on się do kolegów swoich z prośbą o ratunek, lecz 
jnż było zapóśno. Zanim lekarz nadszedł, nieszczę­
śliwy już sie żył,

— Rzadki dyametlt. Niejaki p. B. Wright w Lon­
dynie nabył niedawno sygnet, który przez wiele 
wieków stanowił prawdziwą osobliwość skarbca je ­
dnego z władców Hindostanu. WpraWioiiy jeśt bo­
wiem w ten sygnet dyament należący do najwię 
kszych w świecie rzadkości, ponieważ rytowany, 
jak się zdaje, przez jakiegoś sztukmistrza perskie­
go, Wyryty w dyamencie monogram zawiera dwa 
słowa arabskie O Ali. Zdaniem znawców robota ta 
wykonana została około roku 1200 prżed Chry­
stusem.

— Odszukanie zatopionego okrętu ża pomocą 
elektryczności. Przed przeszło 38 laty, bo w r. 1843 
zatonął na jeziorze Brie shooner „Verttlilloh“ nała­
dowany sztabami miedzi. Właściciele okrętu ofiaro­
wali wielkie wynagrodzenie za wydobycie ładugi 
szacowanej na 60,000 dolarów. Lecz pomimo naj­
większych usiłowań niepowiodło się wynaleść miej­
sca gdzie okręt zatonął. Niedawno krążył shooner, 
na którego pokładzie znajdował się przypadkiem 
nowo-wynaleziony przyrząd elektryczny do wyszu­
kiwania zatopionych kruszców na jeziorze Erie, gdy 
nagle przyrząd dał znak, z którego wnosić było 
można, że pod zwierciadłem wody znajdują się wię­
ksze masy metalów. Po dokładnem oznaczeniu do­
tyczącego miejsca, spuszczono nurków, za pomocą 
których powiodło się odnaleść od tak dawna zato­
piony shooner i doprowadzić do skutku wydobycie 
na wierzch zaginionej ładugi.

— Wyspa Chio*, którą nazwać można było ra­
jem ziemskim, zdaje się od losu przeznaczoną na 
zagładę. Łoskot podziemny trwa prawie ciągle W o- 
statnich czasach znów kilka silnych nastąpiło wstrzą­
śnięć. Przytem zachodnia część wyspy coraz zag 
bia się niżej, tak , że wkrótce zniknąć może pod 
zwierciadłem wody. Źródła, które raz tu raz tam 
wytryskują. uważane są przez znawców za sympto 
mata niepokojące. Niektóre z nich wyschły w po 
czątku grudnia. Pod wpływem trwogi większość mi - 
szkańców postanowiła emigrować. Znaczna część klas 
zamożniejszych schroniła się już na wiosnę do Kon­
stantynopola, aby sobie tam pod protekcyą władz 
ottomańskich założyć nowe zabezpieczone domowe 
ognisko. Tak cenna dawniej posiadłość ziemska, dziś, 
kiedy co chwila obawiać się można katastrofy, sprze 
dawaną bywa za bezcen Mieszkańcy wyspy zarę­
czają, że oddawna przepowiedzianą była katastrofa 
co do dnia i godziny. Faktem jest, że zeszłej zimy 
aresztowano obłąkanego proroka nieszczęścia za sze­
rzenie niepokojących wieści. Przypadek stwierdził 
jego przepowiednie.

Teatr krakowski przy ul. Wolskiej.
Repertuar tygodniowy.

We w t o r e k  31go: Ćwiartka Papieru.
We c z w a r t e k  2go lutego: Dwie Sieroty.
W s o b o t ę  4go : Milioner (benefis p. Wojnow- 

skiej).
W n i e d z i e l ę  5go: Trójka hultajska czyli Gał- 

ganduch.

— Wysfcłwa i-- -ńsfająoa lo*anyorv i>  P- zyiacioł - .-lui 
Pięknych w . Sukiennicach otwarta, codziennie od gods 
tl-“j do 4ej, prócz poniedziałku.— Wstęp w niedzielę tf 
w dni.- powszednie 30 centów.

Ga b i n e t  a r c h e o l o g i  c z n y  u n i w e r s y T  fu 
gi  U A a k i e g o  [Collegium majus) z widząc iaożn.% e- 
Izi -mne od 12-j do 1-j prócz niedziel świąt > for j uu» 
w-Tsyteckich.

— Muz -um rechniezno przemysłowe w gmachu Fra c 
szk.-tiskim otwarte codziennie od g. I0«j do 6 i. Wstęi 
20 cent,, od osoby. W niedziele od lOej do 2pj bezpłatnń

-  Dnia 28go stycznia pochmurno, mglisto; ter­
mometr od 2-4 spadł na — 1*4 C. Dnia 29go pię­
kna pogoda; term. od —4'0 doszedł do — 4*5 C. 
Barometr z małym ruchem; o g. 7oj rano d. 30go 
stan jego był 753-3 millim., termometru -ł-0'4 C 
Wiatr zachodni.

-  We wtorek 31go stycznia: ŚŚ. Albertonii-Lu 
dwiki wd.

H indom»śc% artymty&u+n.
i  naukowe. ^
Teatr.

Tragedya oryginalna i do tego koturnowa — 
to rzadkość nielada w rocznikach współczesnej 
literatury dramatycznej, nietylko polskiej, ale i 
europejskiej, gdy wszędzie kierunek obyczajowo 
społeczny objął w dramacie panowanie wyłączne 
i wszechwładne. To też zapowiedziane na zeszłą 
sobotę w teatrze krakowskim przedstawienie na 
dochód,zdolnego artysty i kierownika naszej sce­
ny p. Żelazowskiego, tragedyi Niewolnik, osnutej 
na tle jeżeli nie dziejów, to stosunków staro-rzym 
skich, obudziło zajęcie niemałe, zwłaszcza, że młody 
autor sztuki, p. Bolesław Czerwieński, nie próbo 
wał dotychczas, o ile nam wiadomo, sił swoich 
na polu dramatycznem, dawszy się tylko poznać 
ze zbiorku poezyj, nowych tendencyą, dość uda- 
tnych formą, ale od klasycyzmu i klasycznego 
świata dalekich. Oczekiwania były rozmaite: pe 
symiści i mizantropi — bo niebrak ich nigdzie, 
i nasze więc miasto ma ich kontyngens spory — 
zżymali ramionami z niedowierzaniem, powiadając, 
że czasy tragedyi klasycznej już minęły i że aby 
je wskrzesić i nowem natchnąć życiem, trzeba ta­
lentu wyjątkowego i sił wyrobionych, a te trudno 
aby się znalazły w młodym i mało znanym poe­
cie. Inni, wolni od uprzedzeń, a znający bliżej 
młodego autora, mniemali, że skoro pan C. wziął 
się do napisania sztuki wyższego zakroju, to nie 
przystąpiłby do tego inaczej, jak  zbrojny całym 
arsenałem studyów i samowiedzą talentu; skoro 
zaś napisawszy daje swój utwór na widok publi 
czny, to snać w własnem poczuciu, które pomimo 
wszystkiego jest często najlepszem criterium  sądu, 
a może i z porady znawców, uznał go za zupełnie 
godny tego zaszczytu: sztuka więc w każdym ra­
zie musi mieć zalety wielkie, niepospolite.

Prawda jednak, jak  przekonaliśmy się z sobo­
tniego przedstawienia N ie w o ln ik a , jest i tu , jak 
bywa po większej części wszędzie i zawsze, po­
środku. Tragedya p. Czerwieńskiego nie jest arcy­
dziełem, nie będzie stanowiła epoki w history" 
literatury dramatycznej polskiej, ma nawet w swej 
architektonice, w pewnej niekonsekwentności głó 
wnych charakterów, wady, które jej może nie za

pewnią nawet stałego w repertoarze ̂  polskich tea­
trów miejsca — ale bądź co bądź nie jest sztuką 
lichą lub'pospolitą, nosi bowiem niezaprzeczalne 
cechy talentu, niezupełnie jeszcze wyrobionego, 
nieumiejącego jeszcze stanąć na gruncie samo­
dzielnym i otrząsnąć się z mimowolnych rennm- 
scencyj wzorów, na których się kształcił, lecz ta­
lentu niezaprzeczenie wyższego, mogącego zaja­
śnieć w przyszłości dziełem, prawdziwą chlubę 
naszej literaturze przynoszącem. Trzeba tylko, abj 
dopomogła do tego praca wytrwała a wolna od 
chęci przedwczesnego, choćby kosztem wątpliwego 
gatunku efektów, zdobywania laurów popular-
nośoi. , *

Nie bedzietny opówiadałi szczegółowo tre ci 
tragedyi. p Czerwieńskiego, wzbudzającej zresztą 
w stopniu dość wysokiih ża jęcie słuchacza od po­
czątku do końca. Powiemy tylko, ze ^
later dramatu, niewolnik Atem on, a. J .  
bieniem nowej w jego stanie idei W?!?0 ;
czony szczególną miłością autora i wszystkich 
współbohaterów i współbohaterek sztuki, tak ńie- 
wolniezego, jak  i patrycyuszowskiego stantt, nie 
zupełnie, jak  nam się zdaje, miłość tę usprawie­
dliwia; charakter jego bowiem, który w pierw­
szych trzech aktach źdaje być spiżowym, i rze 
czywiście na podziw jeżeli nie na miłość Zasłu­
guje, w czwartym akcie z przyczyn źłe umoty­
wowanych słabnie, a w piątym upada haniebnie 
aż do zdrady sprawy, której ten ulubieniec losu 
poświęcił był w początku wszystko, nawet cześć 
ukochanej przezeń i wielbiącej go kobiety. Ta 
kobieta znowu, córka patrycyusza Klaudya, prze- 
jywa w oczach widzów trzy, niczem nieusprawie­
dliwione metamorfozy : jest (i to w wieku dzie­
wczęcym) tyranką, krwi chciwą^ wypiekającą o- 
czy niewolnicom za lada przewini* n ie , jest potem 
aniołem łagodności, ideałem cnoty niewieściej, 
ale zarazem uosobieniem wyniosłości i dumy ro­
dowej — i jest w końcu niewolnicą niewolnika, 
miotającą obelgi na ród sw ój, stan i jego trady­
cye. Nierównie lepiej i konsekwentniej przćpM- 
wadzonemi są charaktery Partenopy, Euporusa i 
Gai, m atki, stryja i żony Ateniona, zwłaszcza 
zaś pierwszej, która jest postacią na wskróś kla­
syczną, pełną prawdy i drgającą życiem. Zasłu­
guje też na uwagę postać sofisty Hypoktenesa, 
narysowana z werwą i humorem, chociaż odsta­
jąca od tła klasycznego, łn  przypominająca ra­
czej Falstafów Szekspira. Tyle co do postaci głó­
wnych, bo o innych, będących tylko pomocni- 
czemi w akcyi dram atu, nie mamy nic do powie­
dzenia

Faktura sceniczna sztuki pozostawia też wiele 
do życzenia, jest w niej bowiem kilka scen lu­
źnych , niezbyt potrzebnych i niezupełnie loicznie 
wypływających z siebie i związanych z sobą, ca 
łość zaś grzeszy tem przeważnie, że najwyższy 
interes sztnki i jej punkt kulminacyjny znajdują 
się w akcie trzecim, po którym dramat słabnie, 
choć w końcu nieżałował mu autor krwawych 
efektów i trupów.

Powiedzieliśmy jednak i powtarzamy, że trage 
dya p Czerwieńskiego ma dużo zalet. Tak jest! 
ma ona niepospolitą wartość artystyczną, rozpro­
szoną w licznych szczegółach, ma sceny bardzo 
ładne, to wzruszające nastrojem lirycznym (sceny 
między Atenionem i Klaudya w akcie I i V, tu­
dzież między nim a Gają w akcie IV), to znowu 
przejmujące grozą (scena pocałunku w akcie III), 
to nareszcie odznaczające się dowcipem i biegło­
ścią dyalogowania (akt IV, Hypoktenes z Atenio­
nem). Pod względem zaś piękności i czystości ję ­
zyka, pod względem stylu i form mowy, cała 
sztuka jest napisana wzorowo, bez żadnych zgoła 
usterek. ,

Artyści nasi odegrali sztukę starannie, f an 
Żelazowski (Atenion), grał z przejęciem wielkiem 
i miał kilka scen prawdziwie artystycznie poję­
tych i wykonanych Jako benefieyanta publiczność 
powitała go rzęsistemi oklaskami. Nie brakło ich 
i pannie Stachowiczównie (Klaudya). Ta ulubie­
nica i pieszczota naszej publiczności, z ról nai­
wnych, tak ślicznie wykonywanych, dziś t r i um­
falnie toruje sobie drogę do ról bohaterskich, 
szkoda tylko, że głos jej chwilami nie dopisuje. 
Zupełne też uznanie należy się Pani Wolskiej za 
doskonale wykonaną rolę Partenopy, p. Wernero­
w i, który jako Euporus nie pozostawiał nic do 
życzenia i p. Frenklowi, który komiczną rolę Hy­
poktenesa , wykonał bardzo dobrze, z miarą i po­
czuciem , chroniącemi od łatwej w takich razach 
szarży; ucharakteryzował się tylko za przesadnie. 
Inni artyści, którym dostały się pomniejsze role, 
dostroili się godnie do całości, a p. Stępowski, 
jedyną większą scenę, jaką mu jego podrzędna 
rola (Androm.enesa) nastręczyła (scena rozpaczy 
w akcie IV) wykonał z istotnym artyzmem.

W czorajsza czwarta maskarada była liczniej­
szą i więcej ożywioną niż poprzednia; przyczyniły 
się do tego nagrody zdobyte przez cztery najlepsze 
maski. Na czwartek zapowiedzianą jest jeszcze świe­
tniejsza maskarada, gdyż ma być illustrowaną po­
chodem z Pięknej Heleny.

Występy pani Mo d r z e j e ws k i e j  w Warszawie.
W dalszym ciągu swoich występów warszawskich 
grała p. Modrzejewska w Damie Kameliowej. Rola 
Małgorzaty Gautin należy do najświetniejszych jej 
kreacyj; to też tym razem teatr był pełny. Po przed­
stawieniu artystka otrzymała od studentów olbrzymi 
wieniec. Następnie wystąpi p. Modrzejewska w Ro­
meo i Ju lii Szekspira w towarzystwie p. Ładnow- 
skiego. ____ _____

W Budyszynie ukazał się pierwszy numer nowe­
go czasopisma w języku serbsko-łużyckim p. t. Łu- 
żica, miesacznik za zabawu a powuczengr. Reda- 
ktorym i wydawcą jest Dr fil. E. Muka w Budyszynie.

W teatrze Bnrgu odegraną zostanie 6go lutego 
Sofoklesa tragedya Elet.tra. Role tytułową odtwo­
rzy pani Wolter. W czerwcu zaś artyści burgowi 
przedstawią w operze ligą  część Fa li Ja. Zajmu- 
mujące to przedstawienie było już zdecydowane 
za życia Dingelstedta. '

Z Petersbnrga donosi N. f r .  Presse, że nowy 
obraz Weraszczagina p. n. Derwisze został tam wy­
stawiony na dochód ofiar Ringteatru.

Gazeta Toruńska dołącza do ostatniego numeru 
litografię przedstawiającą nowy gmach Toruńskiego 
Muzeum. Budowa rozpoczęła się w 1881 r. pod kie­
rownictwem budowniczego Uebricka i przedsiębiorcy 
Kobielskiego. Na parterze i na lem piętrze znajdują się 
restauracye, sala bilardowa, balowa i kilka salo­
nów do towarzyskich zebrań. Całe zaś drugie pię­
tro przeznaczone dla Towarzystwa naukowego Są 
tam dwie duże sale, w których mieścić się będą
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zbiory muzealne. Cały gmach piękne robiący wra­
żenie, budowany jest w stylu renesansowym. „Mu­
zeum “ powstało staraniem Towarzystwa akcyjnego, 
w którem jest wielu Torunian.

Restauracja antyków. (M. S.) W XVI, XVII, 
XVIII w. a nawet w połowie naszego stulecia po­
wierzano naprawianie wykopanych a zwykle pozba­
wionych rąk, nóg, lub głów antyków najsławniej­
szym mistrzom. Wszystkie muzea są przepełnione 
posągami, w których publiczność tylko część spu­
ścizny starożytnej widzi, nie wchodząc w to nawet, 
że większa ich połowa jest nowożytnem dziełem, 
nieraz fałszująeem wrażenie oryginału. Obecnie od­
stąpiono od tej zasady. Antyki mieszczą się w mu­
zeach nietknięte tak jak je znaleziono, lecz obok 
nich ustawiają się gipsowe odlewy dopełniające je, 
według największego prawdopodobieństwa. Najpię- 
kniejszemi antykami wykopanemi w ostatnich cza­
sach jest marmurowa statua znaleziona na wyspie 
Samothrace a przedstawiająca boginię zwycięztwa 
Nike, stojącą na przodzie okrętu z fanfarą sławy 
w ręku i Hermes piastujący młodego Bachusa, bę­
dący bez wątpienia dziełem Praksytelesa, a wydo­
byty z pod ziemi przez Franków w Olympii. Re- 
stauracya tych posągów żywo zajmuje europejski 
świat naukowy i artystyczny. Wiedeński rzeźbiarz 
Zumbusch wystawił swoje gipsowe dopełnienie Sa- 
mothrackiej bogini w salach Akademii sztuk pię­
knych w W iedniu, a angielska rzeźbiarka Miss 
Halse restaurację Olympijskiego Hermesa w Lon- 
dyńskiem British Muzeum, obok rzeźb Elgińskich 
Fidyasza. Toczą się nad dokładnością, ścisłością i 
sztucznością tych restytucyj gorące spory i dy-

W odcinku dziennika Monde i w osobnem wy­
daniu ukazała się powieść osnuta na prześladowa­
niach unitów chełmskich. Autorką tej powieści no­
szącej tytuł L a  soupe noire (czarna polewka) jest 
francuska, pani Protche z domu de Viville. Powieść 
ta przedstawia straszne sceny męczeństwa i akta 
wyznawstwa z głębokiem poczuciem i zrozumieniem 
uczuć naszego ludu. Występują tam postacie pra­
wdziwe, jak X. Kaliński ostatni biskup unicki 
•w Chełmie i jego niegodni następcy Taraszkiewicz 
i Kuźmiński wydający owieczki w ręce schizmaty- 
ekie. Ksiądz Lescoeur, autor znakomitego dzieła: „O 
prześladowaniu Kościoła katolickiego pod rządem 
rosyjskim “, w obszernym liście wyraził swe uznanie 
dla autorki, której powieść ma w sobie historyczną 
prawdę a daje poznać światu katolickiemu na za­
chodzie straszne dzieje współczesnej martyrologii 
ludu unickiego. Książka pani Protche ma niebawem 
ukazać się w polskiem tłómaczeniu.

W piątek dnia 3 lutego odbędzie się w sali re­
dutowej IV wieczór muzykalny dla członków To­
warzystwa muzycznego w Krakowie pod kierunkiem 
artystycznym Stanisława Niedzielskiego. Program 
jest następujący: N o s k o w s k i ,  Kwartet op. 8 na 
fortepian, skrzypce, altówkę i wiolonczelę: 1. Alle­
gro, 2. Andante, 3. Moderato, 4. Finale; a) H e f ­
f ne r ,  „Pożegnanie11 pieśń ludowa czeska na chór 
męźki; b) H er  b e c k ,  „Leśne ptaszę“ na solo, 
kwartet i chór męzki; Deklamacya; Śpiew solowy; 
a) C h o p i n ,  Etude C-mol, b) Ż e l e ń s k i ,  Humo­
reska, c) M o s z k o w s k i ,  Walc, sola na fortepian; 
H a n d e l ,  Largo, odegra 12 uczniów prof. Towa­
rzystwa Muz. p. Singera, na skrzypcach unisono 
z towarzyszeniem fortepianu i harmonium.

N. 4 Przeglądu Lekarskiego zawiera: P o  n i k ł o :  
0 ‘ oznaczeniu dolnej granicy żołądka (c. d.); Oceny 
i sprawozdania; W yciągi; Wiadomości pomniejsze; 
Posiedzenia Tow. lek. krak.; G - w i a z d o m o r s k i :  
Listy z Paryża II.; Wiadomości statystyczne i ogól- 
nolekarskie; Wiadomości bieżące.

B o z m a i t o ś c i .

Odkrycia, wynalazki i nowości techniczne*
Ogniotrwałe drzewo. W edług w ynalazku p. P. 

Folbarego w Nowym Jorku, m ożna zabezpieczyć 
drzewo tak  dalece od ognia, iż się ono samo wcale 
nie pali, a w  najw iększem  gorącu, tylko z wierzchu 
się zetli. Środkiem, którym  się drzewo napuszcza, 
je s t m ięszanina z:

55 części, (wagi) witryolu cynku
22 „ „ potażu
44 „ „ hałunu
22 „ „ tlenku manganu
22 „ „ 60° kwasu siarkowego
55 „ „ wody

K w as siarkowy dodaje się zwolna, po rozpuszcze­
niu wszystkich innych ingredyencyj. Drzewo, które 
m a być preparowane, kładzie się do naczynia, sto­
sownego do jego kształtów  i wielkości, tak , aby 
m iędzy włożonemi doń kaw ałkam i, zostawało 2

cale wolnego miejsca, W lawszy potem powyższy 
rozczyn do tego naczynia, gotuje się w  nim drze­
wo przez trzy godziny, poczem go się wysusza na 
powietrzu. T ak  preparowane drzewo nadaje' się 
głównie do budowy okrętów, wagonów kolejowych, 
na bruki, schody itp., wogóle na wszystkie cele, 
gdzie jest pożądanem, aby usunąć, ile możności, 
niebezpieczeństwo od ognia. Pożar Ringtheatru wie­
deńskiego dał powód, iż obecnie napuszczają nawet 
muślinowe suknie artystek, aby były niezapalne. 
Środki tego rodzaju, znane już od wieków, ale i 
najlepsze środki nie pom ogą, bez zastosowania ich.

Użycie ciepła słonecznego do ogrzewania kotłów 
parowych od maszyn i aparatów, coraz większe 
robi postępy w Algieryi, i staje się ważną kwestyą 
dla krajów  gorących. Zważywszy, iż nic nie ko­
sztujące źródło ciepłoty umożebni przerabianie w ie­
lu surowych produktów, których dotąd wcale nie 
używano, nie można temu wynalazkowi odmówić 
pewnego znaczenia. Z dzikich, dotąd do niczego 
nie używanych fig, w yrabiają i destylują obecnie, 
bez użycia na ten cel innego opału, znaczne ilości 
alkoholu, użytkując pozostałości z destylacyi na 
karm ę dla bydła. Ze względu, iż Algierya impor­
tuje rocznie przeszło 30,000 hektolitrów alkoholu, 
m a ten nowy przemysł dla tego kraju rzeczywiście 
niepospolite gospodarcze znaczenie.

Pokrycie wilgotnych ścian. Aby ściany piwnic 
lub innych wilgotnych lokalności ochronić od wil­
goci, radzą użyć do tego rozczymt z 50 Części 
smoły, 30 części żywicy, 6 części angielskiej farby 
( englischroth) i 12 części mączki ceglanej. T e in- 
gredyencye rozgrzewa się aż do stopienia, mię- 
szając je  dobrze, i dodając mniej więcej czwartą 
część objętości oleju terpentynowego, aby m asa o 
tyle była płynną, żeby ją  można pendzlem po ścia­
nie rozciągnąć.

Rzem ienie z  papieru . Angielskie czasopisma wspo­
m inają , omawiając teraźniejszą wystawę w Japo­
nii, o bardzo zajmującym wynalazku, jakim  są 
w oddziale m aszyn używane rzemienie, czyli pasy 
z papieru, i istotnie okazały przedsięwzięte próby 
z pasami z tego m ateryału, zadziwiające rezultaty, 
bo okazały się trwalsze od pasów skórzanych. 
Z powodu iż maszyny w  Japonii coraz więcej 
wchodzą w używanie, m ają pasy z papieru wielką 
przyszłość przed sobą, tembardziej, iż skóry tam 
garbowane, nie kw alifikują się wcale na pasy m a­
szynowe.

Papier, albo masa papierow a, w  połączeniu 
z chlorkiem cynku, daje pod wpływem wielkiego 
ciśnienia produkt, posiadający charakterystyczne 
własności drzewa i skóry, używ any na różne cele 
i do różnych, a  naw et artystycznych wyrobów, za­
stępuje już częstokroć kosztowny pargam in. W  po 
łączeniu z glejtą  ołowianą, także pod wpływem 
wielkiego ciśnienia, w yrabiają z m asy papierowej 
doskonały m ateryał do uszczelniania maszyn i ko 
tłów parowych, jakoteż i pomp.

W  Stanach Zjednoczonych Ameryki używ ają o- 
becnie do w ysyłania mąki, beczek papierowych 
z powodu ich wielkiej trwałości, taniości i lekkości. 
W  Harford, Konnektikut istnieje fabryka beczek 
papierowych, k tóra  dziennie przeszło 500 sztuk 
w yrabia. N a m asę papierową przerabiają niemal 
wszystko, co tylko jest włóknistem, i w ytłaczają 
z tej m asy w  odpowiednich, wielkich formach be­
czki, które potem w ysuszają. D na są z tego sa­
mego m ateryału. Beczki na m ąkę m ają 3 do 4 
milimetrów grubości, a  w ażą 10 kilogramów. F a : 
bryka nie jest jeszcze w stanie dostarczyć dzisiaj 
pożądanej ilości takich beczek.

(Dokończenie nastąpi).

przeszła milczeniem do porządku dziennego, a po 
załatwieniu, jakiego doznał znany zatarg Austryi 
z Rumunią i po odrzuceniu przez Izbę rumuńską 
wniosku dep, Jonesku, żądającego za to wotum 
nieufności dla ministerstwa, możaa uważać opozy- 
cyę rumuńskąza zupełnie złamaną.

Teraz na porządek dzienny wchodzi projekt, 
który podał członek komisyi europejskiej Barrere 
imieniem Francyi. Propozycya Francyi polega na 
tern, że oprocz delegowanych Austryi, Serbii, Ru­
munii i Bułgaryi, mają jeszcze mocarstwa z ko­
ci (zmieniającej się rocznie) wysyłać piątego de- 
egowanego do komisyi nadzorczej.

W  składzie Komisyi z pięciu delegowanych nie 
może być równości głosów, kwestya więc głosu 
rozstrzygającego upada. . . .

Uregulowaniem tej sprawy zajmuje się w  tej 
chwili hr. W o ł k  e n  s t e i n .  Austrya przystaje na 
piątego delegowanego, chodzi jej tylko o to, aby 
mocarstwa wysyłały z kolei alfabetycznej i to na 
rok cały swych delegowanych. Z kolei alfabety­
cznej wypadałyby na pierwsze trzy lata: A llem a- 
gne, A utriche , France; sprawa więc regulaminowa 
nabrałaby już pewnego ustalonego toku, _ nimby 
z kolei wstąpił delegowany Angli lub Rosyi, które 
w tej chwili mogłyby wywrzeć wpływ szkodliwy. 
W Berlinie zgodzono się na to; zdaje się, że i 
w Paryżu przychylą się do tego, dokąd się hr 
Wolkenstein teraz udał.

Gospodarstwo handel i przemysł.
Komisya Dumjowa,

Tak międzynarodowe jak handlowe stosunki w y­
magają już od dawna uregulowania kwestyi że­
glugi na dolnym Dunaju. Uznano to już na kongresie 
berlińskim i od tego czasu kwestya ta nie schodzi 
z porządku dziennego, ale postępuje żółwim kro­
kiem. Przez długi czas zdawało s ię , że A oant pro- 
je t podany przez Austryę będzie w zupełności 
przyjętym. Chodzi tu głównie o komisyę nadzor­
czą, która ma wykonywać regulamin ułożony przez 
komisyę europejską. Pedług A va n t projet austrya 
ckiego komisya ta miała się składać z delegowa­
nych : Austryi, Serbii, Rumunii i Bułgaryi. Prze­
wodnictwo miała przyjąć Austrya; a że to jej sif 
należy, jako wielkiemu mocarstwu, o tem, oprócz 
Rumunii, nikt nie powątpiewa. Ale chodziło jedy­
nie o to, czy Austrya ma mieć w razie równości 
głosów prawo rozstrzygania każdej kw estyi, czy 
też zawieszenia jej tylko i odwołania się do ko­
misyi europejskiej. Nad domaganiem się stronni­
ctwa rosyjskiego w Rumunii, aby nadzór nad rzeką 
płynącą wzdłuż granicy rumuńskiej oddać Rumunii 
będącej teraz państwem niezależnem, dyplomacya

bez użycia noża. Za ocalenie mi więc życia, za tru­
dy Twe dzięki Ci i hołd publiczny czcigodny Panie! 

Siedmdziesiątletni starzec
A n d rze j Owadowski. 

Lwów d. 26 stycznia 1882. (338)

Wymówione zobowiązania
przez lianki przyjmujemy po przysiępnyefc 
cenach. Upraszamy o listy z podaniem efefc. 
tów i depozytów. — l a  zapytania chętnie u- 

dzielamy rady.

Redakcya pisma „D er K a p ita lis t* 4 
w W iedniu I. Kohlmarki 6.

Spadek kursów, co należy bezwzględnie kupić 
omówiony w ostatnim sobotnim Numerze pisma 
„Der K a p ita lis tu redakcya w Wiedniu I. Kohl- 
markt Nr. 6. Przesyłka na żądanie. Na zapytania
natychm iast odpowiedź. (316 6 6)

Exposó  finansowe byłego ministra francuskiego 
p. A l l a i n - T a r g e  kończy się ustępem , który 
domyślać się pozwala, że gabinet G a m b e t t y  
chciał jeszcze w tym roku przeprowadzić konwer- 
syę renty, mianowicie 5°/0 i 4 W /o  renta miała 
być przemieniona w 3°/„ rentę, przez co skarb 
byłby zyskał 72 miliony, z których to miało być 
obrócone na umniejszenie podatków ciążących na 
rolnictwie.

Telegramy zbożowe G azety Lwowskiej 
z dnia 27 stycznia. W i e d e ń :  pszenica 12-50 do 
13-—  złr .; żyto od —•*—  do — złr. ; jęczmień 
0-—  do 0-—  złr.; kukurudza od złr. 0-—  do 0*— 
złr.; owies od złr. 0-—  do 0-—  złr .; —  okowita 
pr. 10,000 liter procent od 33-—  do 33-25 złr. 
B u d a - P e s z t :  pszenica 75 kilogr. (najesień) ot 
12-50 do 12-55 złr.; rzepak (sier.wrze.) od 13-60 
do — •—  złr. —  B e r l i n :  pszenica żółta 225*75; 
żyto — •—  złr.; spirytus loco 56-60; olej rzepako
wy 47-30 złr. — S z c z e c i n  pszenica — *------- *—
złr.; rzepik (jesień.) —■-■—  złr. —  P a r y ż :  mąk: 
159 kilogram. 66-— złr.; olej rzepakowy 72’25 
złr.; spirytus — •—  złr. —  W r o c ł a w :  pszenica 
— •—  złr.; żyto — *—  złr.; owies — •— złr.; spi­
rytus — *— złr .; kukurudza — •—  złr. —  K o l o n i a  
pszenica — •—  złr.

Koszta transportu za 100 kilo zboza wynoszą: 
z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cnt., z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 
Krakowa 96 centów.

P e s z t  stycz. 23 (T arg  zbo&oicy).
Płacono za pszenicę nową na 75 kilg. po 12-20

— 12-35 na 80 kilgram. po 12-86 —  13*—  —  
żyto na 70— 72 po 8*50—  8-80; —  jęczmień na 
62—63 kilo. 7*70 10 40, owies na 41 —  43 kilog.
—  7*55 7*85; kukurudza nowa na 74 kil. po 7*10
—  7-25; proso po 5*90 —  6*10; rzepak po — .—
 .— ; Olej po 54*—— 54*50, spirytus po 51.
51.60 złr.

W r o c ł a w  23 stycz.
Płacono za pszenicę starą po 22-20 marek, żyto 

po 84 fhnt. po 17*20 m., owies nowy po 14*90 m., 
rzepak na 150 fnt. netto po 26*20 m., olej po 
58*— m., spirytus w miejscu po 46*40 m., kuku­
rudza po 14-55 mrk.

Artykuły w dziale „Wadeałaae11 ale pocho­
dzą od Redafecyi.

NADESŁANE.

Od kilku lat wśród okropnyeh cierpień nie znaj­
dowałem ani ulgi, ani ratunku. Denerwowanie i krwa­
wienie, jakich regularnie doznawałem przy badaniach 
lekarskich, odbierały mi odwagę poddania się jakiej­
kolwiek operacji i pogrążały mię w rozpacz. Wre­
szcie musiałem się zdecydować szukać pomocy a wy­
jechawszy w tjpn celu za granicę, wstąpiłem po dro­
dze we Lwowie, na przypadkowe polecenie towa­
rzysza podróży, dó Dra Z i e m b i e  ki  e g o  syna. 
Badania tegoż bez rozlewu krwi i bez boleści w 
przeciwieństwie do badań jego poprzedników, skło­
niły mię do złożenia życia mego w jego ręce. — 
Wiedzą i zręcznością swoją, ciągłą troskliwością, 
wreszcie przez szczęśliwe operacye zgruehotał i wy­
dobył kawałkami cały powód choroby — kamień—

N A D E S Ł A N E .  (317-5-6)

N A D E S Ł A N E .

Ostatnie wiadomości.
Z W arszaw y piszą nam :
„Obiega tu pogłoska, nie wiem o ile uzasadnio 

na, że hr. Loris-Melikow życzy sobie zostać jene 
rał-gubernatorem  warszawskim , i że czynił w tym 
celu staran ia naw et u Cesarza. W edle tych samych 
wieści, za które nie ręczę, jenerał Albedyński prze­
znaczonym byłby na am basadora do W iednia.11

Podług wiadomości nadeszłych z Petersburga 
m iał się tam  utworzyć triumwirat, zm ierzający do 
usunięcia hr. Ignatiew a; sk łada się on z Czere 
wina, z hr. W oroncowa-Daszkowa i hr. P io tra Szu 
wałowa. Podobno usiłowania te znajdują posłuch 
u Cesarza. T rium w irat ów chce przedstaw iać dą 
żności zachowawcze.

W  Petersburgu, ostatnie zajścia z włościanami 
we wschodniej Galicyi, chcąeemi przejść na p ra ­
wosławie, wielką, nieopisaną wywołały radość, ró­
wnież m iędzy rosyjskiem i urzędnikam i w  Chełm- 
skiem i ną  Podlasiu. Ci przekręcając fakta, nie­
stworzone opowiadają rzeczy o polskich rządach 
w Galicyi. Tutaj, w skutku powstania nowego dzien­
nika Słow o, czuć się już daje pewien odnowiony 
antagonizm.

R ada państw a zm niejszyła etat kancelaryi^ w ar 
szawskiego jenerał-gubernatora, o dwadzieścia je ­
den tysięcy rubli, oszczędności bowiem są w  P e­
tersburgu na  porządku dziennym, są modą, niema 
manią. Z tego powodu obiega pogłoska, że k ilku­
nastu urzędników, przeważnie Polaków, w  skłat 
kancelaryi gubernatora wchodzących, otrzym a dy 
misyę. Podobno pensya za styczeń nie wypłacom 
została tym  panom. “

Telegramy własne „ Czasu. “

Lwów 30 stycznia. K r a s z e w s k i  zawia­
domił, że bardziej zasłabł i stanowczo nie przy- 
jedzie.

L w ó w  30 stycznia. K r a s z e w ś k i  w  liście 
do Marszałka oznajmia, że stan zdrowia nie po­
zwala mu przybyć do Lwowa, składa zatem w  rę­
ce Marszałka składki na „Macierz “ 4000 rubli 
wynoszące, oraz powierza mu całą organizacyę i 
dalsze losy tej instytucyi.

L w ó w  30go stycznia. Marszałek wyjedżdża 
w  sobotę na posiedzenie Izby panów do Wiednia.

Wiedeń 30 stycznia. Dzienniki wiedeńskie 
oburzają się na m ow ę, którą miał jenerał S k o ­
b e i  e w  podczas uczty w  rocznicę wzięcia Geok- 
Tepe. W mowie tej wyraził szczerą sympatyę 
dla powstania w Hercegowinie, następnie pod­
niósł nominacyę K a t k o w a ,  na członka Rady 
państwa, jako dowód, że Rosya silnie przejętą 
jest zasadami panslawiatycznemi.

Wiedeń 30 stycznia. Tagblatt oblicza siłę 
powstańców w Dalm acyi, Bośni i Hercegowinie 
na 5000 głów.

Wiedeń 30 stycznia. Dzienniki donoszą, że 
śledztwo prowadzone w  kwestyi katastrofy „Ring- 
teatru" wykazało dużo materyału obciążającego, 
tak , że teraz będzie wytoczone śledztwo przeciw 
J a u n e r o w i ,  sekretarzowi jego i dwom osobom 
z personalu technicznego.

Wiedeń 30 stycznia. N . fr .  Presse donosi, że 
Dr R u s s ,  referent W ydziału budżetowego obecne

s r t s a  tssti
“ V e . ^ ' s O  " t y S S a  M i  donosi * .

żądać szczegółowych wyjaśnień W ^wiązek
jest charakter powstania i  jaki za ■ - -•
między niem a agitacyą zagraniczną.

Telegramy biura koresp,

T r y e s t  30 stycznia. MatanówićZ skazany z o 
stał na  dzisiejszej rozprawie głównej na dwa mie­
siące aresztu za niepraw ny powrót.

B e r l i n  30 stycznia. W  parlam encie zawiado­
mił sekretarz stanu Boetticher, że R ada związkowa 
zgodziła się na ttegoroczny budżet i w yraża na 
dzieję, że przyję eie wniosku Richtera, w  którym  
rządy związkowe upatrują nieuzasadnione zbocze­
nie* od dotychczasowego sposobu prowadzenia obrad 
nad budżetem, nie będzie prejudykatem  na przy­
szłość. W  końcu odczytał orędzie cesarskie zamy­
kające parlament. Prezes zam yka posiedzenie wśród 
trzechkrotnego okrzyku na cześć Cesarza. _ ^

P a r y ż  30 styeżnia. Urzędowe stwierdzenie i 
przekonanie, że Landerbank całkiem jest samoist­
nym i nawet interesami nie był splątanym  z L mon  
generale, sprawiły, że dziś akcye Landerbanku 
podskoczyły o 50 franków. Giełda uspokoiła się. 
P arket giełdy ocalony, lecz ocalenie Union gene­
ral bardzo wątpliwe.

K o n s t a n t y n o p o l  30 stycznia. (Od naszego 
korespondenta. W  Porcie odbywają się narady naci 
ewentualnością obsadzenia Rumelii wschodniej, 
gdyby się okazać miały symptomy rozszerzenia 
się ruchu rewolucyjnego na  półwyspie Bałkańskim . 
Zresztą lojalne postępowanie Porty  względem Au­
stryi daje gwarancyę, że się ruch po za granice 
prowincyj okupacyjnych nie rozszerzy.

P a r y ż  30 stycznia. Skład nowego gabinetu 
jeżeli nie 'zajdą jakie nieprzewidziane okoliczności, 
jest następujący: Prezydyum i sprawy zagranicz­
ne —  F r e y c i n e t ;  ministerstwo skarbu — S a y ;  
ministerstwo oświaty-— F e r r y ,  sprawy wewnętrz­
ne — G o b l e t ;  ministerstwo sprawiedliwości —  
H u m b e r t ;  ministerstwo wojny —  B i l l o t ;  mary­
narki —  . T a u r e g u i b e r r y :  roboty publiczne — 
V ar o y ; rolnictwo— T i r ar d ; poczty — Coch ery .

P a r y ż  30 stycznia. F r e y c i n e t  wręczył Gre- 
vemu listę członków nowego gabinetu: jutro ogło­
szoną ona zostanie w dzieniku urzędowym we­
dług poprzedniego doniesienia telegraficznego (patrz 
wyżej. Red.). Sekretarze stanu jeszcze nie miano­
wani. Jak  donosi Journal des Dśhats, program  
finansowy Freycineta, Saya ijJFerrego streszcza się 
w następujących postulatach: ani emisya renty, ani 
konw ersya rent, ani zakupno kolei żelaznych. _ 

P a r y ż  30 stycznia. Izba handlowa powzięła 
rezolucyę żądającą, aby traktaty handlowe, które 
mają obecnie moc obowiązującą, przedłużone zo­
stały na dwa miesiące z mocarstwami, które przed 
8mym lutego takowe albo już podpisały, albo jesz­
cze aż do tego dnia podpiszą.

B e l g r a d  30 stycznia. N a posiedzeniu skup- 
czyny po mowie przywódzcy radykałów, miał w i­
ceprezes profesor K u j u n d z i c  świetną, hucznemi 
oklaskam i przeryw aną mowę, w  której w ykazy­
wał, co rząd pożytecznego zdziałał dla ojczyzny 
w ciągu roku. W  głosowaniu przyjęto adres 99 
głosami przeciwko 50 

L u b i a n a  30 stycznia. Śledztwa w ykazały, że- 
doniesienie, które z Triester Z tg przeszły do in­
nych dzienników, jakoby Pero M at a n  o w ic  z sta­
ra ł się werbować ludzi w  Senosesz, nie m a real 
nej podstawy.

K u r s a  —  W i ć d e ń  30-go stycznia. 2 godzina 
30 minut po poł. Renta papierowa 73*55. —  Renta 
srebrna 74*95, —  Renta złota 91*75. —  6 #  Ren­
ta złota węgierska 117*75 —  Losy z roku 1860 
130*—. —  Akcye Banku Narodowego 811*— . —■ 
Akcye kredytowe 277*95. —  Londyn 119*55. —  
Dukaty *------ . —  Napoleony 9*53. — Lombar­
dy 120*50. —  Losy 1864 roku 169*50. —  Akcye 
kolei Karola Ludwika 287*—. — Akcye koiei 
Lwowsko-Czemiowieckiej 165*— . —■ Akcye kolei 
w ęg. półn.-wschodn. 158*25.— Anglo-Bank 114 50. 
Obligacye indemn. galicyjs. 100*— . — Losy prem, 
węgierskie 112*50.— Akcye kolei Koszyeko-Bog. 
1 3 9 *— , —  Akcye kolei póln.-zach. austr. 202*— 

Listy zast. hipoteczne 100*— .—  Marki 58*50 
Ruble 122*25. — Listy zastaw, galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 101*50. —  Nowa renta papierowa 
88*—  złr. —  4°/0 Renta węgierska 83*70.

Usposobienie giełdy: —

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

A n to n i  K ło b u k o w s k i ,

4

, I J
1 x 3
i  §

I

Msmfeśw 80 stycznia..

gafeis papierowe rosyjskie »  S00 t s . .
Kubel sra&my ebręeikswy . . . .
Marki niemieckie m  100 saarek . , .
Bukat wgiay . . . . . . . . .
80-frankówka  ...................
mperysl ważny . . . . . . . .
Srebro austryaekle aa 100 fbt. . • *
Siipmy ereferae płatne za 100 s ir .» »

Listy sastmma i ohHgi> 
®Wpośye«ka krajowa galicyjska. .
Obligacye inSemnizacyjne galicyjskie 

™ty zast. Taw. kredyt, ziemsk. .
Bisty cast. Tow. kredyt, ziemsk. . 
listy „ banku hipot. . . 

o fi Hsty dłnźno galio. zski. wieść. . , ^
5^ listy zast. gal zakl. kred. wło. za 100 zlr.

usty zsst. Banku hipot. gal. a pre. 1G?S 
5?t listy East. „ „ zwrotne za 40 lat
8 /» listy zast g. s. kr. z. w Krakowie, zwrot 

zs 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a. .
65Ć listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 
listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 10O złr. w. a. .
I'fr listy zast g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot, 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 
listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 [„ 100 rubli] 

i#  listy likwidacyjne Królestwa Pol. [ „ 100 rubli]
Akcye kolejowe i bankowe.

Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 210
„ „ Lwowsko-Czemiowieckiej „ 200
.  banku hipot. we Lwowie „ 200
„ banku gal. dla h. i prz. w Krak „ 200

Losy krajowe.
Losy miasta K rakow a..........................................
Losy miasta Stanisławowa

I I
l i
. i f

1!
U
-it *a,®0*8

płac* żądaj

122 -  
56 

58 25 
5 68 
S 48 
9 75 

160 — 
ta go

123 -  
1 68 

59 — 
5 65 
S 58 
i  85 

100 —

i@i
99 -
84 -  
99 -  
99 50

100 -  
94 — 

102 — 
99 —

102 50
100 50 
96 -

101 -  
101 — 
102 -
95 50

103 50 
100 50

98 — IOO -

100 - 102 -

100 — 103 -

101 -
98 -.-a
85 50 g

104 -  
99 50.-3 
86 85 g

282 -  
160 -  
305 —

285 — 
165 — 
315 —

19 -  
25 50

20 50 
27 —

W is to m  28 styeżnia 
ObUgi dfagu państwa,

47s% Renta papierowa...................
4%V. » srebrna.......................
4S4  s slot*
iń,%  Losy a roku 1854 po 150 sir.
4% „ ,, 1860 „ m3 m
4*/, .  „ 1860 „ 100 B

* 18G4 „ 100 ,
* 1864 ,  : 50 „

Leay Oomb-Benten . . . .
ObUgi M m m ism yjm ,

SsssMe . . . . . .  13% pofist
Bukowińskie . . . .  ,  „
Oalieyjskie...............................  9
Morawskie..................  * .
Niiszo-austryaokie . . „ s
Wyiszo-austryackie . . .  „
Szląsk ie.......................  „ „
Styryjsk ie................... „ »
Siedmiogrodzkie . . .  7 V« »
Węgierskie................... * „
Węgier, z klauz. 1867 . „ „
5% Oblig. poż. kolei węgierskiej . .
6ii Renta węgierska złota . . . .
4V,yf „ „ „ (za Ostbahn).

Akcye bankowe.
Acglo-austryaokiego Banku . 120 złr. 
Bo den-Credit węgierskie . . 140 „

„ austryackie . 80 „ 
Oredit-Anstalt dla Ban. i Prz. 160 „

„ węgierskie . 200 „
Depositen-Bank.................... 200 „
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 „ 
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 „ 
Austro-węg. Banku (Nat-Ba.) 600 „
Unionbanfe..............................100 „
Verkehrsbank ogólny . . .  140 „ 
Wied. Bankverein . . . .  100 „

Akcye kolei.
Albrechta...................  200 złr. bezsf
AlfOld-Fiume. . . .  200 .  5

płac* ż»oają

73 30
74 80 
91 50 

118 — 
129 75 
133 — 
169 — 
166 -

105 25

99 75 
1104 — 
105 
103 — 
108 -

95 -
96 50 
96

117 25
92 50

114 26

100 -  

275 25 
166 50 
180 — 
860 —

811 — 
111 25 
140 -  
106 -

64 -  
1161 50

73 50 
75 15 
91 80 

118 
130 50

170 
166 50

100 75 
100 25 
104 40 
106 -

104 -  
97 -  
97 50 
97 -  

130 -  
117 75 
93

114 76 
180 -  
205 -  
275 75 
267 — 
182 -  
870 -

813 — 
111 75 
142 
107 50

162 5G

200
200

1050

210
200
209
200
200
800
800m
800
200
200
200
200

Danau - D&mpfseh. - Gaa. 525 sb. 5# 
liibiety . . . . . .  910
Linz-Budweis . . . .
Salsburg-Tyroi . .
Ferdynanda Nordbaha 
Franciszka Józefa . •
Gal. Karola Ludwika . 
Kossycko-Oderherg. . 
Lwowsko-Csern.-Jassy.
Nordweit austr. . . .

„ „ L it B.
Rudolfa.......................
Siedmiogrodzka I . . 
Staate-Eifienb.-GeceiL .
S&dbahn (Lombardy) .
Theisbahn (Cisańska) .
Węg. gal. Łnpkowska.

„ Nora-Ost . . .
„ Westb. Stuhlw. .

Listy zastawne.
Agr. Zakl, Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 

5*/# Boden Credit allg. złotem płatne 
5% „ „ fj papier. 33 lat
6’/, Tow. kred. krakowskiego 18 lat 
7'/, Listy dłużne Włość. „ 20 lat
6% Towarzystwa kredyt „ 36 lat
5%'/, * b *fote 36 lat
4% Gal. Tow. kred. ziemsk.................
5*/t Gal. Tow. kred. ziemsk.................
5*/. ,  - - 4 f  37 lat
6'/, „ Bank. Hipot. iwow.................
6% „ „ Włość. v . . .  .
&•/, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
5*/, Szlasko aust. Bod.-Kredit-Anstalt 
5%*/, 70ęg. ogól. Bod.-Kredit 34 lat 
5%*/, „ Boden Kredit-Institnt. .

Priorytety kolei.
Albrechta. . . . . .  300 złr. 6*/, 
Alfóld-Fiume . . . .  200 ,  „

„ Em. 1874 . 200 „ „
Donau-Dsrapfsoh. 100 i 200 „ 6%
Elżbiety .................... 100 .  4%'/,

Em. 1862 . . 300 .  .  „

pi«c§
527 -  
203 50 
187 50 
475 — 
2413 

193 50 
285 50 
138 50 
164 50 
199 -  
206 
163 50 
155 — 
287 
il7 50 
{346 -  
152 50 
157 
159 50

119 — 
100 -

i -  -  
101 60

96 25 
99 50 
99 50 

100 25 
99 50

100 50
101 25

100 —

93 50 
91 75 
90 50

97 50 
97 60

529 — 
204 50 
188 50 
176 -  
2419 

194 -  
286 50 
139 50 
165 50 
200 
207
164 25j 
156 
288 
118 50| 
248 -  
153 50 
158 — 
160 60

119 25 
100 50 
104 501 
106 75 
102 26

96 76 
100 50
100 50
101 
100
100 70

99 50
101

94 -  
92 26 
92 —

98 50 
98 60

Elżbiety Linz-Budweis . 200 dr. 696
,  Em. 1870. . . 200 ,  »
,  ,  1872. . . 200 ,  ,
b Sałzb.-Tyr. 1873 200 „ ,

Ipmfea. Tara. węg. ss§4d 800 ,  .
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . . . 4%?i 

■ .  wal. austr.. . .  *
a Mor.-Ssląz. linia 1871/78 6}i
b poż. 14 milion. 1872 . „
,  poż. 1876 r. . , 100 zlr. 5*

Frane. Józefa Em. 1867. 200 » ,
8 b Em. 1873 . 200 

Gal.-Karol.-Lud. I Em.. 300

płac*

H „ 1871 300
m  ,1872 800 

Koszycko-Oderb. . . . 200 
Lwow.-Czer. I Em. 1885 800 

U  ,  1867 300 
DI ,  1868 300 

, IV „ 1872 300 
Nordwestb. austr. . . .  200 

,  „ Lit. B. . 200
* „ Era,1874 200

R u d o lfa ....................... 300
,  Em. 1869 . . .  300 
„ Em. 1872 . . .  300 
„ Salzkam. gut. zł. 200 

Siedmiogrodzkiej 1 . . 200 
Staatseisenbahn . . . 500 
Sudbahn (Lombardy). . 500

Theissb.-Gesell.". . ,
Węg. gai. Łupków. .

„ j, II Em. 200 ,
„ Nordost . . . .  300 ,
„ „ złotem . . 200 „
„ Westbahn . . . .  200 „

Em. 1874 200 „
Losy.

5yt Donan Reguł. . . . .  dr. 
Premiowe Wiedeńskie . . „

„ Węgierskie . . „ 
Tureckie . . . fr. 

owe ......................... złr.

ft

fi.
fr.

3ft
W

200 złr. 5*

200

102 -

99 50

103 50 
101 50 
106 25 
106 50 

i0 3  
|101 25 
101 50 
99 76

94 50 
92 50 

100
96 
91 60

lo i  
100 -  
120 50 
98 -  
98 -
97 60 

114 75
83 -  

176 50 
127 21 
116 50 
101 -  
90 — 
88 25 
88

90 50

100
100
100
400
100

110 —  

94 50 
121 50 
23 

fil75

ż*daję
103 
102 40 
102 -  

100

104

106 75
107 -
1C3 50

100 26 
97

95 -
S3 50 

101 —

97 -

102 -  

100 50

98 50
97 50
98

115 50
88 50 

177 — 
127 75
116 
102 —

90 50
89 -  
89 —

112 50 
97 —

112
95 — 

122 
23 5d 

177 -

........................  złr 42
4'/, Donaa-Dasipfsch. . . ,  105
laszpruku................................. S0.
Keglewioha...........................* 10 U
Krakowskie....................... .....  30
Ofner (miasta Budy) • ■ . ,  40
P a lfy ...................................... 42
R u d olfa ................................. W*»
Stlmi b 49
Saizburgskio....................... ..... S0
3t* Gofiou • • # • • •  p 49 
Stanisławowskie . . . .  * 20
4V.7. TryesteńsH* ■ . . ,  105 
4*/. a • • • o f j
Waidsteina....................... .....  "
Windisehgrltza........................  2*

Wałuiy.
Dukaty ważne.....................................
20 frankówki....................... ....
Iraperyały rosyjskie............................
Funty sżterL angielskie . . . . .
Liry tureckie złote . . . . . . .
Marki niemieckie za 100 marek . , 
Rubel papierowy za 100 . . . .  .

Lwów 28 stycznia.
Akcye Banku kip. gal, 200 słr,. . , 
§*/« Listy zaat. Tow. kred. ziem. . .

n a  » n ,  • «
5*,. H U B ! ,  87-letnie.
6*/. B B Banka kip. gal. . .
6% b b b włość, galic. .
5*/, Obligi indemn. gal. 5*/, podat. . 
6'/. * pożyezki krajowej . . .

W s n n w s  28 stycznia.
5'/. Listy zastawne nowe 1869 r. . .

kupon .
4'/, Listy likwidacyjne

kupon .

piae*

17 50
19 -
40 75 
35 75
20  —

23 60 
48 — 
5® 75 

127 — 
64 — 
28 60 
37 75

5 62 
9 53 
9 78 

11 90 
10 79 
68 55 

121 75

2S0 — 
99 -

99 — 
100 —  

100 —  

99 —

rub.|kop

żądaj* 
40 50 

112 —  
24 —

41 25
36 75 
21 —  

52 50 
24 50 
49 — 
16 25 

128 — 
66  —  

80 — 
88 75

5 64
8 54
9 89 

11 98 
10 81 
58 60

122 25

101 —  

96 50 
101 —  

102 - ~  

102 —  

101 —  

102 50

rub.|kop.

98 60 
050 -  

86 60 
63 —



O M S s wtorku 31 Stycznia 1888.

f
(332-2 2)

We wtorek d. 31 stycznia b. r.
odbędzie się

Nabożeństwo żałobne
za duss ę ś. p.

w kościele 0 0 . Kapucynów  

o gods. 11 zrana.

Zawiadamiam Szanow. Rodziców 
i Opiekunów, źe jak lat poprze­
dnich, tak i w r. i>. szkolnym, a 
mianowicie od II półrocza 1888 
mając hardzo obszerny i wygo­
dny lokal, mogę przyjąć na mie­
szkanie i stół kilku uczniów do za­

kładów naukowych uczęszczających, 
przy troskliwym dozorze i opiece pod 
przystępnemi warunkami. — Łekcye 
muzyki, nauka języków I korepety- 
cye szkolne w domu. — Zgłoszenia 

| ustne lub piśmienne przyjmuje

A. F V R M A N K IE W 1L Z ,
róg ulicy Karmelickiej i Batorego 

(192-7-8) I.. SS nowa, I piętro.

DIE GRENZSPERRE
und die g a lizisch e  V iehzucht bebat- 
delt Nr. 4 des „O esterr. lan dw irtsch . 
W ochenblatles“ K<d. Prot G. K r a f t.  
Verlag de3 k. k. H ofbuehh. W ilhelm  
F rick  in W ien. Preis vierteljahrl fl. 2. 

(206-1 2)
(SW8SIUJ4 h m  .... ■rumini m u .......................... i........................

P o s z u k u j ę
dla 20 letn. panny, có ki zacnego sJaeflec 
kiego domu, miejsca za towarzjszkę prz> 
poważnej os bie lub przy familii do dozoru I 
dzieci. Taż włada także n ieź ie  francuskim j 
i niemieik m językiem. A dns ® V B . post* 
lestante Kraków. (333 1 3

M i a r n a w a l !
!! w drugiej połowie!!

Mate rye jedwabne w jasnych kolorach 
Atłasy „ „
Satinety „ „
Gazy grenadin „ „
Popeliny półjedwabne „ „
Crepe „ „

po cenach bardzo przystępnych
poleca

M A G A Z Y N  B Ł A W A T N Y
Stanisława W ojczyńskiego,

R yn ek  g łó w n y .
!! Obstalunki na prowincye przesyła 

natychmiast!! (336-1-2)

Lubownikom
PIWA

dobrego i taniego.

w sile wieku, wdowa bezdzie- 
tna, licząca 30 lat, ży jąca przy  

] familii, pragnie za m iernem  w ynagrodzeniem  ob­
ją ć  obow iązek b o n y  do dzieci. Może udzielać 

| początkow ych nauk i być pom ocną p rzy  gospo 
darstw ie. — A d re s : M. J .  S t o b i e r n a ,  poczta 

i R  z e s z 6 w. (291-2-3)

U p r a s z a m
W P ana Jasińskiego, b. sędziego z Królestw a 
Polskiego, aby raczył podpisanej podać swój adres. 

(283-3-10) Warcyanna Ctórska,
poczta T r z e b i n i a  pod Krakowem .

M D M
tłuste i g l icerynowe

w największym wyborze
u W i l h e l m a  F e n z a

w Krakowie. ( m  63

P i a n in o

Wiedeń -Hotel „Metropole“
Ringitrasse, Fpanx-JosefssRuat.

Najpiękniejszy i największy hotel w Austryi.
400  pokoi i salonów (od I z łr . wzwyż), w inda osobowa, czytelnia z gazetam i w szystkich kraj ów
(także ,,C zas“ ) ,  kąpiele  D unajow e, stacya telegrafow a w hotelu, 
cenach. ‘ (224-5-25)

ss

Dłuższy pobyt po zniżonych  
L.. S p eiser , dyrektor.

PIERWSZY I NAJWIĘKSZY
dom komisowy i wywozowy

mebli
i ZUPEŁNYCH URZĄDZEŃ DOMOWYCH

po najw iększej części pochodzących od
d o s t o j n y c h  p a ń s t w .

Um eblowanie do salonów, jadalń, pokoi m ęzkich, budoarów, syp iam , pokoi 
i przedpokojów we w szelkich m ożebnych k sz ta łtach  — w szystko _ bardzo  t 
z pierwszych zakładów — sa w ystaw ione po  tanich cenach w podpisanym  domu kom iso­

wym i ' wywozowym uporządkow ane pokoiam i.
Obrazy olejn e, francusk ie bronzy, jednem  słowem w szystk ie po trzeby  do kom pte tnego

urządzen ia  m ieszkań.
D. FRIEM & WECHSLER’s Kommissions u. Exporthaus,

Wien, Stadt, Graben He. 8, Einguug Spiegelgasse He. 1. 
Przyjmujemy na kom isową sprzedaż meble z domów arystokratycznych.

*w#E Prosimy uważać dokładnie na flrmę i adtes^ "łMU 231-3 )

gościnnych
trw ała  robo ta

A B W O K A f  
Dr. Ludwik Wolski w Wiedniu

poszukuje

wprawnego koncypienta
władaiącego doskonale w mowie i piśmie 
tak poisktm jak i niemieckim jgzyki m, 
nawykłego do pracy gruntownej i f.rmy 
poprawu?j i mogącego być rzeczywistem 
nawet w trudnych i ważnych sprawach 
wyręczeniem. (^86 2-5)

5 0 0  B U K A T Ó W
wypłacę temu, kto po użyciu

KOTHEGO WODY NA ZĘBY
(fla szk a  p o  3 5  c l.)

dostanie kiedykolwiek znowu bólu zębów 
lub nieprzyjemnego odoru z ust.

Jolt. G e o r g e  K o tiie ,
emerytów, dostawca nadworny, M ódling  

bei W ien, Villa Kothe.
Składy w Krakowie mają pp. aptek : A. Sie- 

jdlecki, E. Radler, K. Wiszniewski, E. Stock- 
“  mar — i wszystkie apteki, handle pe; fumów, 

galant-ryj i materyałów w Gdlicyi. (256 2-)

l A J l O W S U f f i
tańce karnawałowe

Straussa, Panhansa i Hopfa nadeszły
do księgarni Leona Fronunera Y o\
kowie przy Ul. Szewskiej. (282-3-3)

Ważne doniesienie,
Podpisany, były kierownik przez 1Q ltf  

fabryki mebli J. J, Kobna, która w Kra­
kowie istniała, rozpoczął tutaj przy ulicy 
W i ś l n e j  pod L. 8 w domu pod Zającem

wyrób mocnych giętych 
mebli*

0 ,r ó c i stołków wyplatanych, wyrabia także 
stołeczki ula dzieci również z wyplatanego 
drzewa.

Niemniej wykonywa wszelkiego rodzaju 
reparacye, jak: wyplatanie, dodanie nc-j 
wych części składowych itp. po umiarko­
wanych cenach. (290 2-3)

Ignacy Fiichs.

czarne, mało u- 
żywane, rai żą 

o do ma-y kurateiarnej —  jest zaraz d > 
p m d u u r . —  Wiadomość w burze adwo- 

kata Di a Henryka Schoena, ui Kewsk  
Nr 1 (róg Rjnkn). (339-1 2)

W SKLEPIE KORZENNYM
F a t e r n a c b l a

p r z y  ul. Floryctńskiej L .  6, 
oprócz wódek, likworów, rumu, w .na 

i zwykłych towarów korzennych, 
znajdują się obecnie: 

wyborowe Owoce Tyrolskie w róż­
nych gatunkach i Kalafiory — oraz 
Piwo i Bok wystałe w butelkach.
Wszystko po cenach brrdzo umiarkowanych. 

(247-6-10)

J E C I 1 0 K  CADELLb

leczy w najkró tszym  czasie każdy, tak  świeżo 
pow stały ja k  zastarzały  śluzotok lub b iałe upła- 

wy gruntow nie bez żadnych złych następstw . 
Cena 1 zlr. 60 c. 

aczka Cadelle zaw ierająca w strzyk iw i- 
nie, k ap su łk ę , w strzykaw kę i opaskę, w szystko 
w pudełku, aby w ygodnie m ożna ze sobą nosić wraz 
z broszurą  D r  Cadelle, k tóra  czyn i zbyteczną  
w sze lk ą  in n ą  poradą i pom oc we toszelkich  
chorobach p łc iow ych , o słab ien iu  m ęzM em , 
sam ogw ałcie (onanii) i  up ła w a ch  nasien ia  
(po lucyi)  kosztu je  5 złr. — Sam a broszura 50 c.

GŁÓWNY SKŁAD
- Mam zaszczyt zawiadomić Szano­

wną Publiczność, że w peryodzie.
mej dzierżawy ulepszywszy urządzę-1W ć ip t6C 6  „Z. IIBlIigBII LBOpOlU 
nie browaru, 
poprawiłem i

wyrób piwa znacznie 
śmiało jako wyborny 

i zdrowy napój polecam.
C e n a  w miejscu z odstawą do

kolei: (294-1-4)
50 litrów starego marco­

wego leżaka . . złr. 4 o. 50
50 litrów lekkiego dam­

skiego . . . .  „ 3 „ 50
Zastaw na beczkę 2 złr. 50 c. w. 

Stacya pocztowa i kolejowa 
S ę d z i s z ó w .

U w a g a .  Stosując się do §. 31 
ustawy propinacyjnej, obowiązującej 
dla Galicyi, w mniejszej ilości nie 
sprzedaję bez pośredniczenia odpo­
wiedniej zamówieniu przez Szanow. 
Publiczność propinacyi.

B O L E S Ł A W ' K L U G E R , 
piwowar w Górze Ropczyckiej.

T S T n t t r v  brazyliańśkiej arom atycznej
dno  n u  i ^ y  Caravellas z a  z łr .  5,

40  w ybornej sm acznej indyjskiej
| kawy Cheribon z a  z łr .  5-90

w  W iedniu, / . ,  Plantcengasse 6
Skład  w KRAKOW IE u  p. W. R e d y k  a apt. 

i u  p. K. W i s z n i e w s k i e g o  apt. (134 7-12)

ZATWARDZENIU
zapobiega się i leczy przez użycie

Pigułek roślinnych CAHVAINA.
Przep isyw ane przez lekarzy  francuskich i za 

g ranicznych ©d la t 30-tu zawsze z w ielkiem  po­
wodzeniem  ; poniew aż sk ładają  się w yłącznie z ro 
ślin, n iespraw iają rznięcia ani kolek i m ogą się 
używać ja k o  środek  orzeźw iający, oczyszczający 
krew  lub spraw iający przeczyszczenie. M otoda 
użycia w polskim  języku. W ym agać należy, aby 
p igu łk i C auvaina znajdow ały się we flakonikach 
włożonych w pudełeczka kartonow e i aby  na każ 
dej pigułce znajdow ał się napis Can vain.

W  P aryżu  w 'ap tece  P a  D ehaut, ru e  Faub. St, 
D enis 147. (92 91 )

D ostać m ożna w K rakow ie w aptece p. J .  T rau- 
czyńskiego i w aptece W . R edyka, — we Lwowie 
w aptece  p. Z. R uckera  i u  p. K aliksta  K rzyżanow ­
skiego, —- w Poznaniu w aptece  D ra Mankiewi- 
cza, w B rodach w ap tece  p. M. K ullaka i Fran- 
zosa — w Czerniowcach w aptece p. Golichow- 
skiego.

i f l d i  S3 C M Z H A  I  M MSESkAMSBM
P P . GRIM A U LT i  K°, a p t e k a r z y  w  p a r y ż u

To lekarstwo toniczne, odżywcze i przywracające siły ma za podstawę 
fosforan żelaza, który lekarze rekomendują jako środek najwłaściwszy ze 
wszystkich preparatów ż e l a z i s t y c h  do przyswojenia przez organizmy i chinę, 
lekarstwo najwyższej siły wzmacniającej. Stanowi nieomylny środek we 
wszystkich cierpieniach pochodzących z niedokrwistości, zubożenia krwi 
a głównie przeciwko bladości cery, boleściom żołądka i białym upławom 
(leucorrhea). Przyczynia się do ułatwienia rozwoju u panien i dzieci bla­
dych i limfatycznych, obudzą apetyt, ułatwia trawienie i przyspiesza pow­
rót do zdrowia. Jednem słowem powraca schorzałemu ciału i żelazo i fos­
foran, niezbędne do życia.

S kłab w  P a ry żu , 8 , ulica V iv iin n e  i w  głównych A ptekach .

C A Ł E
g o s p o d a r s t w ®  d o m o w e

tylko za 6 złr. 75 cent.
(  r z e c z y w i s t a cena sklepowa

1 szwajcar, zegar pendułow y 5-let.n. poręcz.
1 chustka jedw abna  z praw . liońsk. jedw abiu 
6 par pończoch z angiel. finish . . „
6 a  igiel. pa ‘entow . łyżek  z białego m e ta lu ,: 

prawdz. posrebrz.
6 pięknych noży z ciężkim  trzonkiem  
6 ‘ „ widelców takiohże

białego m etalu,

była złr. 15 w. a.).
1 w spaniała eukierniczka .
1 patent, kuchenka express,_ a rty st. zrobiona, 

ozdoba sto łu  do rozkładania, na podróż, cała 
m osiężna, w 2 m inut, go tu je  się woda, w 
m inut, sm aży się lub go tu je  mięso.

1 lam pka naftow a z a labastru  
1 g  istow ny talerz  na  chlćb 
1 persk i obrus stołow y z zadziw iająco ś.iczne- 

mi haftam i.

n.KAlś.0 VY lE  w ap tekach  pp. T rauezyńsk iego  i R edyka. (217-2-)

Na giełdzie wiedeńskiej " W i
zyskać może tak przy tak przy t e n d e n c j  i na 2 W f  ż f c ę  jak  
z n i ż k ę  wiele pieniędzy ten , który najprędzej i najdokładniej 
obznajomiony jest o wszelkich czynnikach mających wpływ na 
bieg kursów wartości giełdowych.

Wskutek mojej długoletniej praktyki i związków z zagrani- 
cznemi miejscami,, z przyjemnością mogę wszystkim szanownym 
komitentom dostarczyć z a w c z a s u  podobnych w i e l c e  w a r -  
t a j a c y c h  i n f o r m a c y j .

O b j a ś n ie ń  t  r a d  n a  k a ż d a  s p e k n l a c y ę  udzie­
lam jaknajchętniej i wypełniam jaknajkorzystniej wszelkie rodzaje
operacyj giełdowych.

Również mogą kupione przezemnie efekta tak długo pozostać 
u mnie na spekulacyi, dopóki nie zostaną korzystnie zrealizowane.

Ponieważ obecna pora jest szczególnie korzystną, przeto po­
lecam usilnie, aby jej bez korzystania nie pominąć, lecz uchwycić 
trafnie sytuacyę. (127-11-13)

H e r m a n n  K j i t f p f l m a c l i e r ,
Dom ban kow y i  g ie łd o w y  w  W iedn iu , /.. H ohenstau fengasse 2 . 

Adres telegram ow y: Bankhaus, Knópflmacher, Wien.

I

6 agi Isk. paten t, łyżeczek z 
prawdz. posrebrz.

W sxystfeo to m o m  tylRo 6 złr. *5 <*.
f f l j f  Opakowania w skrzynce nie liczy się. L istów , zam ówienia za go tów kę lub za zaliczką.

Erste Allgemeine Wiener Fabriks-Niederlage
W 'lEiX, A spern gasse  N r. 2  — 6 ,  E t/ee d er  P ra te r sfrasse.

W  S  1  f  S  C  A  .
fabrykanci w ysy łają  na  Boże N arodzenie na  sprzedaż najśw ieższe, gustow ne i " sPa™  ®
w aiy , a  oczywiście nie w szystko sprzedają. Ci panowie ju z  m ają  zysk  i za n  ą, P p  y
oya naśladują am erykańsk i p rzy k ład  dając  nam zlecenie do w ysprzedania całej es y  J' ■ 
z a ‘cenę zapł . ty  od robo ty . W  ten  sposób zy sk a ją  k ap ita ł, k tó ry  inaczej by łby  bez *’
i o trzym ują  z pow odu bajecznie tan ie j ceny św ieżych kupujących, k to rzy b y  z resz tą  n ic nie 
kupili. W  tym  celu zestaw iliśm y pow yższą grupę, k tó ra  ogólnie zw raca uwagę. (304-2-1U)

złr. 6 60 
.  6-36

n a j ś w ie ż s z y  cennik p ie r w s z e g o  handlu rozsyłkowego 
firmy K . H .  R c h n l z ,  A l t a n a  pod Hamburgiem, założonej 1 8 B I  r.

T o w a r y  k o l o n i a l n e ,  ł a k o c i e ,  ryby
pocztą opłatnie 5 kilo w. a. w z n a n y m  najlep. r z e t e l n y m  towarze.

Kawior nralsUi św. w ielkoz. k ilo  po  złr. 3‘— | 
Kawior z Elby , - . „ „ 2--
ŚleAzle tłuste św. holender. 30 szt. „ U75I 
Śledzie delikatne małe sol. 200 „ „ 1-301
Śledzie tłuste świeże m aryn. 40 „ ,  1-751
Ros. sardynki koron, śwież. 120 „ r l'60l 
Ksiiada z ryk wybór. 40 - „ 1-751
I»raw. drok. ryk. (anchovis)naj. V, bar. „ 2-- 
Węgrorz grnky m arynow any 5 kilo „ 3 751 
Sztokfisz św ieży b iały  5 „ „ 2--
Homar najlepszego g a tunku  8 pusz. „ 3-151 
łosoś św ieży najlep . tow._ 8 „ „ 3-751
Sardynki w oliwie najlep. 18 , , 5--
Śledzię łososiowe dob. wędz. 30 szt. , 2 — : 
Kielskie szproty wiel. skrzyń. 200 szt,„  1T51 

„ „ 2  skrzynk i „ 2 .-
„ piklingi tłnste 45 szt. „ 1-751 

Jflwndry tłuste w ielkie 25 sz tu k  „ 1-751 
Świeże łupacze w ypaproszone 5 kilo  „ 1-751 
Świeże płaszczki 5 k ilo  ,  1"751
Herkata familijna najlepsza k iło  „ 4-—I 
Herbata familijna dobra  „ » 3-45
Prawdziwy rum jamajka 4 l itry  , 5"— I 
Francuskie likiery różne 4 litry  „ 3-— |

Bokka prawdziwa b. szlachetne 
Nfenado najlep. zło tobrunat.
Ceylon pertowa najlepsza n 5-45
Ceylon plantacyjna w span. „ 5-30
Ceylon „ najlepsza „ 5-—
Cuka najlep. niebiesko-zielona silna „ 4-75
Wiedeńska m ieszanka w ybór. „ 5 —
Kłota Jawa doskon. w ielkoziar. „ 5-30
Kłota Jawa najlepsza „ 5-—
Perłowa Rokita bardzo dobra  moc. „ 5-—
Perłowa Jawa zielona ślicz. n 4'60
Jawa zielona w ielkoziarnista  „ 4 30
Santos zielona najlepsza „ 4-15
Campinos m ocna p iękna „ 3'70
Bio prawdz. silna czysta „ 3-30
Byż stołowy najlep. czysty  ,  1 60
Byż stołowy najlep . gruboziar. „ 1-40
Kyź stołowy dobry  gruboziar. „ 1-15
Sago perłowe praw . w sch.-indyj. „ 1-75
Rodzynki sułt. bez pestek  „ 2-50
Elema rodzynki najw iększe „ 2‘—
Rig-dały najw iększe słodkie „ 5 —
Pieprz czarny  czysty  „ 3-75
Piment (korzenie) „ 3-20

Św ieże ostrygi delik . sk rzy n k a  pocztow a około  50 szt. złr. 2-30. H I  (222-2-6)

rozsy ła  w łącznie z o p a k o w a n i e m !  
i o c l e n i e m  oplatnie do każdej I 
staeyi pocztowej — za zaliczką po-

L - i l n o - r  c ito w 9- „  (321-1-)JA 1UJŁŻ I « e .  Singer w Tryescie.

4

DOTYCHCZAS NIEZRÓWNANY.
W . M A 1 G E R  A

c e s . król. w yłącznie uprzywilejowany prawdziwy oczyszczony

ZAMÓW IENIA NA (293-32-)

w i n o  szampańskie
przyjm uje Jl* U* A m e b c n  w K r a k o w i e •

B e z  b ó l u
1 bez wstrzykiwania*

bez lekarstw  przeszkadzających  t r a w i e -  
n iju  tudzież bez c h o r ó b  n a s t ę p n y c h  i 
p rzerw ania z a t r u d n i e n i a  wyleczą w edług 
z u p e ł n i e  n o w e j  m e t o d y ,  dośw iadczo­

nej w niezliczonych w ypadkach

upławy rury moczowej,
ta k  ś w i e ż o  pow stałe jako też  bardzo z a ­
s t a r z a ł e ,  n a t u r a l n i e  g r u n t o w n i e  i 
(130-199-) s z y b k o
m  Brllartmann, m

członek lekarskiego w ydziału,
w Wiedniu, Stadt, Seillergasse  II.

W yleczą także  w yrzuty  skórne, zwężenia, 
u p ł a w y  u k o b i e t ,  n iepłodność,b ladacz- 
kę, u p ł a w y ,  g B T  osłnkienie męz- 
feie* b e z  w y r z y n a n i a  i bez wypalania 
kiłę i wrzody wszelkiego rodzą- 
j„. Listownie takieżsam e ordynow anie.N aj­
ściślejszą d y s k r e c y ę  zapewnia, a 1 e k a r -  
s t w a  na żądanie n a t y c h m i a s t  przesyła.

Czoionkami^Drukanii « Czasu

Tran z wątroby miętusów A |
Wilhelma Maag êra w Wiednia, I

badany przez najznakom itszych lekarzy  a  w skutek  łatw ego frawienia szczególniej tak że  dla dzieci polecony i zapisyw any jako 
najczystszy, najlepszy*) najnaturaln ie jszy  i za  najsku teczn iejszy  uznany środek  przeciw  cierp ien iom  piersi i p łuc, zołzom ,_ lisza

Heumarkt 3**), tudzież 
Gralewski

W iedniu,!
ski, I

jom, wrzodom , wy rzutom skórnym, gróczołom , "osłabieniom i t  d. Flaszka po I z łr . w moim sk ła d z ie fa b ry c z ^ y m  
Heumarkt 3**), tudzież  m aja na sprzedaż następne ap tek i i sk łady  tow arów  w  państw ie au str.: w K R A K O W IE J . T rauczvnski 
W . R edyk, F .'G ra lew sk i, K.‘ W iszniew ski, E . R adler, J . K aczkow ski a p t .  J .  J a w a  S t ^ m t u c h  kup., w  PODGÓRZU J .  S k ak a ł 
ski an t • w B ARA NOW IE J  F raenkel kup.; w BOCHNI F. R eiss apt.; w  BOŁSZOW CACH M. Schenkelbach kup., w BORSZCZOW IE j 
P  H W el kun w BRODACH E d  “ szka K. R. W itosław ski, A. In lender apt.; w BRZEZANACH W. K ordecki apt., J . M argulies. B 
F k d e X c M  kum ; w B U C Z A C z V a  Neum an kup.; w BUDZANOW IE D. Jasińsk i a p t ,  w CZORTKOW IE L  Noss w dow a a p t ; M. 
B rennholz k u p ,  w DROHOBYCZU L. D obrzyniecki, H. Blumenfeld, W. R aczka a p t :  w D ZIK O W IE Ch. Glanz k u p ., w  GORLI-I 
GACH W . M ieszkowski kup.; w HORODENCE M. Akcent.owicz, S. R. Offenberger k u p ą  w. JA R O SŁ A W IU  J .  Rohn ap tek .; w JA -1 
W O RO W IE L. r.achowicz a p te k , w KAŁUSZU E . B ienenfeld, K. L ittm ann kup . w KOŁOMYI D. K ram er, M. Bolchow er, J  S. 
F riedm ann, H. Chayes, S. Herm ann, St. B ereżnieki kup., A. D . L andensbcrg  k u p ,  w  KOPYCZYN0 ACH J . M arkiewicz kup.; w R O S­
SO W IE M. Kamil, E . L itm an k u p ,  w KOZOW IE Stan. M iedlicki apt.; w KRAKOW CU J . W ł. Ł obos apt., w K U TTA C H  A. Se- 
k le r  L. Kalmann, A. H. W eiser, M. R egenbogen k u p ,  we L W O W IE  P. Mikolasch, J .  Beiser, S. R u cker, a p t ,  H. B lum enfeld, S t . I 
Markiewicz, W . M arszałkiewicz, K. Klimowicz, C. B ałłaban, K. K rzyżanow ski, L eib Scheicher k u p ,  w
le r  kun  - w MAKOW IE N. R aab kup.; w  MIKULINCACH St. Miedlicki ap tek ., L. M orgenstern kup .; w MILÓW CE M Q um ni apt, 
w MOŚCISKACH S. E isenberg  k u p ,  w M YŚLENICACH M. G uttm ann kup,; w  NOW YMTARGU K. L aur k u p ,  w OŚW IĘCIM IU 
J . G rzesicki a p t ,  w PRZEM YŚLU M. K ozłow ski, S. B aran, M. K rug, S1 Syrop, A. Rabm ow icz, L eon B ruhl kup w PRZEM YŚLA­
NACH E  B aranow ski ant.- w  RADYM NIE M. Sm ychow ski a p t ,  w ROSTOKU K. Seheinhorn k u p ,  w R Z ESZO W IE  A . K a rp in -1 
ski apt., J . S chaitter & Co H. Gleicher, M. W eintraub, S. B lijm enberg k u p ; w  SAMBORZE J  A leksiew icz a p t A n t K rom er, B. 
Żuław ski S. Schneid k u p ,  w SK ALE J . W eidberg  k u p ,  w SN IA TY N IE Ed. Bohm  kup ; w SOKALU W . Sem etkow ski kup ., w 
STA N ISŁA W O W IE u J . Macury, A. Beill apt., K. J . Ch. H alpern, N. H alpern , E fr Wragelstein  kuP-. W . 4 Y i l ( ^ k  kup^; w S IE ­
N IA W IE  Ch. R ath , Ch. Teitelbaum  kup., w  SU CZA W IE J . Z acher apt., B. P e rk e r k u p ,  w  ST R Z E L ISK A C H  NOW YCH O. Hen-1 
ne  k u p ,  wTARNOPOLU F. Jam rogiew icz apt., A. B uchelt, H. K aha ap t., A . M orawetza spadkob. D. Sennensieb, K arol F r. Popow icz 
k u p ,  w TARNO W IE L. C hodacki apt., H. W illm ayer, W . M tildner & Co., ł .  L eszczyński kup., w  TREM BOW LI S t L ipnicki apt. 
w W IELICZCE B runo M iczyński a p t ,  w W IŚNICZU J . K ubieckiego wdowa, H. M arkiewicz :|P L  ZALOSCACiI
M. D. M oszczysker k u p ,  w ZBARAŻU Sindel-Segal kup.-, w ZŁOCZOW IE J . Gold k u p ,  w ZURAW NIE L. P o stępsk i a p t ,  w | 
ŻYW CU A. H eczko i Golecki, A  Blum enthal a p t ,  w ŻÓ ŁK W I A. D adlez apt. ( '

*)~Dstatniemi czasy napełnia k ilk a  firm zw ykły  nieczyszczony tra n  w ątrob iany  w tró jg ran iaste  flaszki i próbuje go sprzeda-1 
wać Publiczności, jako „Maagera*1 praw dziw y czyszczony tran  z w ą tro b y  m iętusów." Celem unikm em a tak iego  om am ienia upra-1 
szam  uznać za praw dziw e ty lk o  te flaszki napełnione M a a g  e r a  praw dziw ym  czyszczonym  tranem  m iętusowym , k tó re  m ają po­
w yższy znak ochronny i na  k tó ry ch  flaszkach, etykiecie, k apsli i opisie użycia nazw a „ M a a g  e r  je s t  m vidoczniona. „

**) T am że znajduje się także  głów ny skład  dla A ustry i-W ęg ier fabryki „In ternationale Y erbandstofi-Fabrik  m Schatthausen ,j 
Seżodont-Fabrik  Hall & R uckel w Nowym Jo rk u  fabryki w arzyw a H artenste in  & Co. w Chemnitz.

■A

Gdzie często już nadzieja 
wyleczenia 

znikła, następuje wyzdrowienie przez użycie Jana Hof’a 
słodowych środków poźywczo - leczniczych.

Wyleczenie
kaszlu« cierpieli piersiowych, 
niedoferewności i osłabienia

ciała
przez jedynie prawdziwe J a n a  H o f f a  piwo 
zdrowotne z wyciągu słodowego (we flaszkach 
szklannych), zgęszczony wyciąg słodowy  ̂ (w 
białych szklannych flaszeczkach), wzmacniającą | 
i orzeźwiającą ciało słodową czokolade zdrowo­

tną i cukierki słodowe usuwające chrypkę
i kaszel.

Do c. k . nadw ornego dostawcy pana [307 -2-4]

dana Hoffa,
król. radcy  kom isyjnego, posiadacza z łotego krzyża zasługi z koroną, kaw alera  znacznych |

p ruskich  i niem ieckich orderów,

W YNALAZCY
i  jedyneg  > fab rykan ta  J a n a  Hoffa w yciągu słodowego, nadw ornego dostaw cy praw ie w szyst­
k ich  panujących w E u ro p ie , w W i e d n i u ,  fab ry k a : G ra b en h o f, B riiunerstrasse Nr. 2 ; 

k an to r i sk ład  fabryczny: B riiunerstrasse Nr. 8.

Doniesienie wyleczenia
(w  wyciągu).

Ośm lat cierpiałem na utrudniony oddeeh* kasiel 
i uderzenia krwi do głowy we dnie i w nocy* a wskutek 
ubytku moich sil* miałem się Jui pożegnać xe światem: 
za poraga lekarską użyłem Jana Hoffa wyrobow sło­
dowych i z przyjemnością wyznaję, żê  obecnie jestem 
zdrowym* a wszyscy moi znajomi, którzy mnie teraz 
widzą* uważają moje wyleczenie jako cud. Ilia pożytku 
podobnie cierpiących życzę sobie, aby to ogłoszono.

©YARAFAi JAAOS, porucznik honwedów.

Orzeczenia
DOSTOJNYCH OSÓB.

W ilhelm  I. Cesarz N iem ieck i: „Pariski p iękny  w yciąg  słodowy. F ranciszek Józef I. Cesarz 
A ustry i: „Chętnie w yszczególniam  P an a tf. Król Saski: „Błogi d la królow ej m atk itt. Król 
D uhski: „Spostrzegłem  siłę leczn icząw. W. K siążę M ecklenburg-Schw erin: „Moje uznanie .

Lekarskie orzeczenia.
T ajni radcy  Dr. T rau b e , Dr. Grilfe i t. d. w B erlin ie , Dr. G ranichstadten w W iedniu, 
Dr. Jau ch zy  w P etersburgu , Dr. P ie tra  San ta  w Paryżu  i bardzo  w iele innych lekarzy  

uznają  Hoffa w yroby  słodow e ja k o  najlepsze środki dyetetyczne.

Ostrzeżenie.
Wszelkie w yroby słodowe m ają na  e tyk ie tach  dołączony znak  ochronny

‘ (popiersie

J  wynalazcy i pierwszego fabrykanta
IcJ — Jana Rolfa, w owalnym  kształcie , pod spodem  cały  podpis: Johann  Hoff.)

Gdzie niem a teg o  znaku prawdziwości, należy oddać w yrób ja k o  fałszowany. 
P ierw sze praw dziw e śluz rozw alniąjące Ja n a  Hoffa słodow e cukierk i piersiow e są 

opakow ano w niebieskim  papierze. Niżej 2 złr. nic się nie posyła.
Składy główne : w Krakowie J . T rauczyński, W . R edyk, A. Siedlecki, E . 

Stockm ar, K. W iszniewski apt.. J .  Jan ig a  kup. w R ynku  gł., E d. Fuchs i ap teka „p. złotym  
lw em “ na K a z i m i e r z u ;  w Podgórzu Skakalski a n t . ; w BIAŁY' R. H arok, J . Knaus, 
G. Zabystrzan ap t.; w BOCHNI J . M ichnik; w BRODACH w szystk ie  ap tek i; w DRO­
HOBYCZU D obrzyniecki apt., T . Jab ło ń sk i; w CZERNIOW CACH J. G olichow ski, Bel- 
dowicza spadk., B racia T abakar, Ign. S ch n irch ; w JA R O SŁ A W IU  J .  Rohm , S. E llenberg , 
W isłocki a p t.;  w KOŁOMYI Ja n  Sidorowicz ap t.;  we LW O W IE S. R ucker, J .  B eiser, 
P . M ikolasch. K. B ałłaban ; w NOWYM SĄCZU J .  G rossbard kup. w R y n k u ; w PR Z E ­
MYŚLU M. K o z ło w sk i, M. K rn g  i poszczególne a p te k i; w R ZESZO W IE A. K arpiński 
ant. Schaitter & Co., N eugebaper; w SAMBORZE K. M aresch, apt., A leksiew icz ap t.;  
w SANOKU H ochdorf k u p .; w STA N ISŁA W O W IE Macura apt., K aczkow ski, zw iązek; 
w ST R Y JU  D. J . N ussenbłatt i Sp .; w TARNOW IE W. Miildner i Sp .; w TARNOPOLU 
F. Jam rogiew .cz , K ahane i Fleischm anna ap tek a ; w SU CZA W IE Ed. L iszka aptek . — 
dalej we wsasystUicli renomowanych apteUacli itrajowycli.

Odpowiedzialny rządca Drukarni Jóstf Łakocińtki.


